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O rg a n  K C
P olskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

WARSZAWA' — CZWARTEK Ï2  PAŹDZIERNIK WYDANIE H CENA 5 Z fi,

Depesza K C  P ZP R  do K C  
Francuskie j P artii Kom unistycznej

te tu  Centra lnego F rancusk ie j 
P a r t ii K om un is tyczne j następu
jącą depeszę:

(d) W  zw iązku ze zbrodn i
czym  zamachem faszystów na 
Jacques Duclos‘a, K o m ite t Cen
tra ln y  PZPR  przesła ł dó K o m i-

K o m ite tu  Centralnego 
F rancusk ie j P a r t i i K om un is tyczne j

na ręce Sekretarza Generalnego 
Towarzysza M au rice  Thoreza

O burzeni do g łęb i zbrodniczą próbą zamachu faszystów, agen
tó w  im p e ria lizm u  am erykańskiego, na Jacques Duclos'a, czoło
wego przyw ódcę francu sk ie j k lasy  robotn icze j i najbliższego 
w spó łp racow nika M au rice  Thoreza — przesyłam y W am  w yrazy 
b ra te rsk ie j so lidarności w  Waszej walce o wolność i  niepodległość 
F ra n c ji, o pokó j św iata.

Jesteśmy pew n i, że zbrodnicze zam achy i  m ordy, k ie row ane 
ręką  am erykańsk ich  podżegaczy w o jennych , nie ty lk o  n ie  osłabią 
bo jowego ducha boha te rsk ie j k lasy  robo tn icze j F ra n c ji, ale skupią 
dokoła n ie j w  jedności ca ły lu d  F ra n c ji w  walce p rzec iw  siłom  
faszyzm u i  w o jn y  o postęp i pokój.

K o m ite t C en tra lny
P o lsk ie j Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej

Masy pracujące F rancji żądają  
o kie łznan ia  m orderców  

faszystowskich
Fala oburzenia po zamachu na Jacques 

Dueios — Deklaracja KC KP Francji — Strajki 
i wiece protestacyjne w całym kraju

(f) G E N E W A  (P A P ). —  N ik c z e m n y  zam ach na s e k re ta rz a  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  F ra n c j i Jacques D u c lo s  d o k o n a n y  
8 p a ź d z ie rn ik a  p rzez  b a n d y tó w  fa s z y s to w s k ic h  w m ieśc ie  
A u c h  w y w o ła ł fa lę  o b u rz e n ia  w  c a łe j F ra n c ji.

D la  uczczenia 33 rocznicy W ie lk ie go  P a ź d z ie rn ik a  i  I I  Św iatow ego K ongresu  P o ko ju

Profesorowie Politechniki Wrocławskiej 
podniosą poziom studiów uczelni i zacieśnią 

współpracę z zakładami produkcyjnymi
Masy pracujące podejmują dla uczczenia 33 rocznicy Re

wolucji Październikowej i I I  Światowego Kongresu Pokoju 
nowe ogromnej wartości zobowiązania produkcyjne. Na 
apel huty „Pokój“ odpowiedzieli również profesorowie Po
litechniki Wrocławskiej postanawiając podnieść poziom nau
ki uczelni i przyśpieszyć jej rozbudowę.

k ładach im . Georgi D y m itro w a  
zobowiązała się zaoszczędzić 
345 tys. zł. Z M P -ow iec W alde
m a r O lszycki przez p rzed te r
m inow e w ykonan ie  rocznego 
p lanu p ro d u kc ji zaoszczędzi 36 
tys. zł. Zespoły m łodzieżowe fa  
b ry k i ZST dadzą doda tkow ą pro 
dukcję  w artośc i 288 tys. zł.

K o m ite t C en tra lny  K o m u n i
stycznej P a r t ii F ra n c ji og łosił 
dekla rac ję , w  k tó re j s tw ierdza 
m. in .: „K o m ite t C en tra lny  K o 
m un istyczne j P a r t ii F ra n c ji 
przesyła b ra te rsk ie  pozdrow ię 
n ia  Jacques Duclos, k tó ry  u - 
n ik n ą ł zamachu ze strony ban
dy tó w  faszystow skich — agen 
tów  podżegaczy w o jen n jrch.

K o m ite t C entra lny , w yraża
ją c  oburzenie całego k ra ju  p ię t 
n u je  ja k , na jos trze j h it le ro w 
skie m etody, coraz częściej sto
sowane p rzy  w sp ó łw in ie  rządu 
wobec p raw dz iw ych  obrońców 
in te resów  F ranc ji. K o m ite t Cen 
t ra ln y  przypom ina w szystk im  
członkom  p a r ti i i  ludz iom  
pracy swą osta tn ią rezo luc ję  
w  spraw ie zapewnienia ob
ro n y  działaczom  p a rty jn y m  
i  ochrony lo k a li organ iza
c ji robo tn iczych i  dem okra tycz
nych. K o m ite t C en tra lny  jes t 
głęboko przekonany, że wszy
scy rep ub lika n ie  ja k  na je ne r
g iczn ie j potępią zbrodn iarzy  fa 
szystowskich i  że p o tra fią  z je -

dnoczyć się w  zw yc ięsk ie j o- 
b ron ie  swobód dem okra tycz
nych i  p o ko ju “ .

Sekre tarz genera lny K o m u 
n is tyczne j P a r t ii W łoch P a lm i
ro  T o g lia tt i w  depeszy do D uc
los przesyła najszczersze g ra tu 
lac je  w  zw iązku z un ikn ięc iem  
nikczem nego zamachu, dokona 
nego przez w rogów  w o lności i 
pokoju.

W  P aryżu i  w  ca łe j F ra n c ji 
odbyw ają  się masowe wiece i  
zebrania pro testacyjne, k tó rych  
uczestnicy dom agają się o k ie ł
znania m orderców  faszystow
skich. W  w ie lu  przedsięb ior
stwach Paryża, M a rs y lii,  T a r-  
bes, Bologne i  in nych  m iast 
F ra n c ji od by ły  sią k ró tk ie  s tra j 
k i  p ro testacyjne.

Jak  donosi „H u m a n ite “  z ca
łego k ra ju  n a p ływ a ją  se tk i 
depesz i  re zo lu c ji p ro te s tacy j
nych od o rgan izac ji zw iązko
w ych , m łodzieżowych, kob ie 
cych, od fed e rac ji p a r t i i ko m u 
nis tycznej i  od załóg poszcze
gó lnych przedsiębiorstw .

Rząd P levena boi się p oko ju
Yves Farge przed sądem francuskiej reakcji
(a) G ENEW A (PAP). Jak do

noszą z Paryża, rozpoczął się 
przed tam te jszym  sądem proces 
przewodniczącego _ organ izacji 
bo jo w n ików  o pokój i wolność 
— Yves Farge'a. Proces ten zo
sta ł w ytoczony na żądanie fra n 
cuskiego rządu.

Yves Farge je s t oskarżony o 
zorganizowanie m an ifes tac ji p ro  
tes tacy jne j p rzec iw ko  w izyc ie  
w  P aryżu podżegacza w o jenne
go —  szefa sztabu generalnego 
USA, generała B ra d le y ‘a. M a n i
festacja ta  odbyła się na P lacu 
Zgody w  s ie rpn iu  1949 r.

V ietuam skie  wojska ludow e  
w yzw o liły  k ilk a  m iast i fo rtow

Część oddziałów francuskich odcięta od baz
(d) G ENEW A. (PAP). Rzecz

n ik  francuskiego sztabu general 
nego w  Saigonie podał, że w  o- 
k o lic y  m iast Dongkhe i  T h a t - 
khe "(Vietnam Północny) m ia ły  
m ie jsce n iezw yk le  k rw a w e  w a l
k i  m iędzy oddzia łam i a rm ii na
rodow o -  wyzw oleńcze j V ie tna 
m u i  w o jskam i francu sk im i. 
Rzecznik sztabu głównego p rz y 
znaje, że oddzia ły  francuskie , o - 
Perujące w  oko licach H aipongu 
poniosły poważne s tra ty  w  lu 
dziach i  w  sprzęcie, oraz, że nie 
k tó re  oddz ia ły  francusk ie  od - 
cięte zosta ły od swych baz.

W ojska V ie tnam u w y z w o liły  k i l  
ka  m ias t i  fo rtó w . .

Agencja  Reutera donosi, ze w  
osta tn ich  w a lkach  zginęło k i l 
kanaście tys ięcy żo łn ie rzy f ra n 
cuskich.

(f) G E N E W A  (PAP). — O d
dz ia ły  dem okra tycznej a rm ii 
v ie tn am sk ie j, ja k  w y n ik a  z o- 
s ta tn ich  doniesień w y p a rły  
3-tys ięczny garn izon francusk i 
z m iasta  Caobang (V ie tnam  Pół 
nocny). Przez p ierśc ień w o jsk  
v ie tnam sk ich  zaledw ie 300 żo ł
n ierzom  francu sk im  udało się 
przedrzeć do oddalonego o 30 
m il na po łudn ie  Thatkhe.

Senat P o lite c h n ik i W ro c ła w 
sk ie j zobow iązał się w  im ie n iu  
grona profesorskiego i  p racow 
n ik ó w  naukow ych  podnieść po
z iom  n a u k i w  ucze ln i poprzez 
w prow adzen ie  i zdecydowane 
przestrzeganie socja listycznej dy 
scyp liny  s tud iów  w śród studen
tów , poprzez przestrzeganie d y 
scyp liny  p racy  w śród profeso
ró w  i  pom ocniczych s ił nauko 
w ych , poprzez wzm ożenie akc ji 
w yd aw a n ia  prac naukow ych i 
sk ryp tó w  oraz przez bezpośre
dn i k o n ta k t i  opiekę nad ze
społam i n a uko w ym i studentów.

Senat zobow iązał się ponad
to , w  im ie n iu  grona pro fesor
skiego i  p ra cow n ikó w  nauko
w ych  w ykonać przedterm inow o 
w szystk ie  p lan y  rozbudow y po
lite c h n ik i, co przyśpieszy u ru 
chom ienie oddzia łów  g ó rn i
czych. Postanow iono rów nież 
zacieśnić współpracę z zakłada
m i p ro d u kcy jn ym i przez n a j-  
czynn ie jszy udz ia ł w  pracach 
Metodycznego O środka R acjo
na liza c ji P ro d u k c ji we W roc ła 
w iu . Senat zobow iązał się ró w 
nież przedłożyć do 1 lis topada br. 
p ro je k t wzorcowego w yd z ia łu  
chemicznego oraz nowego w y 
dzia łu  in ż y n ie r ii san ita rne j.

O 14 dni przyśpieszą 
włókniarze Żyrardowa 
uruchomienie 2 maszyn
N a czoło zobowiązań załogi 

P aństw ow ych Z ak ładów  Prze
m ysłu  W łókienniczego w  Ż y ra r 
dow ie w y  suw ają , się zobow iąza
nia, podjęte przez grupę m on
te rów  dz ia łu  pończoszarni, k tó 
ra  u ru cho m i na 2 tygodn ie  
przed te rm in em  2 m aszyny do 
p ro d u k c ji pończoch.

W ie lu  p ra cow n ikó w  zakładów  
zobowiązało się do p rze d te rm i
nowego w yko na n ia  sw ych p la 
nów  pro du kcy jnych . C z łonk in i 
Z M P  —  Rom ana Sencerz, k tó 
ra  d la  uczczenia roczn icy  W ie l
k ie j R e w o luc ji postanow iła  
wzmóc w yda jność pracy, zamel 
dow ala 7 październ ika  o w y k o 
nan iu  swego rocznego planu.

Robotnicy i młodzież 
stolicy przyśpieszają 

produkcję
. Zespół c iesie lski Bugajskiego 

za trud n iony  p rzy  budow ie  fa 
b ry k i samochodów na Żeran iu , 
postanow ił wygospodarować 2,5 
m ilio n a  zło tych. Członek tego 
zespołu, tow . K a rw o w sk i, op ra 
cow ał p rzyrząd  do us taw ian ia  
okien, pozw a la jący zaoszczędzić 
p rzy  budow ie  ob iektów  na Że
ra n iu  ok. 400 tys. zł.

B rygada m łodzieżowa w  za-

Dziennik. „Prawda“ 
o procesie W IN  

w Warszawie
(f) M O S K W A  (PAP). N a m ar 

ginesie toczącego się przed Re
jo no w ym  Sądem W ojskow ym  
procesu cz łonków  kom endy g łó 
w n e j W IN -u , „P ra w d a “  zam ie
ściła obszerną korespondencję 
z W arszaw y p ió ra  M a ka re n k i pt. 
„Szpiedzy am erykańscy przed 
sądem lu d o w ym “ . Korespondent 
„P ra w d y “  podkreśla, że proces 
zdem askował w  całej pe łn i szpie 
gowską działa lność p ra cow n i
kó w  am erykańskie j ambasady 
w  W arszawie, k tó ry m  oskarżeni 
dostarczali ta jn ych  dokum en
tó w  i  in fo rm a c ji.

rstęp m łodzieżowego ba le tu  a lbańsk iego  w  W arszaw ie

Hutnicy Ostrowca 
wykonują swoje plany 

roczne
H u tn ic y  Ostrowca, tokarze, 

frezerzy i  szlifie rze  m e ld u ją  o

w yko na n iu  rocznego p lan u  p ro 
d u k c ji, a jednocześnie pode j
m u ją  nowe zobowiązania. N o
w e zobowiązania p o d ję li m . in. 
frezerzy: P io tro w sk i, Chrza
now sk i, Z arobk iew icz; tokarze : 
B ie leck i, S zajkow ski, M azor, 
Helena P y tla k , K ra w c z y k  i  
G orczyński; sz lifie rz  Chodorek, 
strugacze: Czyż, B oguck i i  in n i.

R obotn icy h u ty  „S ta lo w a  Wo 
la “  p o d ję li k ilkase t zespołowych 
i  in dyw id u a ln ych  zobowiązań, 
k tó rych  w ykonan ie  przyn iesie  
ogrom ne korzyści gospodarcze.

Załoga cukrowni 
„Przeworsk“ realizuje 

zobowiązania
Załoga cuk ro w n i „P rzew orsk “  

rea lizu je  swe zobowiązania z 
nadw yżką, osiągając w  n ie k tó -

rych  dn iach 20 
bu dobowego.

tys. q  przero-

(Koresp. w ł.). —  Przedsiębior 
stwo Robót E le k tryczn ych  w  
W arszaw ie postanow iło  w y k o 
nać całość robó t m ontażow ych 
w  Zakładach S ta rachow ick ich  
do końca bieżącego ro k u  na su
mę około 100 m ilio n ó w  zł.

(B.)
W  okręgu k ra ko w sk im  pod ję 

ło  zobow iązania m. in . 60 za
łóg zakładów  przem ysłu skórza 
nego.

O pom yślne j rea liza c ji zobo
w iązań m e ldu ją  p racow nicy Za 
k ła d ó w  O pakowań B laszanych 
N r  2 w  Gdańsku, k tó rzy  w y k o 
n a li ilośc iow o 171 proc. p lanu 
wrześniowego.

S tudenci o d g ru zo w u ją  sto licą

Nowe brutalne pogwałcenie granic 
Związku Radzieckiego 

przez amerykańskich piratów 
powietrznych

Rząd radziecki zgłasza stanowczy protest, domaga się zapobieżenia 
na przyszłość podobnym prowokacjom i ukarania winnych

8 bm. w y s tą p ił w  sa li F ilh a rm o n ii W arszaw skie j m łodzieżow y balet FUheurnontt 
R e pu b lik i Ludow ej. Na zd jęc iu  m łodz i a rtyśc i albańscy w  czasie w y  w

A lb ań sk ie j

Foto  F i lm  P o ls k i

(d) MOSKWA (PAP). — W dniu 9 października wicemi
nister spraw zagranicznych ZSRR A. Gromyko przyjął radcę 
ambasady Stanów Zjednoczonych w Moskwie p. U. Barboura 
i przekazał mu notę, treści następującej:

n ic tw a  wojennego, polegającą 
na b ru ta ln y m  naruszeniu przez 
am erykańskie  sam oloty w o je n 
ne g ran icy  państw ow ej ZSRR i  
na ostrze lan iu  radzieckiego lo t 
niska, rząd radz ieck i w yraża  
rządow i S tanów  Zjednoczonych 
s tanow czy , protest.

Rząd radz ieck i domaga się u - 
ka ra n ia  osób odpow iedzia lnych 
za napad na lo tn isko  radzieckie  
i  oczekuje od rządu U S A  za
pew nien ia , że zostaną podjęte 
nieodzowne k ro k i celem zapo-

„Rząd ZSRR uważa za k o 
nieczne ośw iadczyć rząd ow i Sta 
nów  Z jednoczonych co nastę
pu je :

W  d n iu  8 paźdz ie rn ika  o 
godz. 16,17 w ed ług  czasu lo k a l
nego, dwa sam oloty m yś liw sk ie  
typ u  „S ho o tin g -S ta r“  (F-80), 
należące do am erykańsk ich  lo t
n iczych s ił zb ro jnych  b ru ta ln ie  
na ruszy ły  granicę państwową 
ZSRR i  zb liżyw szy się lo tem  
koszącym do lo tn iska  radziec
kiego, położonego na brzegu
m orza w  re jon ie  Suchaja R iecz- bieżenia na przyszłość podob-
ka  o 100 km  od g ra n icy  ra 
dziecko -  ko reańsk ie j —  ostrze
la ły  lo tn isko  z ka ra b inów  m a
szynowych. W  w y n ik u  tego na
lo tu , na lo tn isku  pow sta ły  szko
dy  m ateria lne .

W  zw iązku  z tą  p ro w o ka cy j
ną akcją  am erykańskiego lo t 

nym  p ro w o kacy jn ym  atakom .
Rząd radz ieck i uważa za ko 

nieczne oświadczyć, że odpo- 
wiedzialno»ść za s k u tk i tego ro 
dza ju dz ia łań  lo tn ic tw a  U SA 
spada ca łkow ic ie  na rząd S ta
nów  Z jednoczonych“ .

powyższa sprawa do tyczy rze 
kom o O rgan izac ji N arodów  
Zjednoczonych, ja k o  że w  re jo 
nie  K o re i dz ia ła ją  s iły  zbro jne 
ONZ. Pod ty m  pre tekstem  p. 
B a rbo tu  o d m ów ił p rzy jęc ia  no
ty .

W icem in is te r A . G rom yko 
z w ró c ił uwagę p. B a rb ou row i 
na ca łko w itą  bezpodstawność 
jego argum entów , ponieważ w  
nocie rządu radzieckiego jes t 
m ow a o ostrze lan iu  lo tn iska  ra  
dzieckiego przez sam olo ty a- 
m erykańsk ich  lo tn iczych  s ił 
zbro jnych, a n ie  przez ja k ie k o l
w ie k  inne sam oloty. Rzecz ja 
sna, że odpowiedzialność za 
tego rodza ju  p row okacy jną  a k 
cję  muszą ponieść am erykań
skie w ładze wojskow e, pozo 
stające pod k o n tro lą  rządu 
USA.

Tegoż dn ia  przytoczona w y 
żej no ta m in is te rs tw a  spraw  
zagranicznych ZSRR została 
przesłana do ambasady Stanów

Pan B a rb ou r ośw iadczył, że [ Z jednoczonych w  M oskw ie.

Zacięte walki na wszystkich (rontach
w Korei

(f) P E K IN  (PAP). —  Ogłoszo
n y  w  P hen jan ie  10 październ i
ka  rano k o m u n ika t dowództwa 
naczelnego koreańsk ie j a rm ii lu 
dow ej donosi, że oddzia ły  a rm ii 
lu do w e j prowadzą w  dalszym 
ciągu zaciekłe w a łk i na wszyst
k ic h  fron tach .

N a w ybrzeżu w schodnim  je d 

no s tk i a rm ii lu do w e j walczą z 
w o jskam i am erykańsk im i, k tó re  
nac ie ra ją  w  k ie ru n k u  pó łnoc
nym  od 38 rów no leżn ika . W o j
ska ludow e zadają w  tych  w a l 
kach n ie p rzy ja c ie lo w i poważne 
s tra ty .

W  d n iu  4 październ ika  a r ty 
le r ia  p rzec iw lo tn icza  a rm ii lu 

dowej zestrze liła  3 le kk ie  bom 
bowce am erykańskie  w  re jon ie  
Andżu. 7 październ ika  pościgo
w iec am erykańsk i strącony zo 
s ta ł w  re jon ie  Czunhua, a 9 
październ ika zestrzelono in n y  
pościgowiec n ie p rzy jac ie lsk i w  
re jon ie  Hwanczu.

Zburzony i skrwawiony Seul walczy 
— patrioci nie złożyli broni
Korespondencja dziennika „Prawda“ z Korei

(a) MOSKWA (PAP). — Korespondent „Prawdy“, Ser
giusz Borzenko nadsyła z Phenjanu opis niesłychanych be
stialstw, popełnianych przez soldateskę amerykańską 
w Seulu.

Opis sy tua c ji w  ty m  mieście 
op iera a u to r na bardzo lic z 
nych  zeznaniach K oreańczy
ków , k tó ry m  udało się uciec z 
Seulu. Wszyscy on i opow iada
ją  zgodnie o ba rba rzyńsk im  o- 
k ruc ień s tw ie  okupantów .

„R ozm aw ia łem  —  pisze B o
rzenko —  z dw om a starszym i 
m ężczyznami, lekarzem  i  in ż y 
nierem . Z łam an i nieszczęściem, 
opow iedz ie li on i o przeraża ją
cych szczegółach, k tó ry c h  b y li 
św iadkam i. C ó rk i obu tych  K o 
reańczyków  zosta ły w  mieście. 
B andyc i am erykańscy, ko rz y 
stając z ob ie tn icy  M ac A rth u ra , 
że po zajęciu Seulu m iasto 
przez t rz y  dn i będzie należało 
do zdobywców, uw aża li m łode 
m ieszkanki m iasta za swoją 
własność. Po zgwałceniu, dziew 
częta przekazywane są z rą k  
do rąk. „Z d o b yw cy “  am erykań
scy urządza ją na u licach fo rm a l 
ne licy ta c je , w ym ien ia ją  swe 
o fia ry  za w h isky , papierosy itd., 
p rzeg ryw a ją  je  w  k a rty .

Jankesi szaleją —  stw ierdza 
au to r —  bow iem  w y d z ia ł p ro 
pagandy w o jsk  am erykańskich 
w p a ja  w  n ich , że Koreańczycy 
są niższą rasą.

A m eryka n ie  d o pa tru ją  się 
w rogów  nie ty lk o  w  uzb ro jo 
nych żołnierzach a rm ii lu d o 
w e j, lecz i  w  c y w iln e j ludności. 
M o rd u ją  on i każdego K oreań
czyka, podejrzanego o sprzyja  
n ie  hasłom  dem okra tycznym , 
gw ałcą dziewczęta, do b ija ją  
rannych.

Z g ra ja  zdra jców , szpiegów i 
przestępców k ry m in a ln y c h  po
lu je  pod kom endą szefa lis y n -

m anow skie j p o lic j i L u -U n ih e - 
ka  na p a trio tó w  koreańskich 
w ed ług zawczasu sporządzonych 
spisów i  ro zs trze liw u je  ich w  
domach i  na u licach. W śród zwa 
lis k  i  o k rw aw ion ych  gruzów, 
w  któęe zam ienione zostało 
kw itn ące  niegdyś m iasto, b łą 
ka ją  się zdziczałe, głodne dzie
ci. B o ją  się one pokazywać na 
cen tra lnych  ulicach. Przeraża
ją  je  tru p y  w is ie lców  na la ta r 
niach. P o lic ja nc i zaganiają 
dz iec ia rn ię  do robót, lecz jes t 
ona ta k  osłabiona, że w ię k 
szość n ie  p o tra f i u trzym ać w  
rę ku  łopa ty.

W  Seulu —  pisze Borzenko — 
b ra k  żywności, b ra k  prądu i 
wody. W szystkie  w iększe gm a
chy leżą w  gruzach, zniszczone 
są m osty, zburzone szpita le i 
szkoły. Seul je s t jedną w ie lką  
ru iną .

L isynm anow cy rozpoczęli swo 
je  rob o ty  „rem on tow e“  od do
prow adzen ia do stanu używ a l
ności w ięzien ia . Dziś w  w ięz ie
n iu  ty m  c ie rp i parę tysięcy pa
tr io tó w . Na spalonym  gmachu 
dawnego pałacu gubernato ra ja 
pońskiego A m eryka n ie  w y w ie 
s il i o k rw a w io n y m i ręka m i n ie 
bieską flagę  O rgan izac ji N a ro 
dów  Z jednoczonych. Lecz flaga 
ta ju ż  naza ju trz  sta ła  się czarną 
od dym u i sadzy. Nad m iastem  
pow iew a żałobna chorągiew.

A m erykan ie  zdoby li Seul — 
stw ie rdza au to r — lecz n ie  zw y 
c ięży li jego ducha. Do m ieszkań 
zajętych przez najeźdźców, wpą 
dają ręczne granaty. Codziennie 
p łoną podpalane magazyny, g i-

ną ze s łupów  k ilo m e try  odcię
tych d ru tó w  te le fon icznych. Sa
m ochody w o jskow e staczają się 
do row ów . W  godzinach ra n 
nych o fice row ie  zna jd u ją  w a r
to w n ik ó w  ze sz ty le tam i w  p le 
cach. To dz ia ła  sąd ludu , to na
ród  w ym ie rza  karę.

N a m urach  dom ów ukazują 
się w yd ruko w an e  w  Seulu u lo t
k i, w zyw a jące  do decydującej 
w a lk i p rzec iw ko  n iew o li, śm ie r
c i g łodow e j i  nędzy, p rzypom i
nają, że w  m ieście są i  dz ia ła ją  
pa trioc i, k tó rz y  n ie  z ło ży li bron i.

A b y  prze łam ać opór narodu, 
A m eryka n ie  zastosowali system 
zak ładn ików . Za każdego zabi
tego żołn ierza rozstrze li w u ja  on i 
25 K oreańczyków . Szerzący się 
pożar gn iew u lu du  koreańskie
go u s iłu ją  A m erykan ie  ugasić 
k rw ią  pa trio tów . Lecz k re w  ta 
n ie  gasi a podsyca je dyn ie  p ło 
m ień. O pór rośn ie i A m erykan ie  
zmuszeni są opuszczać na noc 
m iasto, w  k tó ry m  czyha na n ich 
za każdym  w ęgłem  cios noża 
lub ku la . Lecz i  poza m iastem  
nie  zna jd u ją  spokoju. Raz po 
raz ukazu ją  się nagle na d ro 
gach oddzia ły  a rm ii ludow ej, 
k tó re  prasa am erykańska skw a
p liw ie  „o toczyła  i  zniszczyła“ . 
O ddzia ły  a rm ii ludow e j, k tó re  
b ra ły  udz ia ł w  w a łkach  na po
łu d n iu , w  pe łnym  ordynku , z ar 
ty le r ią  i  czołgam i wychodzą na 
lin ię  fro n tu , g rom iąc po drodze 
ty ły  am erykańskie , zagarn ia jąc 
am erykańskie  zaopatrzenie, zao 
pa tru ją c  czołgi i  samochody w  
am erykańską benzynę.

Zburzony i  o k rw a w io n y  Seul 
— kończy sw ój reportaż Borzen
ko —  k tó ry  w y trz y m a ł d ługo
trw a ły  szturm  uzb ro jone j po zę
by a rm ii in te rw e n cy jn e j — 
wciąż walczy.

Pierwszą niedzielę roku  akadem ick iego pośw ięc ili warszawscy 
studenci na ochotniczą pracę p rzy odgruzow yw an iu  sto licy. 
Na zdjęciu grupa studentów  pracu je  p rzy  usuw aniu  gruzów  

z trasy  N— S F o to  A R

B raterska współpraca francuskiego
i polskiego ruchu poko ju
Uchwały Komitetu Wykonawczego 

. Polskiego Koimitelu Obrońców Pokoju
(f) W  dn iu  9 bm. odbyło się 

w  W arszaw ie posiedzenie. K o 
m ite tu  W ykonawczego P o lsk ie
go K o m ite tu  O brońców  Pokoju. 
Na posiedzeniu w ysłuchano spęa 
wozdania członka K om . W yk. 
P K O P  tow . Ostapa D łuskiego z 
praskiego posiedzenia K o m ite tu  
Przygotowawczego I I  Ś w ia to 
wego Kongresu P oko ju  oraz o - 
m ów iono s p ia w y  organizacyjne.

Jednom yśln ie p rzy ję to  nastę
pujące uch w a ły :

C a łk o w ita  so lida rność  
z u c h w a ła m i K o m ite tu  

Przygotow aw czego  

I I  Św iatow ego  
K ongresu  P o ko ju

K o m ite t W ykonaw czy Polskie 
go K o m ite tu  O brońców  P oko ju  
na posiedzeniu w  dn iu  9 paź
dz ie rn ika  br., po w ys łuchan iu  
sprawozdania de legacji po lsk ie j 
na K o m ite t P rzygo tow aw czy li_ 
Św iatow ego K ongresu P oko ju ,’ 
w yraża  swą ca łko w itą  so lid a r
ność z o p u b liko w a nym i uchw a
ła m i i  w zyw a w szystk ie  ok rę 
gowe i  pow ia tow e K o m ite ty  Po 
k o ju  do przeprowadzenia a k c ji 
popu la ryzu jące j treść p rz y ję 
tych  uchwał.

*
K o m ite t W ykonaw czy p rz y 

ją ł  z na jw yższym  zadowole
niem  do w iadom ości treść de
k la ra c ji,  podpisanej przez prze 
wodniczących francusk iego i  
polskiego ruchu  poko ju , Yves 
Farge, b. m in is tra  i  p ro f. Jana 
Dem bowskiego w  spraw ie  b ra 
te rsk ie j w spó łp racy naszych r u 
chów w  im ię  u trw a le n ia  poko
ju  i  n iepodległości narodów, 
„wobec us iłow ań zm ierzających 
do re m ilita ry z a c ji N iem iec za

chodnich, N iem iec m agnatów  
sta li, h itle ro w c ó w  i  p o lity k i re 
w iz jon is tyczne j, p rzyg o tow u ją 
cej odw et.“

K o m ite t W ykonaw czy pod
kreś la  wagę te j ro li,  ja k ą  speł
n ia  N iem iecka- R epub lika  De
m o k ra ty c z n a -w  w a lce  o pokó j, 
cd zostało uw ypuk lone  we 
w spom nianej re zo lu c ji po lsko -  
francusk ię j.

K o m ite t W ykonaw czy w y ra 
ża swe i uznanie O byw a te low i 
Yves Farge za jego działa lność 
w  dziedzin ie po lsko -  fra n c u 
skiego zb liżen ia  i  za jego po- 
średń ic tw em  przesyła w szyst
k im  uczestn ikom  francuskiego 
ruch u  o wolność i  pokó j b ra 
te rsk ie  pozdrow ien ia  i  p rzyrze
ka dołożyć wsze lk ich starań, by  
współpraca naszych ruch ów  słu 
ży ła  n a jw y d a tn ie j dobru na 
szych obydw u k ra jó w  i  spra
w ie  poko ju  światowego.

P ro f. In fe ld  -  
w icep rzew odn iczącym  

P K O P
K o m ite t W ykonaw czy posta

n o w ił w  uznan iu  zasług d la  
spraw y po ko ju  dokooptow ać 
p ro f. Leopolda In fe ld a  do P o l
skiego K o m ite tu  O brońców  Po
ko ju  i  powołać go na s tan ow i
sko wiceprzewodniczącego.

*
Poza ty m  K o m ite t W ykonaw  

czy postanow ił przedłożyć w szy
stk ie  p rzy ję te  uch w a ły  do za
tw ie rdzen ia  na jb liższem u p le 
narnem u posiedzeniu Polskiego 
K o m ite tu  O brońców  P oko ju .

K o m ite t W ykonaw czy uchw a
l i ł  rów n ież zw ołan ie na dzień 
15 bm. odp raw y sekre tarzy W o
jew ódzk ich  K o m ite tó w  O broń
ców Poko ju .

Pierw szy polski statek tow arow y  
przybył do chińskiego portu

(d) P E K IN  (PAP). W  d n iu  2 
październ ika do p o rtu  T ien 
T s in -ta ku b a r w p ły n ą ł p ierw szy 
po lsk i sta tek to w a ro w y  „W a r
ta “ . P rzybyc ie  tego s ta tku  do 
po rtu  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej da ło okazję do serdecz
nej m an ifes tac ji na cześć P olsk i 
Ludow ej.

G łów na u lica  m iasta, w iodą 
ca do po rtu  została udekorow a
na po lsk im i flagam i. W  dn iu  
p rzybyc ia  sta tku, prezydent 
m iasta T ien T s in  w y d a ł na 
cześć załogi obiad, w  k tó ry m  
w z ią ł udz ia ł rów n ież  ambasa
dor RP przy  rządzie C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j, J. B u rg in . 
Tegoż dn ia w ieczorem  załogę 
polskiego s ta tku  gościła Rada 
C h ińskich  Z w ią zków  Zawodo
wych. M arynarze  polscy w z ię li 
udz ia ł w  uroczystościach roczni 
cy w yzw o len ia  C h in, za jm ując 
na try b u n ie  honorow e m iejsca.

W  d n iu  7 październ ika  załoga 
„W a r ty “  odbyła  wycieczkę do 
P ekinu. N a dw orcu w  Pekin ie  
została ona pow itana  przez de
legację ludności s to licy  C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j. Zw iąż 
k i Zawodowe w  P ek in ie  serde
cznie pode jm ow a ły  swoich po l
sk ich  gości. N aza ju trz  po p rzy 
byc iu  do P ekinu, załoga „W a r
ty “  została p rzy ję ta  przez M i
n is tra  P racy Chińskiego Rządu 
Ludowego, po czym  odbyło się 
p rzy jęc ie  d la  m aryn a rzy  w  sa
lonach ambasady RP.

W  dn iu  9 październ ika załoga 
s ta tku  polskiego wzię ła  udzia ł 
w  uroczystym  bankiecie, w yd a - i

nym  na je j cześć przez m in is tra  
ko m u n ikac ji i w icem in is tra  
Spraw  Zagranicznych C h ińsk ie j 
R e pu b lik i Ludow ej.

W ty m  sam ym  d n iu  w  godzi
nach w ieczornych pode jm ow ał 
załogę ambasador R e p u b lik i 
Czechosłowackiej.

550 miln. zł na SFOS 
zebrano od I. IX  do 9. X

(d) N a p ływ  świadczeń i  o f ia r  
na odbudowę s to licy  trw a  w  
dalszym  ciągu.

Od ¿inia l . IX .  b r. do 9.X. 
w p ły w y  na Społeczny Fundusz 
O dbudowy S to licy  przekroczy
ły  pó ł m ilia rd a  zł i  w yn ios ły  
551.323.487 zł. Ogólna kw ota 
zebrana na SFOS w  br. osiągnę 
ła  na 9.X. b r. 2 m ilia rd y  338 
m ilio n ó w  16 tys. zł.

DZIŚ W NUMERZE;
S T A N IS Ł A W  B R O D Z K I — 

S o c ja ld e m o k ra c ja  — p a r t ia  
a m e ry k a ń s k ie j a g re s ji.

L U D Y  P O L S K I I  F R A N C J I 
P R Z E C IW  R E M IL IT A R Y Z A  
C J I N IE M IE C  Z A C H O D 
N IC H .

O B A Z IE  I  N A D B U D O W IE
(k o n s u lta c ja ).

K R Y S T Y N A  D Ą B R O W S K A —
G d y  p a p ie rk i p rz y s ła n ia ją  
c z ło w ie k a .

C O R A Z  B L IŻ E J  M O R Z A  (M i
g a w k i z b u d o w y  k a n a łu  D u
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Strajk powszechny 
w Piemoncie

(f) R Z Y M  (PAP). W  całym  
Piem oncie (W łochy północne) od 
b y ł się we w to re k  jednodn iow y 
s tra jk  powszechny na znak pro 
testu  p rzeciw ko te rro ro w i p o li
c j i  wobec rob o tn ików  ro lnych , 
k tó rz y  s tra jk u ją  ju ż  od dwóch 
tygodn i, domagając się popraw y 
w a ru n kó w  pracy i  podw yżk i 
płac.

Adenauer i reakcyjne 
/w . zaw. chcą złamać

strajk pracowników
żeglugi

(f) B E R L IN  (PAP). —  S tra jk  
p racow n ików  żeglugi śród lądo
w e j w  Niemczech zachodnich, 
k tó ry  rozpoczął się w  ub ieg łym  
tygo dn iu  —  trw a  nadal. S tra j
ku ją cy  dom agają się podw yż
szenia płac. Jak podaje agencja 
A D N , w  pob liżu  śluz na kana
łach N iem iec zachodnich nagro 
m ad z iły  się tysiące un ie rucho
m ionych barek i  ho low n ików . 
W  jednym  ty lk o  re jo n ie  M ü n 
ster je s t un ie ruchom ionych o - 
ko ło  3 tysięcy s ta tków  rzecz
nych.

Zachodnio -  n iem ieck ie  w ła 
dze okupacyjne i  m a rione tko 
w y  rząd w  Bonn u s iłu ją  z lik w i 
dować s tra jk . Na rozkaz b ry 
ty js k ie j a d m in is tra c ji w o jenne j 
śluzy na kanałach zosta ły ob
sadzone przez po lic ję  n iem iec
ką. Kom isarze m ocars tw  za
chodnich nakaza li „kanc le rzo 
w i“ , A denauerow i rozpocząć na 
tychm ias t rozm ow y z re a k c y j
n y m i przyw ódcam i zachodnio- 
n iem ieckich  zw. zaw. na tem at 
zd ław ien ia s tra jku . A denauer 
zamierza zawrzeć o tw a rte  po ro 
zum ienie w  te j spraw ie z przed 
staw icie lem  F ederac ji Zw . Zaw. 
N iem iec zachodnich —  E eck le- 
rem.

Komunista Palme Dutt 
kontrkandydatem 

Bevina

Władze francuskie usiłują 
wynarodowić Polaków we Francji

O slry protest R ządu R P  przeciw  b ru ta ln em u  szykanow aniu  dzieci
em ig ran tó w  polskich

M in is te rs tw o  S praw  Z agra
n icznych sk ie row a ło  w  dn iu  
3 X  1950 r. do A m basady F ra n 
cusk ie j w  W arszaw ie następu
jącą notę:

„M in is te rs tw o  S praw  Zagra
n icznych przesyła w y ra zy  sza
cunku Am basadzie F rancusk ie j 
i  m a zaszczyt zakom un ikow ać 
co następu je :

Od c h w ili zw ycięstw a nad fa 
szyzmem h itle ro w s k im , Rząd 
RP, spe łn ia jąc jeden ze swych 
podstaw ow ych obow iązków  —  
obow iązek op ie k i nad dziećm i i 
m łodzieżą ob yw a te li po lsk ich  
zam ieszkałych za granicą, k tó 
rych  o jcow ie  m u s ie li za czasów 
panowania rządów  k a p ita lis tycz  
nych  w  Polsce opuścić k ra j ro 
dz inny, sprowadza corocznie do 
P o lsk i tysiące dzieci w ychodź
ców  po lsk ich  z zagran icy, aby 
razem  z m ilio n a m i m łodych  o - 
b y w a te li R zeczypospolite j spę
dza li w  ojczyźnie swe wakacje .

N ieste ty  od 2-ch la t  p rzy jazd  
dzieci i  m łodzieży po lsk ie j z 
F ra n c ji s ta ł się p rzedm io tem  an
ty h u m a n ita rn e j i  d y s k ry m in a 
c y jn e j a k c ji w ładz  francusk ich . 
Już ubiegłego ro k u  w ładze fra n  
cuskie jednostronn ie  przesta ły 
honorować paszporty zbiorowe, 
um oż liw ia jące  w  pew nej m ierze 
podobne w yc ieczk i. Ponadto te 
same w ładze w p ro w a d z iły  d y 
s k ry m in a c y jn y  system  n ie  u - 
dz ie lan ia  we F ra n c ji w iz  po
w ro tn ych  obyw ate lom  p o lsk im  
stale tam  zam ieszkałym , udzie
la jąc  p rzy  ty m  in s tru k c ji K o n 
su la tom  francu sk im  w  Polsce 
pobieran ia bardzo w ie lk ic h  o- 
p ła t za każdą w izę z osobna, 
przekracza jących m ożliw ości 
pracującego człow ieka.

(f) LO N D Y N . (PAP). Jak  do
nosi „D a ily  W o rke r“ , zastępca 
przewodniczącego K o m ite tu  W y 
konawczego K om unis tyczne j 
P a r t i i A n g lii Palm ę D u tt  k a n 
dydować będzie w  przyszłych 
w yborach do pa rlam entu  we
wschodnim  W oolw ich , gdzie z 
ram ien ia  p a r t i i labou rzys tow - 
skie j kandydować będzie m in i
ster spraw  zagranicznych Be-

Faszyści rzucają bomby 
na zebraniu

robotniczym w Toronto
(f) O T T A W A  (PAP). Podczas 

koncertu  w sali U kra ińsk iego  
K lu b u  Robotniczego w  Toronto, 
k tó ry  zgrom adził oko ło 900 
przedstaw ic ie li o rgan izac ji po
stępowych m iasta, zbrodniarze 
faszystowscy rz u c ili na w id o w 
n ię  bombę, od w ybuchu  k tó re j 
zostało rannych 9 osób.

W  swych dyskrym inac jach  
w ładze francu sk ie  posunęły się 
jeszcze da le j: gdy w ładze p o l
skie z w ró c iły  się o zgodę na 
wpuszczenie do F ra n c ji po lsk ie 
go pociągu sanitarnego, celem 
przew iezien ia  dzieci po lsk ich  d la  
spędzenia w a k a c ji w  ojczyźnie, 
w ładze francusk ie , w b re w  swym  
h u m a n ita rn ym  dek la rac jom , od
m ó w iły  zezwolenia na w jazd  te 
go pociągu do F ra n c ji. Zaw zię
ta an typa tia  francu sk ich  w ładz 
do dzieci po lsk ich  by ła  ta k  s il
na, że gdy w ładze po lsk ie  p ro 

s iły  o zgodę na p rzy jazd  tego 
pociągu p rzyn a jm n ie j do g ra n i
cy francu sk ie j, na co potrzebne 
by ło  zezwolenie na prze jazd 
przez francuską  stre fę  okupa
cy jną , w ładze francusk ie  naw et 
i  na to  się n ie  zgodziły:

Rząd R. P. p rze łam a ł oczyw i- 
cie w szystk ie  te  trudnośc i i  in 
ną drogą sprow adził dzieci gór
n ik ó w  po lsk ich  z F ra n c ji na za
służony odpoczynek.

T ak  b y ło  w  ro k u  1949. W  ro 
k u  bieżącym  w ładze francusk ie  
p rzys tą p iły  do now e j n ies łycha
ne j se rii szykan, p rzy  zachowa
n iu  całego zeszłorocznego arse
n a łu  dysk rym in a cy jn ych  i  a n ty 
hu m a n ita rn ych  p ra k ty k .

G dy rodzice dz iec i po lskich , 
stale zam ieszkałych w e F ra n c ji, 
z ło ży li podania o udzie len ie  ich 
dzieciom  w iz  w y jazdow ych  z 
F ra n c ji, w ładze francusk ie  za
stosowały now ą m etodę zastra
szania po lsk ich  rodziców . O jco
w ie  lu b  m a tk i b y l i  w zyw a n i o- 
sobiście do kom isa ria tó w  p o li
c ji. T am  w yw ie ra no  na n ich  n ie  
ty lk o  s łow ny nacisk, ja k  to  
często m ia ło  m ie jsce w  ub ie 
g ły m  ro ku , celem sk łon ien ia  ich  
do n iew ysy łan ia  dzieci na ko 
lo n ie  le tn ie  do P o lsk i. Tam , co 
je s t n iesłychane i  przeczące 
w sze lk im  p rz y ję ty m  zwyczajom , 
zmuszano ich  do podp isyw ania  
dokum entu , w  k tó ry m  rodzice 
po lscy m ie li s tw ie rdz ić , że p rz y j 
m u ją  do w iadom ości, że je że li 
dziecko ich  po jedzie do P o lsk i 
na w akacje , spraw a jego po
w ro tu  do F ra n c ji będzie tra k to 
w ana w  ta k i sposób, ja k  spra
w a P o laka stale zamieszkałego 
w  Polsce, k tó ry  chc ia łby  po raz 
p ie rw szy udać się do F ra n c ji, 
celem osiedlenia się.

m im o w o li m u s i p rzypom inać 
m etody stosowane w k ra ja c h  
okupow anych przez h it le ro w - 
sko-faszystow skiego okupanta.

Również w  ty m  ro k u  w ładze 
francusk ie  n ie  w p u śc iły  po lsk ie  
go pociągu po dzieci, an i do 
F ra n c ji, an i na w e t do je j g ra 
n ic . W ydaw an ie  w iz  p o w ro t
nych dla  dzieci odbyło  się w  
ta k i sposób, że w idoczny b y ł 
w y ra źny  zam iar przedłużen ia 
spraw y, aby dzieci n ie  m og ły  
na czas w ró c ić  do sw oich ro 
dziców. G dy po d łu g ich  i  sta
nowczych in te rw e n c ja ch  dzieci 
uzyska ły  w iz y  pow rotne, w ła 
dze francu sk ie  od m ó w iły  w iz  
w szys tk im  w ychow aw com , k tó  
rz y  o p ie kow a li się dziećm i, m a
jąc w idoczn ie nadzie ję , że dzie
c i w  ty c h  w a ru n ka ch  z P o lsk i 
w y jechać n ie  będą m ogły.

Rząd P o lsk i p ragn ie  s tw ie r
dzić, że ta  n iesłychana akcja  
n ie  s tanow iła  zw yk łego  w y b ry 
k u  ze s trony  francu sk ich  p ro 
w in c jo n a ln ych  w ładz p o lic y j
nych. Rząd P o lsk i jes t w  po
siadaniu dowodów, że in s tru k 
c je  te w ydane zosta ły przez 
w iceprem ie ra  i  m in is tra  spraw  
w ew nę trznych  rządu fra n c u 
skiego.

N acisk w y w ie ra n y  na ro d z i
ców  dzieci posiada w szystkie  
cechy szantażu po licy jnego  i

W  dalszym  c iągu nota Rządu 
R. P. w skazuje , że dz ięk i w y 
s iłkom  w ładz  po lsk ich  dzieci 
w ró c iły  do k ra ju  rodzinnego, ale 
że 11 z 40 w ychow aw ców  je 
szcze czeka na w izy . Poza ty m  
nota podkreśla , że rząd f ra n 
cusk i un ie m o ż liw ia  p o w ró t do 
F ra n c ji ek ip ie  p iłk a rz y  po lsk ich ,

W  Polsce otwierają się nieograniczone 
możliwości dla rozwoju oświaty i nauki

Wywiad z prof. Infeldem w dzienniku „Ce Soir“
(f) GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że będąc w drodze I tyczne j. A w ciągu na jb liższych

p rzy b y ły c h  do P o lsk i d la  roz
g ry w e k  sportow ych .

Rząd P o lsk i stanowczo p ro te 
s tu je  p rze c iw ko  całem u b ru ta l
nem u system ow i gw ałcenia su
m ien ia  P o laków  we F ra n c ji i 
p róbom  ich  w yn ara daw ian ia .

W szystk ie  te n ie lu dzk ie  i  an
tyh u m a n ita rn e  m etody p o lic y j
nego nac isku  i  szantażu w ładz 
fra n cu sk ich  sk ie row ane p rzeciw  
ko  dem okra tycznem u w ychodź- 
tw u  po lsk ie m u odczuwane są 
zarówno przez P o laków  we F rań  
c j i  ja k  i  przez najszerszą op i
n ię  pu b liczną  w  P o lsce \ ja ko  
spon iew ie ran ie  na jlepszych t ra 
d y c ji fra n cu sk ich  i  budzić  m u 
szą g łębok ie  oburzenie. A k ty  
zem sty w  s tosunku j do n ie w in 
nych  nauczyc ie li, op iekunów  i 
m łodych  sportow ców  dom agają 
się ostrego nap ię tnow an ia .

Rząd P o lsk i domaga się, aby 
położono kres ty m  d y s k ry m in a 
c y jn y m  p ra k ty k o m  w ładz  f ra n 
cuskich w  stosunku do obyw a
te l i  po lsk ich , domaga się anu
lo w a n ia  rozporządzeń „ ta jn y c h “ , 
ja k  i  ja w nych , k tó re  d y s k ry m i
n u ją  w ychodźtw o  po lsk ie  we 
F ra n c ji. (PAP)

do Warszawy prof. Infeld udzielił dziennikowi „Ce Soir“ 
wywiadu, w którym potwierdził swe postanowienie zamiesz
kania na stale w Polsce i omówił pokrótce swe plany na
przyszłość.

*

Rząd fra n cu sk i przeszedł sam . 
siebie w  w yszu k iw a n iu  w sze l
k ich  m oż liw ych  sposobów prze
ś ladow an ia i  d y s k ry m in a c ji ob y 
w a te li po lsk ich , zam ieszkałych  
we F ranc ji.

N ie w ys ta rczy ły  ju ż  b ru ta ln e  
aresztow ania i  w ys ied len ia  de
m okra tó w  po lsk ich . N ie  w y s ta r
czyła zbrodnicza „a k c ja  an typo l 
ska“ , zapoczątkowana ro k  tem u  
przez „soc ja lis tę “  M ocha  — 
krw aw ego w roga  postępu.

Rząd fra n c u s k i sięgnął do no 
w ych  metod, godnych „n a jle p 
szych“  faszystow skich w zo rów : 
do prześladow ania dzieci p o l
skich , k tó re  rokroczn ie  w y je ż 
dżają na w akac je  do P o lsk i, do 
te rro ryzo w a n ia  ich  rodzin , w re 
szcie —  k iedy  i  to n ie  pom aga
ło  —  do u tru d n ia n ia  dzieciom  
po w ro tu  do F ra n c ji. B rudne  me 
tody, k tó rych  p rz y  ty m  używ a ła  
francuska  po lic ja , in s truow ana

przez rząd pokazały, że te rro r  i 
szykany  są akc ją  z góry zap la
nowaną.

T e rro r, szantaż, d y s k ry m in a 
c ja  —  to  wspólne dziś m etody  
d la  am erykańsk ich  dziedziców  
H im m le ra  i  ich  sługusów z rzą 
du Plevena. A le  ty m i m etodam i 
n ie  zdo ła ją  panow ie  z W a ll 
Street i  z Q ua i d 'O rsay na rzu
cić na rod ow i francu sk ie m u  fa 
szyzmu. D y s k rym in a c ja  obyw a
te li po lsk ich  w y w o łu je  pow 
szechne oburzenie i  głosy potę
p ien ia  na ca łym  świecie. We 
F ra n c ji po łączy ła  francu sk ich  i  
po lsk ich  dem okra tów  w spólna  
tra d y c ja  w a lk i o wolność i  po
kó j. Ż a d n i agenci im p e ria lizm u  
żadnym i m etodam i n ie  zdo ła ją  
osłabić tego sojuszu. I  n ie  zdo
ła ją  zaham ować potężnie jące j 
w a lk i p rzec iw ka  tym , k tó rzy  
pcha ją  F ranc ję  w  przepaść fa 
szyzmu i  w o jny .

USA chcą podważyć zasadę 
jednomyślności

w Radzie Bezpieczeństwa
D yskusja w K om is ji Politycznej O N Z  nad p ro je k te m

rezo lucji am erykań skie j

Słowianie amerykańscy
przeciw wojennej 

polityce rządu USA
(f) N. Y O R K  (PAP). —  W  N o

w y m  Jo rku  odbyła się trz y d n io 
wa kon ferencja  S łow ian am ery
kańskich, zwołana w  spraw ie 
a k c ji obrony pokoju.

Uczestnicy ko n fe re n c ji ze 
szczególną uwagą w ys łu ch a li 
przem ówienia słynnego pisarza 
am erykańskiego H ow arda F a - 
sta, k tó ry  m ó w ił o w ie lk ie j ro l i 
ZSRR w  obronie pokoju.

K on fe renc ja  uch w a liła  rezo lu 
cję, potępiającą am erykańską 
in te rew encję na K ore i, p rzygo
tow ania  wojenne czynione przez 
rząd USA i  w yrażającą ca łko 
w itą  solidarność z Ape lem  
Sztokholm skim .

Strajk robotników
i urzędników
w Saigonie

(f) P E K IN . (PAP). Z Saigonu 
donoszą, że uroczystości zorga
nizowane przez m arione tkow y 
reż im  Bao D a i‘a z okaz ji „św ię 
ta “  k l ik i  kuom in tangow skie j 
w y w o ła ły  o lb rzym ie  oburzenie 
w  całych Indochinach.

W  Saigonie robotn icy  ra f in e 
r i i  n a fty  „N habo“  i  p racow n i
cy  M onopolu Tyton iow ego o- 
g ło s ili s tra jk  pro testacyjny. 
F rancuska po lic ja  ko lon ia lna  i  
żandarm eria  Bao D a i‘a us iłow a
ły  rozproszyć m anifestan tów  i 
dokona ły  licznych aresztowań.

Konferencja
onomiezna Zw. Zaw. 

Spółdzielców
) W  d n iu  10 bm. rozpoczęły 

d w ud n io w e  ob rady K ra jo -  
K o n fe re n c ji Ekonom icznej 
Zaw . P ra co w n ikó w  S pó ł- 

slczyeh, w  k tó rych  b io rą  u - 
R lic z n i te re n o w i działacze 
iązku oraz p rzodow n icy  i ra - 
la liza to rzy  pracy, 
em atem  k o n fe re n c ji jes t o - 
;owanie now ych  fo rm  w spó ł- 
•odnictwa p racy w  p iaców - 
h spółdzielczych, 
b rady trw a ją .

(f) N. JO R K  (PAP). K om is ja  
P o lityczna O NZ p rzys tąp iła  do 
om ów ienia drug iego p u n k tu  
porządku dziennego, przy ję tego 
pod nazwą „zjednoczone dz ia ła 
nie  w  in te res ie  p o k o ju “ .

Członek de legacji am e rykań 
sk ie j John Foster D u lles przed
s ta w ił v / im ie n iu  siedm iu 
państw  (Kanada, F ranc ja , F i l i 
p in y , T u rc ja , W. B ry ta n ia , USA 
i  U ru g w a j) rezo lucję, zaw ie ra 
jącą następu jący w n iosek:

Jeżeli Rada Bezpieczeństwa z 
powodu b ra k u  jednom yślności 
s ta łych  cz łonków  R ady Bezpie
czeństwa —  n ie  będzie m ogła 
w yw iązać  się ze swego g łów ne
go zadania w  spraw ie  u trz y m a 
n ia  po ko ju  powszechnego i  
bezpieczeństwa oraz je że li Z g ro 
m adzenie O gólne n ie  będzie od
byw a ło  sesji w  tych  w yp ad 
kach —  wówczas Zgrom adze
nie Ogólne —  na żądanie 
siedm iu cz łonków  Rady Bezpie
czeństwa zbierze się w  ciągu 
24 godzin i  p rzys tąp i na tycn - 
rn iast do rozpa trzen ia  sy tuac ji. 
Zgrom adzenie Ogólne uchw a li 
ou po W iednie zalecenia d la  człon 
ków  ONZ w  spraw ie  k o le k ty w 
nych środków , zaw iera jących 
rów nież w  raz ie  konieczności 
m ożliwość zastosowania s ił 
zbro jnych  —  d la  u trzym an ia  
lu b  p rzyw rócen ia  po ko ju  i  bez
pieczeństwa.

Rezolucja przedstaw iona przez 
Duilesa p rze w id u je  rów n ież  u - 
tw orzenie k o m is ji, k tó re j zada
n iem  by łoby  spraw ow anie nad
zoru nad u trzym an ie m  pokoju. 
W  sklau te j k o m is ji ma wejść 
9— 14 członnów ONZ.

K om is ja  ta  w in n a  sprawować 
nadzór oraz przedkładać Z g ro 
m adzeniu O gólnem u lu b  tzw. 
K o m ite to w i m iędzysesyjnem u 
(małe zgromadzenie) sp raw o
zdania o sy tua c ji w  każdym  
re jon ie , w  k tó ry m  is tn ie je  na
p ięta sytuacja  m iędzynarodowa. 
Zgrom adzenie Ogólne i  K o m ite t 
rm ędzysesyjny mogą pos ług i
wać się tą  kom is ją  w  tych  w y 
padkach, gdy „Rada Bezpieczeń
stw a nie spełn ia fu n k c ji, pow ie 
rzonych je j przez K a rtę “ .

P ro je k t p rzedstaw iony przez 
Dullesa p rzew idu je , iż  każdy 
członek O NZ w in ie n  w  ramach 
swych narodow ych s ił zb ro j
nych u trzym yw ać ta k ie  oddzia
ły , k tó re  na zalecenie Rady 
Bezpieczeństwa lu b  Zgrom a
dzenia Ogólnego m og ły  być u - 
żyte w  charakterze s ił z b ro j
nych ONZ. P ro je k t p roponu je  
rów nież utw orzen ie  g ru p y  ek
spertów  w o jskow ych, k tó rzy  
„na  prośbę państw  —  członków  
O NZ —  m og liby  udzielać kon 
s u lta c ji odnośnie stanu przygo
tow an ia  tych  oddziałów . W n io 
sek p rze w id u je  w  końcu pow o
ła n ie  do życia „k o m ite tu  a k c ji

zb io ro w ych “  d la  p rzestud iow a
n ia  m etod i  zasobów, k tó re  
członkow ie  O NZ mogą oddać 
do dyspozycji O NZ w  celu u - 
trzym an ia  po ko ju  i bezpieczeń
s tw a m iędzynarodowego.

Atak Dullesa na 
jednomyślność w Radzie 

Bezpieczeństwa
Fośter D u lles  w y c h w a la ł n ie le 
galną akcję  U S A  w  K ore i. 
S tw ie rd z ił on jednak, że znane 
u ch w a ły  cz łonków  Rady Bez
pieczeństwa w  spraw ie  K o re i 
pow zię te zosta ły pod nieobe
cność jednego stałego członka 
Rady, przyzna jąc w  ten  spo
sób w  istocie rzeczy bezpraw 
ność te j akc ji. D u lles ja k  zw y 
k le  zaa takow ał zasadę jedno
m yślności w  Radzie Bezpieczeń
stw a oraz ośw iadczył, że k o n 
f l i k t  koreańsk i „w y k a z a ł s ła
bość O N Z “ , słabość, k tó rą  na 
leży „bezzw łocznie usunąć“ . De
lega t am e rykańsk i w y ra z ił p rzy  
tym  pośrednio n iezadowolenie 
z pow odu n iezw yk le  skrom nych 
kon tyngen tów  w o jskow ych , k tó 
re  inne państw a w y s ła ły  do 
K ore i.

Przechodząc do uzasadnienia 
zgłoszonej re zo lu c ji Du lles u s i
ło w a ł dowieść, iż  nie je s t ona 
rzekom o sprzeczna z K a rtą  ONZ. 
Jednocześnie b y ł on jednak  
zmuszony przyznać, że pewne 
p u n k ty  te j re zo lu c ji „mogą 
w zbudzić zastrzeżenia“ .

Wystąpienie 
min. Wyszyńskiego

Szef de legacji radz ieck ie j W y 
szyński, k tó ry  zab ra ł następnie 
głos, s tw ie rd z ił, że propozycje 
s iedm iu  państw , ja k  rów n ież  
przem ów ien ie  sekretarza stanu 
U S A  Achesona, wygłoszone po
przedn io na p lenum  Z grom a
dzenia Ogólnego, zaw ie ra ją  
cztery g łów ne jp u n k ty  określone 
m ianem  „zjednoczone dzia łan ie  
w  in te res ie  p o k o ju “ . M in . W y 
szyński ośw iadczył, że delega
c ja  radziecka zgadza się z n ie 
k tó ry m i p u n k ta m i p ro je k tu  re 
zo luc ji, w  stosunku do in nych  
p u n k tó w  m a na tom iast zastrze
żenia lu b  po p ra w k i. Z  tego po
w odu oraz pragnąc skoncen tro
wać uwagę na g łów nych  zagad
n ien iach szef de legacji radziec
k ie j zaproponował, aby dalsza 
dyskusja  nad p ropozyc jam i S ta
nów  Zjednoczonych i  sześciu in 
nych państw  odbyw ała się nad 
każdym  z czterech punk tów  od
dzieln ie .

rozpatrzyć te p u n k ty , aby je  
ca łkow ic ie  w y ja śn ić  i  aby m oż
na b y ło  osiągnąć ja k  n a jw ię k 
sze zrozum ienie wzajem ne. P ro 
ponu ję  —  pow iedz ia ł W yszyń
sk i —  aby nie  top ić  tych  p u n k 
tó w  w  ogólnej masie w sze lk ich  
zagadnień, k tó re  z w yk le  p o ru 
sza się w  to k u  tzw . ogólnej d y 
skus ji, lecz aby w  sposób Rze
czowy i  k o n k re tn y  rozpatrzyć 
każdy z tych  n iezw yk le  w aż
nych punk tów . P rzedstaw ic ie l 
radz ieck i po dkreś lił, że je ś li k to  
k o iw ie k  zechce p rzy  te j sposob
ności przedstaw ić swoje ogólne 
Doglądy, to  będzie m óg ł to  uczy
n ić  v / czasie rozp a tryw a n ia  te 
go czy innego p u nk tu . Ze w zg lę 
dów  p ra k tyczn ych  —  s tw ie rd z ił 
W yszyńsk i —  by ło b y  celowe 
p rzy jąć  sposób proponow any 
przez 'delegację radziecką.

*
Po k ró tk ie j d y s k u s ji nad p ro 

pozycją  radziecką kom is ja  po-

stanow iła  p rzy ją ć  procedurę za- 
proponow aną przez p rzew odn i
czącego, t i .  naprzód p rzeprow a
dzić ogólną dyskusję  nad p ro 
je k te m  re z o lu c ji s iedm iu, a na 
sienn ie rozpa tryw ać każdy  z 
p u n k tó w  re z o lu c ji oddzieln ie.

Jako p ie rw szy w  ogólnej d y 
sku s ji zab ra ł głos delegat W. 
B rytanii, Younger. Podobnie ja k  
de legat am erykańsk i dow odził 
on, że zgłoszony p ro je k t rezo lu 
c j i  je s t zgodny z przepisam i p ra 
wa, że op iera się on rzekom o na 
zasadach ONZ.

Z k o le i zab ie ra li głos przedsta 
w ic ie le  Chile , T u rc ji,  U ru g w a 
ju , G rec ji, F ilip in , B e lg ii i  F ran  
c ji,  k tó rzy , pop iera jąc rezo luc ję  
am erykańską p o w ta rza li w  za
sadzie a rgum enty D u llesa i  
Youngera. M in is te r Schum an 
(F rancja), k tó ry  p rze m aw ia ł ja 
ko  osta tn i ośw iadczył, że F ra n 
c ja  uważa się za jednego z in i 
c ja to ró w  te j rezo luc ji.

P ro f. In fe ld  —  pisze spraw o
zdawca „Ce S o ir“  M ich e l R o- 
uze —  należy do g ru p y  uczo
nych o s ław ie  św ia tow e j, k tó 
ry c h  a u to ry te t w  dziedzin ie  f i 
z y k i teo ry tyczne j jes t powszech 
n ie  uznaw any.

S tale tęskn iłem  za Polską — 
m ó w i pro fesor —  a zwłaszcza 
podczas W ojny. N ie  m ogłem  po
godzić się z m yślą, że podczas 
gdy m o i rodacy w a lczy li, na ra 
żając się na najgorsze niebez
pieczeństwo —  ja  zna jdow a łem  
się w  zacisznej Kanadzie.

Po p rzy jeździe  do W arszaw y 
p ro f. In fe ld  o trzym a ł l is t  od 
re k to ra  u n iw e rsy te tu  w  T o ron 
to, że po w in ie n  na tychm ias t 
w ró c ić  do Kanady. W  p rze c iw 
nym  w yp ad ku  re k to r  będzie 
uw aża ł że poda ł się on do d y 
m is ji.

—  O dpow iedzia łem  re k to ro w i, 
że postanow iłem  pozostać w  
Polsce i  pracow ać d la  po ko ju  i 
d la  ro zw o ju  n a u k i —  m ów i 
pro f. In fe ld .

Dużo jes t jeszcze do zrobienia 
w  dziedzin ie szko ln ic tw a  i 
nauk i, W ie lu  bardzo uczonych 
zam ordowano podczas w o jn y . Z 
bu dyn ków  la b o ra to ry jn y c h  i

un iw e rsy teck ich  pozostały g ru 
zy. W  ciągu osta tn ich  dwóch 
la t dokonano w  Polsce o lb rzy 
m iego w y s iłk u  w  dziedzin ie od
budow y m a te ria ln e j i  odrodze
n ia  duchowego życia u n iw e rsy 
teckiego. N a ród  i  rząd po lsk i 
go tow i są n ie  szczędzić w y s ił
kó w  an i p ien iędzy by  odbudo
wać i  rozw inąć ośw iatę i  na u 
kę.

W iem  dobrze, że je że li przed
staw ię w  W arszaw ie p ro je k ty  
rozw o ju  f iz y k i teore tycznej, to 
o trzym a ją  one na tychm ias t sku
teczne poparcie. Przez 12 la t 
s tara łem  się bezskutecznie u - 
czynić to  samo w  Kanadzie. 
Mogę z całą pewnością s tw ie r
dzić, że w  ciągu jednego roku  
pobytu  w  Polsce przysłużę się 
ba rdz ie j ro zw o jo w i f iz y k i teo 
re tyczne j n iż  podczas 12-le tn ie- 
go poby tu  w  Kanadzie. A  fa k t 
ten  n ie  je s t b yn a jm n ie j m oją 
w iną.

Podczas pierwszego pobytu  by 
ło  w  Polsce ty lk o  dwóch p ro 
fesorów  w yk łada ją cych  fizykę  
teoretyczną na un iw ersytec ie . W  
p rzysz łym  ro k u  będzie ich ju ż  
p ięc iu  i  u tw o rzon y  będzie spe
c ja ln y  In s ty tu t  F iz y k i Teore-

czterech la t 10 pro fesorów  w y - i  
k ładać będzie fiz y k ę  teoretyczną 
na un iw e rsy te tach  po lskich .

N ie  chodzi tu  o b ra k  środ
kó w  w  Polsce na te  cele, lecz 
o to, że potrzeba czasu na w y 
kszta łcenie pro fesorów  w  te j 
dziedzinie. Prace nad w ych o 
w aniem  now ych k a d r p ro fesor
skich rozpocząłem jeszcze w  K a 
nadzie. W  Polsce je dn ak  będę 
m ógł zadanie to  w ykonać w  
w iększej ska li i  znacznie szyb
cie j. O to dlaczego jestem  szczę
ś liw y , że stale będę m ieszkał w  
Polsce.

—  Czy nie  będzie Pan ża łow a ł 
Kanady?

—  Zachowałem  m iłe  w spom 
nien ie  z p rzy jęc ia , jak iego  do
znałem  w  K anadzie i  na u n i
wersytecie  w  Toron to  —  m ów i 
p ro f. In fe ld . O czywiście nie 
m am  na m y ś li osta tn ich  m ie 
sięcy. M am  nadzie ję , że p ra 
cu jąc w  Polsce dla  poko ju  św ia 
towego przysłużę się rów n ież na 
rod ow i kanady jsk iem u i  w  ten  
sposób odwdzięczę się za go
ścinność ja k ie j m i ud z ie lił.

P rofesor opow iada m i —  p i
sze w  zakończeniu Rouze —  o 
w ie lk ie j w o li ob rony poko ju , ja
ka ożyw ia  Polskę Ludow ą, o 
nieograniczonych m ożliw oś
ciach, o tw ie ra j ącj^ch się w  P o l
sce przed ośw iatą i  badan iam i 
naukow ym i.

100 kombajnów przysłanych przez ZSRR 
nłaiwi i przyśpieszy zbiory buraków

cukrowych
Pokaz pracy kombajna odbył się w PGR Strzykały pod Warszawą
(f) Uprawa buraków cukrowych jest jedną z najbardziej 

pracochłonnych dziedzin produkcji roślinnej. Toteż wielkie 
znaczenie ma pomoc, jaką okazał nam nasz wielki sojusznik 
— Związek Radziecki przez dostarczenie 100 kombajnów 
buraczanych. Kombajny te zastępują przy zbiorach 
buraków cukrowych pracę wielu ludzi, posiadają szczegól
nie doniosłe znaczenie dla państwowych gospodarstw rol
nych, które w okresie Planu 6-letniego wydatnie zwiększą 
obszar uprawy tej rośliny. _ W związku z tym należy przy
pomnieć, że w Polsce od zeszłego roku pracują kombajny 
zbożowe, dostarczone nam również przez Związęk R a d z ie ck i.

SPG-1 skonstruow ała  w  1948Z pracą jednego z kom b a jnów  
buraczanych zapoznano w  dn iu  
9 bm. przeds taw ic ie li p rasy sto
łecznej na spec ja lnym  pokazie, 
urządzonym  przez C en tra lny  Za 
rząd Państw ow ych G ospodarstw  
R o lnych  na polach PG R S trzy - 
k u ły , w  zespole Zaborów  pod 
W arszawą.

K om b a jny , k tó re  o trz y m a li
śm y ze Z w ią zku  Radzieckiego, 
to m aszyny dokonujące jedno
cześnie w yko pu  b u rakó w  i  ich 
og ław iania . M aszyny te typu

ro k u  A kadem ia  Techniczna 
ZSRR, za co je j k o n s tru k to rzy  
w  ro k u  następnym  o trzym a li 
Nagrodę Stalinow ską.

W  Z w ią zku  Radzieckim , gdzie 
praca w  w ie lu  dziedzinach p ro 
d u k c ji ro ln e j jes t ca łkow ic ie  
zmechanizowana, kom ba jny  b u 
raczane produkow ane są maso
wo.

K om b a jny , dostarczone nam  
przez Zw iązek Radziecki, p rzy 
dzielano g łów n ie  do PGR w  o-

kręgach północnych, gdzie od
czuwa się pewne b ra k i s iły  ro
boczej. Praca w ięc tych  maszyn 
w  ogrom nym  stopn iu  przyczyn i 
się tam  do usprawnienia i p rz y 
spieszenia zbioru buraków .

Należy podkreślić, że dostar
czone Polsce kom ba jny  buracza 
ne są dalszym ciągiem  pomocy, 
ja ką  stale okazuje naszemu ro l
n ic tw u  Zw iązek Radziecki. Je
den z robo tn ików , przyg ląda jąc 
się z w ie lk im  zainteresowaniem  
pracy kom ba jna  pow iedzia ł: 
„Podczas, gdy am erykańscy pod 
żegacze w o je n n i w y s y ła ją  do 
k ra jó w  zm arshailizow anych
tra n sp o rty  arm at, czołgów i  in 
ne j bron i, m y  o trzym u jem y ze 
Z w ią zku  Radzieckiego na jn ow o
cześniejsze m aszyny rolnicze, 
k tó re  u ła tw ia ją  cz łow iekow i 
pracę i  um o ż liw ia ją  nam  poko
jo w ą  odbudowę k ra ju . Świadczy 
to n a jle p ie j: k to  b ro n i pokoju, 
a kom u zależy na w o jn ie .“
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Górnicy i metalowcy wysoko przekraczają
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nowe normy pracy
(d) Z kopalń węgla i z fabryk przemysłu metalowego na

pływają stale meldunki o przekraczaniu nowowprowadzonych 
norm pracy. Górnicy i metalowcy stwierdzają, że nowe nor
my są ściśle przystosowane do rzeczywistych warunków 
pracy: wydajności maszyn, jakości narzędzi i materiałów oraz 
do kwalifikacji zawodowych poszczególnych robotników. 
Dzięki wprowadzeniu nowych norm wzrasta ciągle wydaj
ność pracy, górnicy i metalowcy odnoszą poważne sukcesy 
produkcyjne.

94O skarżam  rząd U S A  o p o litykę
Syoczu, rasizm « i potw ornego  

ucisku M u rzy n ó w ”
W. Patterson o faszyzacji Sianów Zjednoczonych

W  A m eryce zlinczow ano do-f) P R A G A  (PAP). —  W  po
n iedz ia łek  odbyła  się w  Pradze tychczas 6 tys ięcy  M urzynów , 
, .c____ _________  —  n r w  P7.vm ani w  ie fln vm  w v -kon fe ren c ja  prasowa, na k tó re j 
genera lny sekre tarz A m e ry k a ń 
skiego S towarzyszenia O brony 
P ra w  O byw a te lsk ich  —  W ill ia m  
Patterson, zapoznał liczn ie  zgro 
m adzonych dz ienn ika rzy  czes
k ich , s łow ackich  i  zagranicznych 
z sytuacją , ja k a  panu je  obecnie 
w  Stanach Zjednoczonych.

P atterson s tw ie rdz ił, że p o li
ty k a  rządu am erykańskiego w  
stosunku do ludnośc i m u rzyń 
sk ie j może być porów nana do 
p rogram u H itle ra  w  stosun
k u  do Żydów . W  obecnej c h w i
l i  w  w ięz ien iach am erykańsk ich  
zna jd u je  się 23 M urzyn ów  nie  
w in n ie  skazanych na śm ierć.

p rzy  czym  an i w  je d n ym  w y 
padku  „n ie  w y k ry to  m o rd e r
ców “ .

W  odpow iedzi na  py tan ie
p rzeds taw ic ie li dz ien n ikó w  za
chodnich P atterson ośw iadczył: 
„O skarżam  pub liczn ie  rząd  Sta 
nów  Z jednoczonych o  p o lity k ę  
lynchu , ras izm u i  po tw ornego u- 
cisku ludności m u rz y ń s k ie j“ .

N a zakończenie Patterson 
s tw ie rdz ił, że p ie rw szy raz od 
15 la t zna jdu je  się na te ren ie  
p ra w d z iw ie  w o lnego k ra ju  oraz 
że po pow rocie  do A m e ry k i gro 
z i m u k ilk u le tn ie  w ięz ien ie  za 
rzekom ą „obrazę K ongresu“ .

49N ie  dam y ani g ram a w ęgla i rudy
na w ojnę im p eria lis tom 46

W yjaśn ia jąc  swój w niosek 
m in . W yszyński ośw iadczył, że 
należy skoncentrować uwagę na 
czterech g łów nych punktach, 
k tó re  zostały przedstaw ione i

Międzynarodowe Zrzeszenie Górników  
żąda wykluczenia titowców

(f) B U D A P E S ZT. (PAP). V / 
sali kon fe ren cy jne j W ęgiersk ie
go Z w ią zku  Zawodowego G ó r
n ik ó w  odbyło  się we w tb re k  u -  
roczyste o tw arc ie  sesji ko m ite 
tu  wykonawczego M ię dzyn aro 
dowego Zrzeszenia G órn ików , 
k tó re  skup ia w  swoich szere
gach 3.400.000 g ó rn ikó w  14 
państw.

O brady toczą się pod hasłem

„N ie  dam y an i gram a węgla, 
an i gram a ru d y  im peria lis tom  
na w o jn ę “ .

N a porządku dziennym  zna j
d u ją  się m. in. re fe ra t przedsta 
w ic ie la  Z w iązku  Radzieckiego 
Szołachina o dzia ła lności i  zada 
niach Zrzeszenia w  walce o 
pokój i  sprawa w yk luczen ia  ze 
sk ładu ko m ite tu  w ykonaw cze 
go p rzeds taw ic ie li k l ik i  T ito .

Już w  p ierw szych dn iach bm. 
gó rn icy  w a łb rzysk ich  kopa lń  
„B o les ław  C h ro b ry “  i im . M au 
rycego Thoreza zw iększy li w y 
dobycie w ęgla w  stosunku do 
ub. m. o przeszło 5 proc. Jest 
to w y n ik ie m  p racy na nowych 
norm ach. W ie le  b rygad  kopa ln i 
„B o les ław  C h ro b ry “  osiąga 
b. w ysokie przekroczenie norm . 
B rygada S tan is ław a P rz y b y ły  
w y ro b iła  w  dn iu  6 bm. 216 proc. 
no rm y, brygada K rzysz to fo r- 
skiego w yko na ła  215 proc., a 
brygada Szymczaka 202 proc. 
now e j no rm y. Przeszło 2 -k ro t-  
nie p rzekroczy li swe no rm y  w y 
dobycia rów n ież członkow ie 
brygady Podobińskiego i  N o
waka.

D zięk i w prow adzen iu  noWe_
go systemu prem iow an ia  Sor
n icy  o trzym u ją  zarobk i w iersze 
n iż  dotychczas, gdyż prem ia  za 
każdą ponadplanową tonĘ w ^ ' 
g la  jes t obecnie w y ż®za 0 
proc. G órn icy  z b ry g a<W  Podo
bińskiego, k tó rz y  w y k o n a li 203 
proc. now e j no rm y, o trzym a li 
d n ió w k i o przeszl°. 30 proc. w yż 
sze n iż  w  ub. miesiącu, m im o 
to, iż  starą norm ę W yrab ia li 
w  przeszło 300 proc.

Podobne^ w y n ik i uzysku ją  
rów n ież  gó rn icy  z kopa lń  G ó r
nego gląska. W  kop a ln i „S ile 
sia“  ju ż  w  p ierwszych dn iach 
bm. 15° gó rn ików  wysoko p rze
k roczy ło  nowe no rm y. M . in. 
40-osobowa brygada ścianowa 
Józefa W ałszczyka i Józefa Ja 
nusza w y ro b iła  osta tn io 113,8 
proc. nowej- norm y.

Równie dobre w y n ik i uzy
skała brygada W ładys ław a K o 
zieła i  F ranciszka Gandora 
oraz k i lk u  innych.

no rm y. Jedna z in ic ja to re k  n °" 
wego system u norm ow ania  pva~_ 
cy, K az im ie ra  G ra jnerow a, w y 
ro b iła  w e w rześn iu  U 8. _pF0C: 
norm y. Zenon K o ł° dzie; ^ C! 1 
K ry s ty n a  M azurów na w> Konali

we w rześniu po P i^ s z ło  169 
proc. nowej normy- Ooecnie ok. 
80 proc. całej załogi przekracza 
średnio o i 8 proc, wydajność 
pracy przewidzianą no w ym i
norm am i-

K az im ie ra  G ra jnerow a, m ó
wią? °  sw ych w yn ikach , pod
k reś liła , że p ra k ty k a  w ykaza ła  
pełną słuszność i  realność no
wych norm , że w zrost zarob
ków  następuje ' obecnie ró w n o 
m iern ie  ze wzrostem  w yd a jn o 
ści pracy. W  w ie lu  w ypadkach 
zarobki ro b o tn ikó w  są wyższe 
niż w  czasie p racy na starych 
normach.
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49Pokój ludziom—wojna pustyniom64 
hasłem narodu radzieckiego 

Wybory delegatów na I I  Wszechzwiązkową 
Konferencję Obrońców Pokoju

W w ie lu  zakładach prze
m ys łu  m etalow ego rob o tn icy  
udow adn ia ją , że nowe no rm y 
są w  pe łn i słuszne i pozw a la ją  
na w yko rzys ta n ie  w szystk ich  
reze rw  p ro du kcy jnych . R o bo tn i
cy p racu jący  w g now ych m ie r
n ik ó w  w y k o rz y s tu ją  le p ie j m a
szyny, le p ie j o rgan izu ją  pracę, 
przez co jes t ona w yda jn ie jsza.

Świadczą o ty m  w y n ik i p ro 
du kcy jn e  ro b o tn ikó w  oddzia łu 
narzędziowego Z ak ładów  S ta
rachow ick ich , k tó ry  ja ko  p ie rw 
szy w  k ra ju  w p ro w a d z ił nowe

(f) M O S K W A  (PAP). Z b liża 
jąca się n  W szechzw iązkowa 
Konferencja O brońców  P oko ju  
przykuwa w  te j c h w ili uwagę 
całego społeczeństwa radziec
kiego. Na o lb rzym ich  obszarach 
ZSRR, we w szystk ich  zakładach 
przem ysłow ych, w  kołchozach i  
ośrodkach m aszyn ow o-trak to ro - 
w ych  odbyw a ją  się uroczyste 
zebrania, na k tó ry c h  radzieck ie  
masy pracu jące w y b ie ra ją  de
lega tów  na I I  W szechzw iązkową 
K on fe renc ję  O brońców  P oko ju .

Z n a ko m ity  no w a to r p ro d u k 
c ji, la u re a t N agrody S ta lin o w 
sk ie j, starszy m a js te r m osk iew 
sk ich  zak ładów  —  „ K a l ib r “  
M ik o ła j R osy jsk i, k tó ry  b y ł de
legatem  na I  W szechzw iązkową 
K on fe renc ję  O brońców  P oko ju

został w y b ra n y  delegatem  na
I I  K on fe renc ję  ośw iadczył: 
C zu jn ie  s to im y na straży poko 
ju  i  b ro n ić  go będziem y w szel

k im i ś rodkam i! Naszym  p ro 
gram em  —  b itw a  o pokó j i  bez
pieczeństwo w szystk ich  na ro - 
dów !

Rząd radz ieck i —  ośw iadczył 
znakom ity  poeta T adżyk is tanu— 
M irzo  T u rsun  -  Zade, k tó ry  
zna jdow a ł się w  składzie dele
ga c ji radz ieck ie j na kongresie 
w ro c ła w sk im  ’— w ie rn y  swej 
po ko jow e j po lityce  rea lizow anej 
pod k ie ro w n ic tw e m  w ie lk iego  
S ta lina  zapisał na sw ym  czer
w onym  sztandarze ogn is tym i 
zgłoskam i „P o kó j ludz iom  — 
w o jna  pu s tyn io m !“ . Ten poko
jo w y  sztandar w idoczny je s t ze 
w szystk ich  zaką tków  k u l i  z iem 
sk ie j, pa trzą  nań z nadzie ją  set
k i  m ilio n ó w  uciskanych. Ludzie  
całego św iata, k tó rz y  podpisa
l i  A p e l S ztokho lm sk i w ie rzą  W 
sztandar poko ju , w ie rzą  oni, że 
pokó j za tr iu m fu je .
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P rzygotow an ia  do w yborów  w ładz  
radzieckich  zw iązków  zaw odow ych

(f) M O S K W A  (PAP). —  W 
zw iązku  z zakończeniem kaden
c j i  obecnych organów  radz ie 
ck ich  zw iązków  zawodowych, 
P rezyd ium  W szechzw iązkowej 
C entra lne j Rady Z w ią zków  Za 
w odow ych (WCSPS) pod ję ło  u - 
chw ałę w  spraw ie p rzeprow a
dzenia zebrań sprawozdawczych 
i  w yb o ru  now ych w ładz zw ią 
zkow ych na w szystk ich  szczeb
lach radzieckiego ruchu  zawo
dowego w  okresie od 1 g rudn ia  
1950 r. do 1 k w ie tn ia  1951 r.

P rezyd ium  podkreśla  w  u - 
chwale, iż  kam pan ia  spraw o-

zdawczo -  w yborcza przebiegać 
pow inna  pod znakiem  dalszej ak 
ty w iz a c ji mas p racu jących  &  
walce o nowe sukcesy na fro n 
cie gospodarczym, w  walce 
o rea lizac ję  doniosłych zadań 
budow n ic tw a  kom unistycznego 
postaw ionych przed narodem  
radz ieck im  przez p a rtię  bolsze
w icką  i  S ta lina .

P rezyd ium  WCSPS podkreśla, 
że kam pan ia  sprawozdawczo - 
w yborcza w inna  być prow adzo
na w  duchu bo lszew ick ie j k ry 
ty k i i  sa m o k ry ty k i niedociąg
nięć w  p racy  o rgan izac ji z w ią ' 
zkowych.
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Żołnierze przygotowują się do wykładów
* . A S I

Ludy F ran cji i Polski 
w walce przeciw rem ilita ryzac ji 

Niemiec zachodnich
Polscy i francuscy obrońcy poko ju  posta

n o w ili zjednoczyć swe w y s iłk i w  walce prze
ciw ko re m ilita ry z a c ji N iem iec zachodnich. 
D eklarac ja  przedstaw ic ie li Polskiego K o m ite tu  
O brońców P oko ju i F rancuskiego Ruchu B o
jo w n ikó w  o Pokój i Wolność, podpisana w  dn.
5 października w  Pradze, w  czasie obrad K o 
m ite tu  Przygotowawczego I I  Św iatow ego K o n 
gresu Pokoju, została w  dn iu  w czora jszym  za
tw ie rdzona przez P o lsk i K o m ite t O brońców 
Pokoju. Równocześnie P o lsk i K o m ite t O broń
ców P oko ju  przesła ł b ra te rsk ie  pozdrow ienia 
francusk im  bo jow n ikom  o pokój.

W spólna dekla rac ja  po lsk ich  i francusk ich  
obrońców pokoju, zwrócona p rzeciw ko re m i
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich, w y p ły w a  z g łę
bokie j tro sk i o in te resy Polski i F ra n c ji. Spotka 
się ona n ie w ą tp liw ie  z poparciem  obu na ro 
dów. Podjęta przez im p e ria lizm  am erykański 
odbudowa n iem ieckiego W ehrm achtu pod do
wództwem  h itle ro w sk ich  generałów stanow i 
groźbę dla  poko ju  światowego. Ostrze te j po
l i ty k i im p e ria lizm u  am erykańskiego, sprzym ie
rzonego z n iem ieck im  m iłita ryzm e m  i re w iz jo - 
nizmem, zwraca się w  na jb a rdz ie j bezpośredni 
i w idoczny sposób p rzeciw ko Polsce i  F ranc ji. 
Oba nasze k ra je  b y ły  w ie lo k ro tn ie  w ys taw io 
ne na inw azję  n iem ieckiego im peria lizm u , oba 
b y ły  bezlitośnie pustoszone i  grabione przez 
n iem ieck i m ilita ryzm . D latego każda próba od
budow y n iem ieckiego m ilita ry z m u  godzi w  bez
pieczeństwo i żyw otne in te resy obu k ra jó w .

W spólny in teres obu k ra jó w  w ym aga w ięc 
zdecydowanego p rzeciw staw ien ia  się am ery
kańskiem u im p e ria lizm o w i i jego po lityce  pod
sycania ducha odw etu  w  Niemczech zacho
dnich i uzb ra jan ia  na nowo ho rd  h itle ro w sk ich

T rizo n ii. W spólny in teres obu k ra jó w  w y 
maga ja k  najściślejszego zw iązania się z k ra 
ja m i obozu pokoju, na k tó rych  czele sto i po
tężny Zw iązek Radziecki. To Zw iązek Radzie
cki zn iw eczył w  osta tn ie j w o jn ie  potęgę m il i 
ta rną h itle ro w sk ich  N iem iec, to Zw iązek Ra
dziecki w ysw obodził oba nasze k ra je  z łap  h i
t le ro w sk ich  ludobó jców  i  u ra to w a ł je  od za
głady. A le  podczas gdy w  Polsce doszły po 
W ojnie do w ładzy  masy ludowe, k tó re  po tra 
f i ły  zabezpieczyć i  um ocnić niepodległość na
szego k ra ju  przez zacieśnienie w ięzów  p rzy 
jaźn i, sojuszu i  w spó łp racy z ZSRR —  we 
F ra n c ji pod osłoną bagnetów am erykańskich  
dorw a ła  się do w ładzy zdradziecka burżuazja, 
k tó ra  zaprzedała bezpieczeństwo i  niezawisłość 
swego k ra ju  im p e ria lizm o w i. I  dziś w ładcy 
F ra n c ji spod znaku P levenów, Schum anów 
i M ochów, po w o ln i d y k ta to w i am erykańskie-

Socj a ldem okrac j a p a rtia
am erykań sk ie j agresji

W czasie przygotow ań do zajęć po litycznych, żołnierze korzysta'.ją z dostarczonych im  m atę a- 
łów  pomocniczych Na zd jęc iu : vczłonek ZM P, ag ita tor, st. s ie rżan t Czesław Drygas stud iu je

z kolegam i „N ow e D ro g i“  F o to  w a f

G dy W ie lka  R ew olucja  Paź
dz ie rn ikow a wstrząsnęła posada 
m i kap ita lizm u  — burżuazja  we 
zw ała dla ra tow an ia  swego sy
stemu socjaldem okrację. Po zwy 
cięstw ie radzieck im  nad faszyz
mem, po ogrom nym  wzroście 
au to ry te tu  i  s iły  p a r t i i k o m u n i
stycznych, przodu jących w  r u 
chu oporu —  znowu pow iew  re 
w o lu c y jn y  przeszedł przez E uro  
pę. I  znowu burżuazja p rzyw o ła  
ła  na pomoc w ypróbow aną osto 
ję  k o n trre w o lu c ji: socjaldem o
krację . I  ta k  lo ja ln i p rokurenc i 
kap ita lizm u  niezbędni w  czasie 
kryzysu, odsuwani często c h w i
low o na bok, gdy burżuazja u -  
m acnia ła się w  siodle w o ła n i b y 
li  stale do spełn ian ia fu n k c ji na j 
w ażnie jsze j: tam y przed ko m u 
nizm em , to znaczy zarązem ta - 
ranu, toru jącego drogę te o rii i 
p raktyce im peria lizm u i w o jny .

mu, w yd a ją  sw ój k ra j na łu p  n iem ieckiego 
m ilita ryzm u .

O dbudowa niem ieckiego po tenc ja łu  w o jenne
go odbyw a się za zgodą obecnego rządu fra n 
cuskiego. T.zw. p lan  Schumana oddaje prze
m ys ł francu sk i w  ręce n iem ieckich m agnatów 
węgla i  sta li. Rząd francusk i współdzia ła z 
A m eryka na m i p rzy odbudow ie W ehrm achtu, 
kręcąc w  ten sposób stryczek na szyję w łas
nego narodu. Z d ra jcy  własnego narodu, rzą
dzący dziś F ranc ją , posunęli się tak  daleko 
w  sw ym  zaprzaństw ie, że u d z ie lili poparcia 
opere tkow ym  protestom  Adenauera przeciwko 
g ran icy  na Odrze i  Nysie

T ak postępuje rząd francusk i, tk w ią c y  bez 
reszty w  kieszeni swych waszyngtońskich p ro 
tek to rów . A le  ta  p o lity k a  obecnych w ładców  
F ra n c ji n ie  m a n ic  wspólnego z narodem  fra n 
cuskim . P raw dz iw e  nastro je  i  dążenia narodu 
francuskiego w yraża w łaśn ie  dek la rac ja  podp i
sana w  Pradze przez p rzeds taw ic ie li francus 
kiego i  polskiego ruchu  obrońców  poko ju . Za 
tą  dek la rac ją  sto i 15 m ilio n ó w  Francuzów, 
k tó rz y  podp isa li A pe l Sztokho lm ski, stoją 
zw arc ie  masy robotn icze i  pracownicze, s to ją  
wszyscy p ra w d z iw i p a trio c i francuscy, d la  k tó 
rych  dobro o jczyzny jes t na jw yższym  naka
zem. I  sojusz polskiego i  francuskiego ruchu  
obrońców  poko ju  je s t sojuszem dwóch ludów , 
k tó re  m a ją  te same in teresy, i  k tó re  łączą się 
w  w alce o pokó j i  bezpieczeństwo. I  ten  w łaś 
n ie  sojusz w  w alce o pokó j je s t w yrazem  
p raw dz iw ych  dążeń lu d u  francuskiego, a n ie  
papierow e p a k ty  w yda jące F ranc ję  na łu p  im 
pe ria lizm u , podpisywane samozwańcze przez 
Schum anów i  P levenów  w b re w  w o li narodu 
francuskiego, w b re w  jego oczyw is tym  in te re 
som.

W  te j w spólne j w a lce o pokó j, p rzec iw ko  
im p e ria lizm o w i am erykańskiem u i  odrodzone
m u m ilita ry z m o w i n iem ieckiem u, lu d y  F ra n c ji 
i  P o lsk i m a ją  godnego sprzym ierzeńca w  po
staci N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okratycznej. 
D ek la rac ja  po lsk ich  i  francu sk ich  obrońców 
poko ju  —  ja k  g łosi wczorajsza uchw a ła  P o l
skiego K o m ite tu  O brońców  P oko ju  —  „po d 
kreś la  wagę te j ro li,  ja ką  spełn ia N iem iecka 
R epub lika  D em okratyczna w  w alce o p o k ó j“

W spólna de k la rac ja  polskiego i  francu sk ie 
go ruch u  obrońców  po ko ju  p rzeciw ko re m ili
ta ry z a c ji N iem iec zachodnich s tanow i dalsze 
w zm ocnienie w ie lk iego , św iatowego fro n tu  po
ko ju , skupionego w o k ó ł' Z w ią zku  R adzieckie
go.

Od „rewidowania“ Marksa 
do „socjalizmu“ W all Street

Korzenie soc ja ldem okrac ji 
tk w ią  głęboko w  rew iz jo n izm ie  
sprzed pierwszej w o jn y  św ia to 
w ej. A le  od tego czasu up łyn ę ło  
dużo wody. P og łęb ił się ^ ryzys  
s tru k tu ra ln y  systemu k a p ita l i
stycznego. Zaostrzy ła  się w a lka  
klas. W  szeregu now ych k ra jó w  
pękł po w o jn ie  łańcuch im p e ria  
lizm u  i w  ram ach de m okra c ji lu  
dowej nastąp iło  na g runc ie  re 
w o lu cy jn e j ideo log ii zjednocze
nie  k lasy  robotn icze j. W  szere
gu k ra jó w  kap ita lis tycznych  w ię  
kszość k lasy robotn icze j stanęła 
pod sztandaram i p a r t i i k o m u n i
stycznych. W w ie lu  k ra ja c h  w re  
szcie naw et skład społeczny par 
t i i  socja ldem okratycznych u leg ł 
zm ianie i e lem enty drobnom ie - 
szczańskie i  bu rżuazyjne p rze
wyższają liczebnie e lem enty ro 
botnicze.

Te w szystkie  przem iany znała 
z ły  odbicie w  drodze ro z w o jo 
w e j soc ja ldem okrac ji i  w  je j  
ideo log ii. Jeżeli rew iz jo n iśc i p ró  
b o w a li zdobyć w iększość k lasy  
robotn icze j d la  obrony in te re 
sów bu rżu a z ji pod has łam i „ re 
w idow an ia “  i  „n a p ra w ia n ia “  
M arksa  — soc ja ldem okracja  o - 
k resu m iędzywojennego, a w  
szczególności obecnie —  ja w n ie  
i  o f ic ja ln ie  odrzuca frazeo log ię  
pseudo-m arksistowską. Jeszcze 
przed w o jn ą  ty lk o  n ie liczn i, ja k  
de M an, czy Deat zrzuca li m a
skę i  u ja w n ia li faszystow skie o - 
b licze „neo-soc ja lizm u“ , (obaj 
zresztą skończyli ja ko  ja w n i h i 
tle row scy  agenci). Po w o jn ie  te 
go ty p u  „soc ja lizm “  s ta ł się re 
gułą. „S oc ja lizm “  ty p u  W a ll 
S treet.

„S p o łe c z n a  
odpowiedzialność" 

bez walki klas
B ry ty js k a  P a rtia  P racy n igdy 

nie  b y ła  p a rtią  m arksistow ską, 
nawet w  słowach. A le  p rogram  
uchw a lony w  r . 1918 —  k iedy  
labourzyści ba rdz ie j się m asko
w a li, n iż  dziś —  zapow iadał o- 
siągnięcie „socja lizm u... poprzez 
zabezpieczenie d la  robotn ików ... 
owoców ich  pracy... na gruncie  
wspólnego w łada n ia  środkam i 
p ro d u kc ji, w y m ia n y  i  f in a n 

sów". P rogram  ten rów n ież  sta
w ia ł socja lizm  ja ko  cel „ro b o t
n ikó w  fizycznych  i  um ys ło 
w ych “ .

Dziś s fo rm u łow an ia  te zastą
p iła  n iesłychan ie m ętna i  k rę - 
tacka teza M orrisona : „S oc ja 
lizm  oznacza potw ierdzen ie spo
łecznej odpow iedzialności za 
spraw y, k tó re  są ściśle społecz
ne j n a tu ry “ . K on ia  z rzędem te 
mu k to  zrozum ie o co chodzi. 
A le  też p rzyw ódcy La bo ur P a r
ty  Właśnie szuka li fo rm u ły  m a
skujące j bu rżuazy jny  cha rakte r 
p o lity k i p a rtii.  N ie bez iro n ii 
re a kcy jn y  tygo dn ik  „Sunday 
T im es“  skom entował tę w y p o 
w iedź: „Tauto log iczna fo rm u ła  
M orrisona■ m ogłaby ró w n ie  do
brze służyć d la  zde fin iow ania  
lib e ra lizm u  czy konse rw a tyz
m u“ . N ie ty lk o : w  te j tezie m ie 
ści się rów nież faszyzm. W  te j 
tezie m ieści się wszystko, ty lk o  
n ie  socjalizm .

K ro p kę  nad „ i "  po s taw ił se
k re ta rz  generalny Labour P a rty , 
M organ P h ilips , na kon fe ren c ji 
CO M ISCO  w  Kopenhadze. „S o 
c ja liśc i b ry ty js c y  —  ośw iadczył 
on z dum ą —  odrzucają d e f i
n ity w n ie  m arks izm  i  w szelk ie  
d o k try n y  w a lk i klasowej... Bez 
m arksizm u, bez m ate ria lizm u, 
bez w a lk i klas...“  Jasno i  n ie 
dwuznacznie. I  bodajże ba rdz ie j 
solidarystycznie , n iż fo rm u ło 
w a li to H it le r  czy M ussolin i.

S tan is ła w  B ro d z k i

Kapitalizm „przestał 
istnieć“

Po d ru g ie j s tron ie  kana łu  La 
M anche m ów iono in n ym  języ
kiem , lecz zm ierzano w  ty m  sa
m ym  k ie run ku . W ódz socjalde- 
m okra tyzm u —  Leon B lu m  — 
wzbogacał „ideo log iczny“  arse
na ł zdrady. K s ią żk i B lu m a  to 
ru ją  drogę nowej dok tryn ie . W y
stępuje z n ią  pub liczn ie  na k o n 
gresie S F IO  naczelny dz ie rży- 
m orda lu d u  F ra n c ji —  Jules 
Moch. To on w łaśnie „o d k ry 
w a “ , że k a p ita lizm  wszedł w  o- 
kres... dekoncen trac ji k a p ita łu  i 
„dem okra tyzac ji posiadania“  
(n.b. pow tórzenie od dziesięciole
ci rozb ite j tezy Bernste ina o 
„de m okra tyza c ji k a p ita łu “ , po
przez rozw ó j spółek akcyjnych , 
k tó ry c h  w łaśc ic ie lam i masowo 
sta ją  się.-., robotn icy).

Jasne jest, że głosząc tak ie  
„te o rie “  socja ldem okraci u s iłu 
ją  w m ó w ić  robo tn ikom , b y  n ie  
w a lczy li p rzeciw ko k a p ita lizm o 
w i i  bu rżuaz ji. Usłużna rezo lu 
c ja  CO M ISCO  stw ierdza, że 
„m ó w ić  dziś o społeczeństwie 
ka p ita lis tycznym  jest niebezpie
cznym  anachronizm em “ . K a p i
ta lizm u  n ie  m a —  nie m a w ięc 
i  w a lk i klas. Jest ty lk o  —  od
da jm y  głos a rcyzd ra jcy  B lu m o - 
w i —- „ je d y n y  p ra w d z iw y  kon
f l i k t  m iędzynarodow y m iędzy  
socja lizm em  (czy ta j: socja lde
m okracją) a kom unizm em ... bo 
ideo log ia i  ekonom ika k a p ita li
styczna zatraca sw ó j cha rakter 
z każdym  dniem , naw et w  S ta
nach Z jednoczonych".

Solidaryzm przeciw 
rewolucji

Czego n ie  dopow iedzia ła  do 
końca an i Labour P a rty  an i 
SFIO  —  u ja w n ił no w y  agent 
In te lligence  Service, a s ta ry  
sługa n iem ieck ie j b u rżu a z ji —

Schum acher: „W  Europie p a r
tie  socjalistyczne m ają  m isję  
stworzenia e lita rn e j czo łów ki w  
walce przeciw  kom unistom “ . 
Dlaczego i  w  obron ie czego? To 
z ko le i tłum aczy au s triack i so
c ja ldem okra ta  w  m iesięczniku 
„Z u k u n ft “ : „In te re s y  ro b o tn i
ków  s ta ły  się identyczne z in 
teresam i naszego państwa  (au
s tria ck ie j bu rżuazy jne j re p u b li
k i — St. B.)... W naszej dem o
k ra c ji rew o luc jon is tą  może być 
ty lk o  ten, k to  jest przeciw  de
m okra c ji, czy li k to  jes t faszy 
stą...“

I  gdy za A tla n ty k ie m  w y s łu 
żony zdra jca socja ldem okra ty 
czny D ub ińsk i tw ie rd z i, że 
„ zw iązkom  zaw odowym  potrzeb  
ny  jest kap ita lizm , ja k  rybom  
woda“  — echem odpow iada au
s tr ia c k i bonza Boehm: „...sie
dz im y  (robo tn icy  i  przedsiębior 
cy — St. B.) na jedne j gałęzi 
je ś li k tó ryś  z nas ją  podetnie  —: 
obydw a j spadniem y“ .

C yk l „d o k try n y “  jes t zam knię 
ty .

S ocja ldem okraci m ów ią: K a 
p ita liz m  jest ju ż  w łaśc iw ie  „a  
nachronizm em “ , naw et w  Sta 
nach Zjednoczonych. Ca ły obóz 
im p e ria lis tyczn y  ob ję ty  jes t de
f in ic ją  M orrisona  o „soc ja liz 
m ie “ . Państwo bu rżuazyjne jest 
„pańs tw em  ro b o tn ikó w “ . A  w ła 
śc iw y k o n f lik t  współczesnego 
św ia ta  toczy się m iędzy „socja 
lis ty c z n y m i“  odnogam i „zdekon
cen trow ane j“  W a ll S tree t a ko 
m un izm em  — to znaczy: ludam i 
św iata. I  w  walce te j oni, so- 
cja lfaszyści, są przeciw ko lu 
dom  św ia ta  —  ja k  sami p rzy 
znają w  swych w ypow iedziach.

Partia
plutonów egzekucyjnych
Słowom  towarzyszą czyny. 

Potrzebne jes t n ie  ty lk o  „id eo lo 
giczne!“ b łogosław ieństwo dla 
p lu ton ów  egzekucyjnych, ale 
rów n ież i  o rgan izacyjne k ie ro w 
n ic tw o  w a lk i prowadzonej przez 
im p e ria lizm  przeciw ko klasie  ro 
botn icze j.

„S oc ja liśc i“  b ry ty js c y  A t t le e i 
B ev in  m a ją  na rękach k re w  dzie 
s ią tków  tysięcy zam ordowanych 
G reków , H indusów , M a la jczy - 
ków , a dziś i  Koreańczyków . 
„S oc ja lis ta “  ho lendersk i Drees 
bezpośrednio k ie ro w a ł „p a c y fi
kac ją “  Indonez ji. „S oc ja lis ta “  
fra n cu sk i M ou te t osobiście od
pow iedz ia lny  jest za masowe 
m ordy w  V ie tnam ie . „S o c ja li
sta“  b e lg ijs k i Spaak w in ie n  jest 
śm ie rc i tys ięcy M urzynów , p ra 
cu jących w  n ie ludzk ich  w a ru n 
kach w  kopa ln iach u ranu  K o n 
ga. Wszyscy ci „soc ja liśc i“  ra 
zem czynnie pop ie ra ją  łu b  na 
w e t k ie ru ją  akc ją  in te rw e n c y j
ną swoich rządów  w  K ore i, k tó 
ra  kosztowała dz ies ią tk i tysięcy 
o fia r.

M yś lic ie : ty lk o  w  koloniach? 
B yn a jm n ie j. W  te j dziedzinie 
socja ldem okraci n ie  są ras is ta - 
m i. R ezerw u ją  on i k u le  nie 
ty lk o  d la  lu d ó w  ko lorow ych. 
M och, H e lm er, czy Fagerho lm  
bezpośrednio, a Saragat czy 
Spaak pośrednio odpow iedzia ln i 
są za prze laną k re w  s tra jk u ją 
cych ro b o tn ikó w  francuskich ,

austriack ich , fińsk ich , w łosk ich  
;y be lg ijsk ich . Jeśli masy lu 

dowe nazyw a ły  w  czasie okupa
c ji we F ra n c ji i w  innych  k ra 
jach kom un is tów  „p a r tią  roz- 
¡trze liw anych“  — to te  same 

masy ludow e nazyw a ją  dziś so
c ja ldem okra tów  „p a rtią  roz
s trz e li w u j ących“ .

Partia organizacji 
masowych mordów

Chodzi tu  nie ty lk o  o k rew  
ju ż  przelaną. Socja ldem okraci 
p rzodu ją  rów nież w  organizowa 
n iu  now ej W ojny, w  p rzygoto
w a n iu  m asowych m ordów  na 
skalę jeszcze w iększą, n iż  do
tychczasowe w yczyny Mocha 
czy Bevina. P ak t a tla n ty c k i 
spo tka ł się z entuzjastycznym  
przy jęc iem  p a r t i i socjaldem o
kra tycznych . Z bro jen ia  narzu
cone europe jsk im  sate litom  
przez rząd am erykański re a li
zowane są przez rządy socjalde
m okra tyczne i  popierane przez 
ich  pa rtie . P lan Schumana — 
p lan  stw orzenia arsenału agre
s ji przec iw  ZSRR i  k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow e j — p rz y w ita 
ny  został przez SFIO  ja ko  „p o 
staw ien ie na nowej pozytyw ne j 
płaszczyźnie spraw y zjednocze
n ia  Europy i  stosunków francu -  
sko-n iem ieck ich “ .

Zredagowana w  języku  C hur
c h illa  p la tfo rm a  program ow a 
Labour P a rty  głosi, że „p a r tia  
mocno stoi p rzy  pakcie a t la n 
ty c k im  i  b rukse lsk im “ , a nieco 
da le j z n ieb yw a łym  cynizm em  
dodaje: „K oszta  obrony są w y 
sokie. Ograniczy to środk i po
trzebne na świadczenia społe
czne“ . To znaczy w  starym , u - 
ta r ty m  sloganie: a rm a ty  za
m iast masła.

Do kosztów „o b ro n y “  soc ja l
dem okraci w licza ją  rów n ież w y  
d a tk i na agen tu ry szpiegowskie 
i  dyw ersy jne. Za fu n ty  czy za 
do la ry  —  organ izu ją  oni różne 
„O stbue ro“ , różne ośrodki w y 
wiadowcze, przygotow ujące m or 
derstw a działaczy robotn iczych 
i  sabotaż przeciw  k ra jo m  demo 
k ra c ji ludow ej.

Partia amerykańska traci 
wpływy

Socja ldem okraci ju ż  dawno 
s ta li się p a rtią  burżUazyjną. W 
m ia rę  przechodzenia rodzim ej 
b u rżua z ji na pozycje ko labo ra 
c ji z W a ll S tree t —  socjaldemo 
k ra c ja  prze istoczyła się wszę
dzie w  p a rtię  am erykańską. A  
tem u z ko le i tow arzyszy proces 
rozk ładu  i  zróżn iczkow ania w  
dołach pa rty jn ych .

W  dwóch na jw iększych  kon
tyne n ta ln ych  k ra ja ch  zachodniej 
E uropy —  we F ra n c ji i we W ło 
szech —  przytłacza jąca w ię k 
szość k la sy  robotn icze j zna jdu je  
się dziś pod w p ły w a m i p a r t i i 
kom unistycznej. M ie rn ik ie m  u - 
padku soc ja ldem okrac ji może 
być n ik łe  znaczenie saragatow- 
ców w  ośrodkach robotn iczych 
czy też spadek liczby  członków  
S FIO  w  ciągu czterech la t z 
340.000 do 150.000. W  innych  
m nie jszych k ra ja ch  E uropy de
m askowanie się socja ldem okra
tów  w  ob liczu zaostrzających 
się w a lk  k lasow ych powoduje

zwężenie się bazy społecznej, 
fe rm en ty  w  dołach i  bo jowe 
p o ryw y  ro b o tn ikó w  — socja li 
stów, w brew , przywódcom .

W  A u s tr ii zdradziecka akcja  
socja ldem okra tów  w  czasie n ie 
dawnego s tra jku  powszechnego 
doprow adziła  do poważnego k ry  
zysu w  w ie lu  ośrodkach p a r ty j
nych. Znam ienne jest, że w  o - 
gó lnoaustriack ie j kon fe ren c ji 
radców  załogowych na 2.100 
uczestników  —  w b re w  zakazo
w i socja ldem okratycznych
w ładz p a rty jn y c h  w z ię ło  udz ia ł 
ponad 800 członków  p a r ti i so
c ja lis tyczne j. Codziennie depe
sze donoszą o m asowych w y 
stąpieniach rob o tn ików , a nawet 
fun kc jon a riu szy  z p a rtii.

W  F in la n d ii, po k rw a w ych  
próbach s tłum ien ia  s tra jk u  W 
K em i przez śocja ldem okra tycz- 
ny  rząd Fagerholm a —  od p ływ  
od p a r t i i „soc ja lis tyczne j“  p rzy 
b ra ł na sile. W  osta tn ich w y 
borach kom una lnych  postępowa 
koa lic ja  DZNF, k ie row ana przez 
kom unistów , osiągnęła poważ
ny sukces. Socja ldem okraci 
u tra c ili w ie le  głosów w  ośrod
kach robotn iczych, kom pensu
jąc  to p rzyrostem  w  dz ie ln i
cach mieszczańskich. Jak w i
dać przem ysłow cy F in la n d ii 
uważają „s o c ja lis tó w " za znacz
nie pewniejsze zabezpieczenie 
in teresów  k lasowych, n iż t ® -  
d ycy jn ie  bu rżuazy jne partie.

Podobne procesy zachodzą 
rów nież i w  innych kra jach . 
W samej tw ie rd zy  socjaldem o
k ra c ji — w  W ie lk ie j B ry ta n ii —  
tegoroczna kon ferencja  labou - 
rzystowska w  M argate w ykaza 
ła w iększą niż dotychczas m o
b ilizac ję  do łów  przeciw  d y k ta 
turze k ie ro w n ic tw a . W yrazem  
tego może być fa k t, że na 37 re 
zo luc ji zgłoszonych przez orga
nizacje loka lne  w  spraw ie po
l i ty k i  zagranicznej — aż 35 w y 
pow iada ło się p rzeciw ko rzą
dow i.

*
W d ług im  ekspose na tem at 

p o lity k i zagranicznej B ev in  
uc iek ł się w  M argate ty lk o  je 
den raz do aktorskiego płaczu. 
N ie na m yś l o dziesią tkach t y 
sięcy pom ordow anych K o re ań 
czyków  czy M a la jczyków . N ie  
na w spom nien ie o m ilionach  
bezrobotnych w  k ra ja ch  k a p ita 
lis tycznych  czy o po tw ornych  
norach, w  k tó rych  za „s o c ja li
stycznych“  rządów  m ieszkają w  
A n g lii se tk i tysięcy robo tn ików . 
B ev in  zap łakał m ów iąc o „ t r a 
gedii dzieci g reck ich“ , ewa
kuow anych w  czasie dzia łań 
w o jennych z G re c ji do B u łga 
r i i .  Ł zy  poc iek ły  po po liczkach 
przyw ódców  socja ldem okra
tycznych na m yśl o tym , że 
parę tys ięcy  dzieci zam iast 
um ierać z głodu w  G rec ji, w y 
chow u je  się w  ludzk ich  w a ru n 
kach w  ludow o-dem okra tyczne j 
B u łg a rii.

I  może n ic  le p ie j n ie  chara
k te ryzu je  soc ja ldem okracji, n iż 
to sym boliczne połączenie: k ro 
kodyle  łzy  w y lew ane za ju d a 
szowe s reb rn ik i.

O B A Z IE  I  N A D B U D O W I E
Poniże j za „P ra w d ą “  z dn.

5 bm. (278) podajem y konsu l
tację  na tem at zagadnienia  
bazy i  nadbudowy.

Dzieła towarzysza S ta lina , 
Poruszające kw estie  ję zyko - 
Zr>awstwa, stanow ią w y b itn y  
W kład do przodu jące j nauk i 
radzieckie j. S tw arza jąc trw a łe  
M arks is tow skie  podstaw y te o rii 
językoznawstwa, towarzysz 
S ta lin  ro zw in ą ł jednocześnie 
ńaukę m a te ria lizm u  d ia le k tycz 
nego i  historycznego, m a rk s i
stow sko-len inow ską naukę o 
sPołeczeństwie. N iezw yk le  do
niosłe znaczenie posiada dalsze 
rozpracowanie przez towarzysza 
S talina zagadnienia bazy i nad
budowy, te j podstaw owej kw e - 
st i i  m a te ria lizm u  h is to ryczne
go.

Jak podkreś la ł Len in , tw ó rc y  
M arksizm u, w yo drę bn ia ją c  po 
ra z p ierw szy z ca łokszta łtu  
stosunków społecznych, sto
sunki gospodarcze, s tosunki 
P rod ukc ji m iędzy lu d źm i ja ko  
PM.?bv.aw owe’ decydujące o wszy 
stK ich innych  stosunkach spo
łecznych, po łoży li ty m  sam ym  
kres zam ętow i i dowolności w  
Poglądach na społeczeństwo, 
o d k ry li zasady j ego rozw oju .

W  przedm owie do słynnego 
dzieła pt. „P rzyczynek do k r y 
ty k i ekonom ii po lityczn e j“  
^ la rks  p isał:

„W  społecznym  w y tw a rza n iu  
sWego życia ludzie  wchodzą w  
^kreślone, konieczne, niezależ- 
ne od ich w o li stosunki — sto
j a k i  p ro du kc ji, k tó re  odpow ia
dają określonem u szczeblowi 
r'°zw oju  ich  m a te ria ln ych  s ił 
W ytwórczych. C a łokszta łt tych  
st°sunków  p ro d u k c ji tw o rzy  e- 

omiczną s tru k tu rę  społe- 
^ eństwa, rea lną podstawę, na 

tóre j wznosi się nadbudowa  
? aWna i  po lityczna  i  k tó re j 

w iada ją  określone fo rm y  
Wiadomości społecznej“ .

y M ;  M a rk s  i  F. E n g e ls  — D z ie ła  
„ y o ra n e .  „K s ią ż k a  i  W ie dz ; 
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klasyczna teza M arksa 
*o °w i p u n k t w y jśc ia  d la  
Mściwego zrozum ienia bazy i

Konsultacja
nadbudow y oraz ich wzajem ne
go oddzia ływ an ia.

W  dalszym  ciągu M arks  w y 
kazał, że w raz  ze zm ianą pod
staw  gospodarczych społeczeń
stwa, z w ybuchem  re w o lu c ji 
społecznej następuje p rzew ró t 
w  ca łe j o lb rzym ie j nadbudo
w ie. C harak te ryzu jąc  h is to rycz 
ną tendencję społeczeństwa k a 
p ita lis tycznego, M a rks  w y k a 
zał w  sposób naukow y, że w  
m ia rę  rozw o ju  tego społeczeń
stw a m iędzy stosunkam i p ro 
d u k c ji a w zra s ta ją cym i s iłam i 
p ro d u k c y jn y m i pow sta je
sprzeczność nie  do pogodzenia. 
Ze z ja w iska  tego w yc iągną ł 
M arks  gen ia lny  wniosek, że 
n ieun ikn ione  jes t un icestw ien ie  
u s tro ju  kap ita lis tycznego w  
drodze re w o lu c ji i  u tw orzen ie  
nowego, socjalistycznego u s tro - 
ju .

R ozw ija jąc  tw órczo m arks izm  
w  nowych w arunkach   ̂ h is to 
rycznych) Le n in  i  S ta lin   ̂ clali 
wszechstronną analizę epoki im 
pe ria lizm u , u ja w n ili Pr p‘-<r's 
gn ic ia  całego u s tro ju  F ap it -  
stycznego od bazy do nadbudo
w y, w yka za li, że im peria l) 
je s t to  um ie ra jący  kap ita lizm . 
Le n in  i  S ta lin  opracow ali nową 
teo rię  re w o lu c ji socja listycznej, 
teo rię  zw ycięstw a socjalizm u 
początkowo w  je dn ym  z osobna 
w zię tym  k ra ju , a ty m  samym 
w y ty c z y li d rog i un icestw ien ia 
bazy kap ita lis tyczn e j i  je j nad
budow y oraz u tw o rzen ia  bazy 
soc ja lis tyczne j w raz  z je j nad
budową.

U ogó ln ia jąc  doświadczenia o 
św ia tow o -  h is to ryczne j donio
słości — dośw iadczenia w  dzie
le budow y socja lizm u w  ZSRR, 
ro z w ija ją c  tw órczo  m arks izm - 
len in izm , tow arzysz S ta lin  Skon 
k re tyzo w a ł m arks is tow sk ie  po
jęcie bazy i  nadbudow y, uza
sadn ił teo re tyczn ie  d rog i s tw o
rzen ia  bazy gospodarczej so
c ja lizm u  i  odpow iada jące j je j 
nadbudowy, u w y d a tn ił doniosłą 
ro lę  now e j nadbudow y w  dzie

le  budow y społeczeństwa so
cja listycznego i  jego rozw o ju  
na drodze do kom unizm u.

I.

K lasyczne dzie ło  towarzysza 
S ta lina  „O  m a te ria lizm ie  d ia le k  
tycznym  i  h is to rycznym “  zaw ie 
ra  w n ik liw ą  analizę is to ty  spo
sobu p ro d u k c ji m a te ria ln ych  
środków  do życia społeczeństwa 
ja k o  decydującej s iły , w a ru n 
ku jące j cha rak te r us tro ju^ spo
łecznego i  rozw ój społeczeństwa 
na drodze od jednego u s tro ju  
do drugiego.

Jeden z elem entów  sposobu 
p ro d u k c ji stanow ią s i ł y  w y 
t w ó r c z e ,  t j .  narzędzia p ro 
d u k c ji i  obsługujący je  ludzie , 
k tó rz y  p ro d u k u ją  dobra m ate
ria lne , posiadające określone 
doświadczenia p rodu kcy jne  i 
n a w y k i pracy.

D ru g i e lem ent sposobu p ro 
d u k c ji s tanow ią  kszta łtu jące 
się w  procesie p ro d u k c ji sto
sun k i m iędzy lu d źm i — s t o 
s u n k i  p r o d u k c j i ,  stano
w iące s tru k tu rę  ekonomiczną 
danego społeczeństwa, jego ba
zę.

W  sw ym 'dz ie le  pt. „M a rks izm  
a kw estie  językoznaw stw a“  to 
warzysz S ta lin  da je  klasyczną 
d e fin ic ję  bazy.

„Baza  —  stw ie rdza tow arzysz 
S ta lin  — je s t to u s tró j ekono
m iczny społeczeństwa na da
nym  etapie jego rozw o ju .“

Wydobywając na ja w  w e
w nętrzny m echanizm  rozw o ju  
sposobu p ro du kc ji, usta la jąc 
związek między rozw o jem  s ił
w ytw órczych i  stosunków  p ro 
du kc ji, w  dziele pt. „O  m a te ria -
Uźmie d ia lek tycznym  i  h is to 
rycznym “  towarzysz S ta lin  w y 
kazał,' że wszystkie zm iany k^ -
chodzące w sposobie Produ* c£ ; 
zaczynają się zawsze od ztman 
w siłach wytwórczych, w za 
leżności od zmian, zachodzących 
w stanie sił wytwórczych i od

pow iedn io  do ty c h  zm ian, zm ie
n ia ją  się rów n ież stosunki p ro 
dukcy jn e  m iędzy ludźm i, zm ie
n ia  się baza ekonomiczna.

W  sw ych pracach z dziedziny 
językoznaw stw a towarzysz
S ta lin  po dkre ś lił, że zm iany za
chodzące w  stosunkach p ro du k
cy jn ych  w y w o łu ją  z k o le i odpo
w iedn ie  zm iany w  sferze idei, 
te o rii, in s ty tu c ji po litycznych  i  
innych  in s ty tu c ji społecznych. 
W y n ika  z tego, że zm iany za
chodzące w  dziedzin ie  p ro d u k 
c ji,  w  dziedzin ie s ił w y tw ó r
czych zna jd u ją  odbic ie  w  nadbu 
dow ie w łaśn ie  poprzez bazę.

„...Nadbudowa nie od razu i  
nie bezpośrednio odzw iercied la  
zm iany w  poziom ie rozw o ju  s ił 
w ytw órczych , lecz po zm ianach  
w  bazie, poprzez p rze łam yw a
nie  się zm ian w  p ro d u k c ji — 
w  zm ianach w  bazie“ .

D em askując sprzeczne z m a rk  
sizm em  poglądy M a rra  i  jego 
zw o lenn ików , uw ażających ję 
zyk  za nadbudowę, towarzysz 
S ta lin  da ł jasną i  dokładną de
f in ic ję  specyficznych w łaśc iw o
ści bazy i  nadbudowy.

B a z a  e k o n o m i c z n a ,  sta 
now iąca ca łokszta łt stosunków 
społecznych, obe jm u je  dziedzi
nę stosunków  ekonom icznych 
m iędzy ludźm i.

„Specyficzne w łaściw ości ba
zy  —  pisze tow arzysz S ta lin  — 
polegają na tym , że obsługuje  
ona społeczeństwo w  dziedzinie  
ekonom icznej“ .

U  podstaw  stosunków  p ro du k
cy jn ych  m iędzy lu d źm i leżą sto
sun k i w łasności. S tan stosun
kó w  p ro du kcy jnych  odpowiada 
na py tan ie : w  czy im  posiadaniu 
zn a jd u ją  się ś rod k i p ro d u k c ji 
— czy są one do dyspozycji całe 
go społeczeństwa czy też do d y 
spozycji poszczególnych osób, 
grup, k las, k tó re  posługują się 
n im i w  celach w yzysku  innych  
osób, grup, klas. W yn ika  stąd, 
że na danej bazie, w  zależ
ności, od cha ra k te ru  w łasności, 
ksz ta łtu ją  się w  danym  społe
czeństw ie określone stosunki 
społeczne.

W  społeczeństw ie w yzysk iw a 
czy, o p a rtym  na p ryw a tn e j w ła 
sności ś rodków  p ro d u kc ji, są to 
stosunki antagonistyczne, k tó re  
cha rak te ryzu je  n ieprzejednana 
w a lka  klas, w a lka  obejm ująca 
w szystk ie  dziedziny życia spo
łecznego. W  społeczeństwie so
c ja lis tycznym , k tórego podstawą 
jes t społeczna własność soc ja li
styczna, w ys tęp u ją  one ja ko  
stosunki p rzy jazne j w spó łp racy 
robo tn ików , ch łopów  i  in te lig e n 
c ji.

Ze szczególnym nacisk iem  pod 
kreś lą  tow arzysz S ta lin  w  swych 
dziełach m arks is tow ską  tezę 
przejściowego cha rak te ru  baz 
w  biegu h is to r ii.  S tosunki p ro 
dukcy jn e  —  uczy towarzysz Sta
l in  —  n ie  mogą d ługo pozosta
wać w  ty le  za wzrostem  s ił p ro
d u kcy jn ych  i  zna jdować się z 
n im i w  sprzeczności, bow iem  si
ły  w y tw ó rcze  mogą się w  pe łn i 
ro zw ija ć  je d yn ie  w  w ypadku, 
k ie dy  s tosunk i p rodu kcy jne  od
pow iada ją  cha rak te row i, stano
w i s ił w y tw ó rczych  i  da ją  pole 
d la  ich  rozw o ju . W yn ika  z tego 
samo przez się, że w  to ku  roz
w o ju  historycznego stara baza 
m usi zostać z likw id ow a na  i  za
stąpiona przez nową. W  przeciw  
nym  w yp a d ku  nastąp iłoby ca ł
k o w ite  zachw ianie podstaw je d 
ności s ił w y tw ó rczych  i  stosun
kó w  p ro d u kcy jn ych  w  systemie 
p ro d u k c ji, zaburzenia w  cało
kszta łc ie  p ro d u kc ji, k ryzys  p ro 
d u k c ji, z ru jno w an ie  s ił w y 
tw órczych .

Zastąp ien ie  stare j bazy przez 
nową odbyw a się zw yk le  w  
sposób re w o lu c y jn y  drogą u n i
cestw ien ia starych stosunków 
p ro d u kcy jn ych  i  ustanow ien ia 
nowych. W  drodze zaciekłe j w a l 
k i  k lasow e j, w  drodze re w o lu 
c j i  nowe k la sy  zm ia ta ją  stare 
k lasy  panu jące ja k o  w y k ła d n ik i 
starych stosunków  p ro d u k c y j
nych.

L ik w id a c ja  s ta re j bazy i  za
stąp ien ie je j przez nową, ozna
cza n ie  zniszczenie p ro d u k c ji w  
ogóle, lecz je dyn ie  zastąpienie 
starego sposobu p ro d u k c ji przez 
nowy. L ik w id a c ja  k a p ita lis tycz 
nych stosunków  p ro d u kc ji, l ik w i 
dacja bazy kap ita lis tyczne j nie 
oznacza b yn a jm n ie j z ru jno w a
nia  s ił p rodukcy jnych , ja k  to u - 
trz y m u ją  ideologow ie bu rżuaz ji,

lecz w p ros t p rzec iw n ie  —  w y 
zwolen ie s ił w y tw ó rczych  z k rę 
pu jących  je  ka jdan . U n icestw ia 
jąc  stare kap ita lis tyczne  stosun
k i p rodukcy jne , zw ycięsk i p ro le 
ta r ia t  w yko rzys tu je  s iły  w y tw ó r 
cze, p rze ję te  w  spuściznie po 
s ta rym  społeczeństwie. S tw arza
jąc nowe, socjalistyczne stosun
k i  p ro d u kc ji, klasa robotnicza 
ty m  sam ym  zapewnia n ieogra
niczone pe rspek tyw y rozw oj u s ił 
w y tw órczych . F ak t, że w  na
szym k ra ju  stworzono nowe, so
c ja lis tyczne stosunki p ro d u kc ji, 
ca łkow ic ie  zgodne z cha rak te 
rem  s ił w ytw ó rczych , oznaczał 
stworzenie n o w e g o ,  n a j b a r 
d z i e j  p o s t ę p o w e g o  w  
d z i e j a c h ,  s o c j a l i s t y c z 
n e g o  s p o s o b u  p r o d u k 
c j i .  Św iadczy o ty m  w ym ow nie  
dokonany w  naszym k ra ju  w  
k ró tk im  okresie h is to rycznym  
o lb rzym i skok od zacofania do 
postępu, św iadczy o ty m  fa k t 
zbudowania socja lizm u i  zw y 
c ięsk i m arsz narodu radz ieck ie 
go do kom unizm u.

R ealizu jąc swą dyk ta tu rę , lcla 
sa robotnicza oddaje w  służbę 
społeczeństwa w szystkie  zdoby
cze n a u k i i  tech n ik i.

Towarzysz S ta lin  wyszydza 
p ry m ity w n e  poglądy ana rch i
styczne tych, k tó rz y  pod płasz
czykiem  „k lasow ośc i“  żądali, a- 
by* odrzucić precz stworzoną w  
w a runkach  ka p ita lizm u  tech n i
kę. „W  sw o im  czasie —  pisze 
tow . S ta lin  —  b y li u  nas „m a rk 
siści", k tó rzy  tw ie rd z il i,  że ko
le je, k tó re  pozostały w  naszym  
k ra ju  po przew rocie  paźdz iern i
kow ym , są burżuazyjne i  że 
nam, m arks is tom , n ie  p rzysto i 
z n ich  korzystać, że należy je 
zrów nać z z iem ią i  zbudować 
nowe, „p ro le ta r ia c k ie “  koleje. 
Z y s k a li sobie za to przydom ek  
„ja sk in io w có w "...“

Stworzona w  naszym  k ra ju  
socja listyczna baza różn i się za
sadniczo od bazy ka p ita lis ty c z 
nej. Cechą charakte rystyczną  e- 
konom icznej bazy ka p ita lizm u  
je s t panu jący system k a p ita l i
stycznej w łasności p ryw a tn e j, 
je s t w yzysk p racy na jem nej 
przez k a p ita ł, są sprzeczności 
n ie  do pogodzenia i  w a lka  klas.

K ap ita lizm , k tó ry  ro zw in ą ł do 
o lb rzym ich  rozm ia rów  s iły  w y 
twórcze, u w ik ła ł się w  n ieprze

zwyciężonych sprzecznościach. 
Rozrośnięte s iły  w ytw órcze  
wchodzą w  k o n f l ik t  z k a p ita l i
stycznym i stosunkam i w  p roduk  
c ji. Społeczny cha rak te r w y tw a 
rzan ia je s t sprzeczny z p ry w a t
nym  charakterem  przyw łaszcza
nia. Ta zasadnicza sprzeczność 
k a p ita lizm u  zaostrza się do n ie 
byw a łych  rozm ia rów  w  epoce 
im peria lizm u , dosięgając osta
tecznych granic w  okresie ogól
nego k ryzysu  kap ita lizm u , k ie dy  
ze szczególną s iłą  w ystępu je  
proces gn ic ia  całego systemu 
kap ita lis tycznego. W idz im y to 
obecnie z całą oczyw istością na 
p rzyk ładz ie  USA. Dążąca do pa
nowania nad św ia tem  znikom a 
garstka im p e ria lis tó w  podpo
rządkow u je  całą gospodarkę 
USA i  innych  zależnych od USA 
k ra jó w  in teresom  agresywnej 
p o lity k i,  co prow adzi do n ieb y
w a łe j pauperyzac ji mas pracu
jących, do dalszego zaostrzania 
się w szystk ich  sprzeczności im 
peria lizm u.

Cechą charakterystyczną eko
nom icznej bazy socja lizm u jes t 
panu jący system społecznej w ła  
sności środków  p ro d u k c ji oraz 
fa k t, że w  k ra ju  n ie  ma w yzy 
skiw aczy i  w yzysk iw anych . W  
w a runkach  socja lizm u w za jem 
ne stosunki m iędzy lu d źm i w  
procesie p ro d u k c ji oparte  są na 
koleżeńskie j w spó łp racy i socja
lis tyczne j pomocy, k tó re j udzie
la ją  sobie w za jem n ie  w o ln i od 
w yzysku pracow nicy. Do um oc
n ien ia  społecznego cha rak te ru  
procesu p ro d u k c ji przyczyn ia  się 
tu  społeczna własność środków  
p ro d u kc ji. Zasadniczą cechą u - 
s tro ju  socjalistycznego jes t b rak 
sprzeczności antagonistycznych 
i  starć k lasow ych, jes t n iew zru 
szona jedność m ora lno -po litycz - 
na społeczeństwa.

I I
W  pracach z dziedziny języ

koznaw stw a towarzysz S ta lin  
ro z w ija  w  dalszym ciągu m a r
ks is tow sko-len inow sk ie  tezy o 
n a d b u d o w i e ,  naśw ie tla  is to 
tę nadbudowy, ak tyw ną  rolę, 
jaką  odgryw a ona w  rozw oju 
społeczeństwa, je j k lasow y cha
ra k te r w  społeczeństwie klaso
w ym , zasady je j rozw o ju  
i zm iany.

O kreśla jąc pojęcie nadbudo
w y  towarzysz S ta lin  pisze: 

„N adbudow a  —  to po lityczne, 
prawne, re lig ijn e , artystyczne, 
filozoficzne poglądy społeczeń
s tw a oraz odpowiadające im  in 
s ty tu c je  po lityczne, praw ne  i  
inne .“

Z d e fin ic ji te j w yn ika , że 
nadbudowa obejm uje cało
ksz ta łt określonych poglądów  
czy też ide i, ja k  rów n ież odpo
w iadające je j in s ty tu c je  p o li
tyczne, p raw ne i  inne oraz o r
ganizacje, k tó re  pop iera ją  te 
poglądy, w c ie la ją  je  w  życie. 
N ajważnie jszą spośród tych  o r 
ganizacji jest państwo.

C harakte ryzu jąc nadbudowę 
towarzysz S ta lin  s tw ierdza: 

„Specyficzne w łaściw ości nad
budowy polegają na tym , że 
obsługuje ona społeczeństwo 
ideam i po litycznym i, p ra w n ym i, 
estetycznym i i  in n y m i, oraz 
stwarza d la  społeczeństwa od
pow iednie in s ty tu c je  po lityczne, 
praw ne  i  inne.“

Baza rodzi nadbudowę,, k tó ra  
powstaje i ro z w ija  się zgodnie 
z daną bazą.

„Każda baza — zaznacza to 
warzysz S ta lin  — m a swoją  
odpowiadającą nadbudowę. B a
za u s tro ju  feudalnego m a swo
ją  nadbudowę, swoje po litycz 
ne, praw ne i  inne poglądy i  od
powiadające im  in s ty tu c je . Ba
za kap ita lis tyczna  ma swoją  
nadbudowę, socja listyczna  — 
swoją. I  je że li baza ulegnie  
zm ianie i  lik w id a c ji,  to w  ślad 
za n ią  ulega zm ianie i  l ik w i
da c ji je j nadbudowa. — Jeżeli 
pow sta je  nowa baza, to w  ślad 
za n ią  powstaje odpowiadająca  
je j nadbudowa.“  %

W yn ika  z tego, że podobnie 
ja k  baza, nadbudowa ma cha
ra k te r h istorycznie przejścio
w y. S tanow i ona p ro du k t da
nej epoki, w  k tó re j żyje i dzia
ła, is tn ie je  i oddzia ływ uje  da
na baza ekonomiczna.

T w órcy  m arks izm u-len in izm u 
podkreś la li zawsze a k t y w n e  
o d d z i a ł y w a n i e  n a  d b u-  
d o w y  n a  b a z ę .  G en ia lny 
m is trz  d ia le k ty k i towarzysz 
S ta lin  ze szczególną w yra z is to -

(Dokończenie na str. 4)
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Tydzień straży pożarnej
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W  ram ach tygodnia straży pożarne j odby ł się w  W arszaw ie  
W d n iu  8 bm. pokaz gaszenia pożaru. O biektem  pokazow ym  b y ł 

pałac Staszica.
F o to  A R

11 tys. zak ład ó w  żyw ien ia  
“zbiorow ego pow stanie w k ra ju  

w P lan ie  6 -le tn im

Miesięczny plan skupu zboża 
we wrześniu br, wykonano w 105 proc.
Zdecydow ana postawa m ało — i średnioro lnych chłopów u n iem ożliw ia

k u ła k o m  spekulację
( I)  W rz e ś n io w y  p la n  s k u p u  zboża z o s ta ł w y k o n a n y  w  105 

p ro c . P rz o d u ją c e  m ie js c e  p o d  w z g lę d e m  p rz e k ro c z e n ia  p la n u  
z a ję ły  w o je w ó d z tw a : b y d g o s k ie , g d a ń sk ie , k a to w ic k ie  i  k r a 
k o w s k ie . N a js ła b sze  w y n ik i  o s ią g n ę ły  w o je w ó d z tw a : b ia ło 
s to ck ie , łó d z k ie  i  'VFTSzaw=k?''

(a) P lan  6 - le tn i p rze w id u je  
rozbudowę uspołecznionych za
k ła dó w  gastronom icznych do 11 
tys ięcy placówek, p rzy  czym  w 
m iastach obok spółdzielczości 
spożywców, prowadzącej gospo
dy i  s to łów k i, g łów ną ro lę  ode
gra  państw ow y p rzem ysł ga
stronom iczny.

Przew idziane w  P lan ie  6 - le t-  
n im  za trudn ien ie  w  różnych ga
łęziach gospodarki narodow ej 
1.200 tysięcy kob ie t s taw ia tym  
większe zadania przed uspołecz
n io n ym i zakładam i gastrono
m icznym i, k tó re  będą m usia ły  
odciążyć ta k  znaczną liczbę ko
b ie t od konieczności p rzygotow y 
w an ia  podstaw ow ych pos iłków  
w  domu.

Zagadnien iom  rozbudow y pań 
stw ow ych zakładów  żyw ien ia  
zbiorowego w  P lan ie  6 -le tn im , 
poświęcona by ła  ogó lnokra jow a 
narada k ie ro w n ik ó w  p lacówek 
terenow ych CZPG, k tó ra  odbyła 
się w  dn. 9 bm. w  W arszaw ie.

P aństwow e zak łady  gastro -  
nom iczne pow sta ją  w  szybkim  
tem pie  na te ren ie  w szystk ich  
w iększych m iast. Obok restau -

(a) Z in ic ja ty w y  ro b o tn ikó w  
p o rtu  Gdańska i  G d yn i w p ro 
wadza się obecnie nowe fo rm y  
współzaw odnictw a, polegające 
na długookresow ym  współza
w o dn ic tw ie  pom iędzy b rygadam i 
rob o tn ików  po rto w ych  o ty tu ł 
najlepszej brygady.

N ow y ruch  w spółzaw odnic
tw a  p racy za in ic jow a ła  b ryg a 
da Arasm usa z re jon u  d ro bn icy  
w  porcie gdyńskim , k tó ra  o - 
siągnęła dobre w y n ik i p rzy  za
ła du nku  d robn icy na p o lsk i 
transportow iec S-S „P u ła s k i“ . 
R obotn icy z te j b rygady  podp i
sa li zobowiązanie p rze d te rm i-

ra c ji,  ja d ło d a jn i i  ba rów  u ru  -  
cham iane są rów n ież  k a w ia r
nie. W  sprawozdaniach swych 
przedstaw ic ie le  te renu  s tw ie r -  
d z ili, że p lan  rozbudow y sieci 
je s t w  zasadzie w yko nyw a ny , a 
naw et przekraczany. Państw o -  
we zak łady gastronom iczne v: 
K a tow icach  po d ję ły  w spó ln ie  z 
m ie jscow ą budow laną spó łdzie l
n ią  p racy zobow iązanie uczcze
n ia  33-ej roczn icy W ie lk ie j Re
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j przez 
ponadplanowe u ruchom ien ie  jed 
ne j p la có w k i o 100 m iejscach.

Obecne rozmieszczenie sieci 
p laców ek żyw ien ia  zbiorowego 
w ym aga lepszego n iż  dotych - 
czas dostosowania do potrzeb 
konsum entów . Jad łoda jn ie  i  ba
ry  skup ia ją  się w  zb y t dużym  
stopn iu  w  cen trum  m iast. P ra 
w id ło w a  lo ka lizac ja  pow inna 
dać ja k  na jw iększe j liczb ie  lu 
dzi p racy możność spożywania 
tan ich  po s iłków  w  pob liżu  
m ie jsc pracy, lu b  m ie jsc za
m ieszkania. W  da lszym  etapie 
p racy CZPG  staw ia sobie zada
nie  dokonania c a łk o w ite j zm ia
ny  dotychczasowego stanu.

nowego ukończenia rea liza c ji 
P lanu  6 -le tn iego na sw o im  od
c inku , rzuca jąc w yzw an ie  in 
nym  brygadom  ro b o tn ikó w  por 
tow ych .

W  odpow iedzi na apel b ry 
gady Arasm usa, w spółzaw od
n ic tw o  o na jw yższy poziom  pra 
cy w  okresie re a liza c ji P lanu 
6 -le tn iego po d ję ły  w szystk ie  
b rygady pracujące w  re jon ie  
d ro bn icy  p o rtu  gdyńskiego. O - 
becnie apel b rygady  Arasm usa 
om aw iany je s t przez ro b o tn i
kó w  in nych  re jonów , zna jdu jąc 
wszędzie zrozum ien ie i  za in te
resowanie.

W ysoko "przekroczony został 
p lan  skupu pszenicy i  jęczm ie
nia. M im o  przekroczenia ogól
nego p lanu  skupu pod w zg lę 
dem ilośc iow ym , skup n ie  p rze
b iega ł ca łkow ic ie  zgodnie z p la 
nem  pod względem  asortym en
tow ym , np. p lan  skupu ży ta  zo
s ta ł w yko na ny  ty lk o  w  94 proc.

W  poszczególnych w o jew ódz
tw ach  dobiega końca akc ja  zbie
ra n ia  in d y w id u a ln y c h  zobow ią
zań, k tó ry m i gospodarstwa 
chłopskie p o k ry w a ją  grom adzkie 
p lan y  skupu, a często p rze k ra 
czają p lany. D ek la row an ie  zo
bow iązań sprzedaży zboża P ań
s tw u  zakończyło się ju ż  w  w o 
jew ództw ach  k a to w ic k im , k ie 
le ck im  i  o lsztyńskim .

P rzekroczony zosta ł rów n ież  
w rześn iow y p lan  dostaw  zboża 
z poda tku  gruntow ego.

Chłopi manifestacyjnie 
odstawiają nadwyżki 

zbożowe
Z p o w ia tów  i  g m in  na p ływ a ją  

m e ld u n k i o tym , że ch łop i po 
p rzedysku tow an iu  is tn ie jących  
m ożliw ości d e k la ru ją  dostarcze
nie  do p u n k tó w  skupu ponad-

Przodowmcy pracy 
z Piotrkowa otrzymali 
nowoczesne mieszkania

(f) W yrazem  tro s k i o polep
szenie w a ru n kó w  życiow ych 
h u tn ik ó w  p io trk o w s k ic h  je s t no
woczesny b lo k  m ieszkan iow y, 
w ybudow any osta tn io  w  P io tr 
kow ie  przez Z ak ła d  O sied li Ro
botniczych. B udynek ten  prze
znaczony został d la  zasłużonych 
p rzodow n ików  p racy  h u ty  „H o r 
tens ja “  ">raz ro b o tn ik ó w  obar
czonych liczną  rodziną, k tó rz y  
dotychczas zam ieszk iw a li w  m a
ły c h  i  pozbaw ionych w ygód po
mieszczeniach.

B udynek wyposażony został w  
dw ie  nowoczesne p ra ln ie  oraz 
szereg in n ych  urządzeń, u ła t
w ia ją cych  kobiecie p racu jące j 
prowadzenie gospodarstwa do
mowego.

X IV  uzdrowiskowy 
zjazd lekarzy 

w Krynicy
( f)  N a cze ln a  D y re k c ja  P F  P o ls k ie  

U z d ro w is k a  o rg a n iz u je  w  d n ia c h  od 
13 — 15 p a ź d z ie rn ik a  b r . ,  p o d  p ro 
te k to ra te m  m in is t ra  z d ro w ia  d r  T a 
deusza M ic h e jd y  X I V  U z d ro w is k o w y  
Z ja z d  L e k a rz y  w  K r y n ic y .  Z ja z d  
te n  z g ro m a d z i p rz e d s ta w ic ie l i  ś w ia 
ta  le k a rs k ie g o  z ca łego  k r a ju .

W  z w ią z k u  ze Z ja z d e m , N a cze ln a  
D y re k c ja  P P  P o ls k ie  U z d ro w is k a  
p o d a je  do  w ia d o m o ś c i z a in te re s o w a 
n y c h  w y k a z  p o c ią g ó w , w  k tó r y c h  
będą  z a re z e rw o w a n e  s p e c ja ln e  w a 
g o n y  d la  u c z e s tn ik ó w  Z ja z d u .

D la  u c z e s tn ik ó w  u d a ją c y c h  s ię  n a  
Z ja z d  z W a rs z a w y  z a re z e rw o w a n e  
będą  d w a  w a g o n y  I I I  k la s y  i  je d e n  
w a g o n  s y p ia ln y  w  d n iu  12 b m . w  
p o c ią g u  W a rsza w a  —  K r y n ic a  o d 
je ż d ż a ją c y m  z W a rs z a w y  G łó w n e j 
o godz. 17.45. P o w ró t w  d n iu  16 bm . 
p o c ią g ie m  K r y n ic a  —  W a rs z a w a  o d 
ch o d z ą c y m  o godz. 8.54, w  k tó r y m  
z a re z e rw o w a n e  będą  3 w a g o n y  trz e  
c ie j k la s y .

D la  u c z e s tn ik ó w  u d a ją c y c h  s ię  n a  
Z ja z d  z K ra k o w a  z a re z e rw o w a n e  
b ęd ą  s p e c ja ln e  w a g o n y  w  d n iu  13 
b m . w  p o c ią g u  K r a k ó w  — K r y n ic a  
o d c h o d z ą c y m  z K ra k o w a  o godz. 
16.15. P o w ró t ró w n ie ż  s p e c ja ln y m i 
w a g o n a m i p o c ią g ie m  K r y n ic a  — 
K r a k ó w  16 b m . godz. 10.12.

p lanow ych  to n  zboża. W  w o j. 
w ro c ła w sk im  ch łop i grom ady 
K o w a ry , pow. Je len ia  Góra, w y 
ko n a li ju ż  całoroczny p lan  gro
m adzk i w  129 proc., dostarcza
ją c  do p u n k tu  skupu 7,1 ton y  
ponad p lan . N adw yżkę p lonów  
grom ada K o w a ry  odw iozła  m a
n ife s ta cy jn ie  na 40 udekorow a
nych wozach.

W  w o j. lu b e ls k im  ch łop i z 
grom ad Czartow iec, K a liw y , Z u - 
bow ice i  M ik u lin ,  gm. Tyszow 
ce, pow. tom aszow ski zadekla
ro w a li sam orzutn ie  dostarczyć 
w ięce j zboża, n iż  p rze w id yw a ł 
p lan  gm inny . C h łop i ze w s i K a -  
Z im ie rzów ka zobow iąza li się do
starczyć b lisko  100 ton  zboża, 
zam iast 75 to n  w ed ług  p lanu.

(d) W o jew ództw o  lu be lsk ie  od 
czuw ało dotychczas d o tk liw y  
b ra k  fa b ry k  prze tw órczych ln u  
i  konop i. Obecnie w  to ku  prze
kszta łcan ia  Lubelszczyzny z w o 
jew ództw a  rolniczego w  ro ln i -  
czo -  przem ysłowe, sprawę tę  
rozw iąże budow a 3 rosza m i ln u  
i  konopf.

Z a k ła d y  roszarnicze powstaną 
w  Ł u kow ie , Zam ościu t n a jw ię k  
sze w  T raw n ikach .

O rgan izu jące się zak łady to — 
szam icze w  T ra w n ika ch  p rz e 
p ro w a d z iły  ju ż  w  ro k u  bieżącym  
kon tra k tac je , a obecnie m agazy
n u ją  len i  konopie.

P la n  k o n tra k ta c y jn y  na ro k

(f) M łodzież warszawska wzię 
ła g re m ia lny  ud z ia ł w  M iesiącu 
O dbudow y W arszaw y, re a lizu 
jąc hasło rzucone w  czasie I  
Stołecznej K o n fe re n c ji ZM P : 
„U czyn im y  W arszawę p ię k n ie j
szą“ . •

21.666 Z M P -ow cd w  i  m łodzie
ży n iezorgan izow anej, ju n a k ó w  
SP, m łodzieży robo tn icze j, akade 
m ic k ie j, szkolne j i  ha rcersk ie j 
przepracow ało w e w rześn iu  b r. 
p rzy  różnych pracach, zw iąza
nych z odbudową s to licy  b lisko  
33.000 roboczodniówek.

M łodzież warszaw ska w zię ła  
ud z ia ł w  budow ie  Centralnego

(f) Czo łow ym  rac jona liza to 
rem  podokręgu Szczecińskiego 
Zjednoczenia Energetycznego 
jes t 30 -le tn i tow . Lune r, b y ły  ro  
bo tn ik , obecnie p ra co w n ik  um y 
słowy.

N a jpow ażn ie jszym  pom ysłem  
rac jon a liza to rsk im  tow . L u n e - 
ra  je s t opracowanie sposobu l i 
kw id o w a n ia  zw arć z z iem ią bez 
po trzeby w y łączan ia  l in i i .  Po -  
m ys ł ten  da je ponad m ilio n  z ło
tych  oszczędności w  ska li rocz
nej.

W  grom adzie Bojan iec, gm. H o - 
rob rów , pow. h rub ieszow ski —  
80 gospodarzy zobow iązało się 
dostarczyć 180 proc. p lan u  do
staw  zboża opracowanego przez 
G m inną Radę Narodową.

Bogacze usiłują spekulować 
zbożem

*łkup  zboża przebiega w  w a
run ka ch  w a lk i k lasow e j z bo
gaczami w ie js k im i

W w ie lu  w ypadkach  dochodzi 
do pow ażnych d ysku s ji i  spo
ró w  m iędzy ch łopam i b ied nym i 
a bogaczami. W  grom adach 
R zym k i i  Turze Rogi w  pow. 
łu k o w s k im  bogacze s ta ra li się 
u ch y lić  od sprzedaży nadw yżek 
zboża P aństw u, m u s ie li jednak 
u lec pod nac isk iem  w zburzo
nych  m a ło ro lnych .

O tym , w  ja k im  ceta bogacze 
w st r zym u ją  się ze sprzedażą

1950 został znacznie pr zekroczo -  
ny. P la n ta to rz y  o trz y m a li od 
Państwa na jlepsze j jakośc i na -  
siona konop i w ęgie rsk ich , dzię
k i  k tó ry m  osiągnięto bogaty 
plon.

Lu be lsk ie  Z ak ła d y  R oszam i -  
cze w  T ra w n ika ch  zaplanow any 
skup w y k o n a ły  ju ż  ze znaczną 
nadw yżką, chociaż ca łko w ite  za 
kończenie a k c ji nastąp i dopiero 
około 23 bm.

O p ie ra jąc się aa ta k  po w a ż 
nych osiągnięciach p lan  kon  -  
t ra k ta c y jn y  w  ro k u  p rzysz łym  
w zrośnie 7-k ro tn ie , a urucho -  
m ien ie  roszam i pozw o li prze -  
tw arzać na m ie jscu len i  kono
pie na w łókno .

Dom u PZPR, T rasy  N —S, w  ro 
botach w  ZOO, p rz y  budow ie  
k in a  „P ra h a “ , budow ie  dom ów  
akadem ickich , p rz y  zakładan iu
zieleńców, na M uranow ie , w  p ra  
cach w  p a rk u  Paderewskiego, 
ogródkach jo rda now sk ich  oraz 
p rzy  urządzan iu  p a rk u  ,JMorskie 
O ko“ .

L ic z n y  ud z ia ł w  pracach p rzy  
p rzy  odbudow ie  W arszaw y wzię 
l i  rów n ie ż  uczn iow ie  i  uczenn i
ce szkół w a rszaw skich  oraz har 
cerze, k tó rz y  p rzep racow a li na 
Ż o libo rzu  5.460 rob. godz., na 
W o li —  4.226, a na G rochów ie 
—  2.112 rob. godz.

P onadto zastosowano pom ysł 
tow . L im e ra  dotyczący reg en e
ra c j i bezpieczników  w ysokiego 
napięcia  oraz p rzyrząd  do w y ro  
b u  p lom b na lic z n ik i,  k tó ry  o - 
p racow a ł w spó ln ie  z rac jona llza  
to rem  W ilczyńsk im .

W ysokie k w a lif ik a c je  zawodo 
w e uzyska ł tow . L u n e r podczas 
swojego k ilk u le tn ie g o  p o by tu  w  
Z w ią zku  R adzieckim , gdzie p ra 
cow a ł w  fab ryce  sam olo tów  w  
cha rakterze m on te ra  spec ja lis ty  
od w ysok ich  napięć.

zboża P aństwu, św iadczy p rz y 
k ła d  M arc ina  Skoczka i  W in 
centego K o b ia łk i, k tó rz y  w  róż 
nych  w siach p o w ia tu  p u ła w 
skiego w y k u p y w a li w  czasie 
d n i ta rgow ych  całe ton y  zboża 
od m a ło ro ln ych  ch łopów  w  ce
lach speku lac ji.

N ie  pomaga je dn ak  wroga 
propaganda elem entów  ku ła c 
k ich , k tó re  z jedne j s tro n y  od
m a w ia ją  dek la row an ia  sprze
daży zboża, z d ru g ie j zaś a g itu 
ją  w śród ch łopów  m ało i  śre
dn io ro ln ych  p rzec iw ko  p lano
w em u skupow i i  s ta łym  cenom.

Dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiego Października
T a k  np. w  grom adzie Borcz, 

pow. kartusk iego, w o j gdańskie, 
gdzie na zebran iu  bogacze nie  
u k ry w a li swej w ro g ie j posta
w y , gospodarz P y tle n ko  zade
k la ro w a ł 25 ce tnarów  zboża i  
ośw iadczył: „Sprzedam  Pań
s tw u  co mogę. Rozum iem , że 
gospadarka państw a ludowego 
idz ie  do polepszenia naszego 
życia. Państw o p la n u je  skup, 
gdyż za ty m  sto i dobro drobne
go i  średniego gospodarza oraz 
dobro rob o tn ika . W zyw am  was, 
żebyście to  sobie p rzem yś le li".

W  pow. s ta rga rdzk im  w  gm. 
Leśn ia  Jan ia  k i lk u  ku ła k ó w  
w śliznę ło  się do „ t ró je k “  g ro
m adzkich , sabotując akc ję  spra 
w ied liw e go  rozdz ia łu  dostaw  
nadw yżek zbożowych. Na żą
danie m ało i  średn ioro lnych , 
k tó rz y  z w ró c ili się w  te j spra
w ie  do G m inne j R ady Narodo
w e j, ku ła k ó w  usunięto.

W  pow. kościerzyńskim  ch ło p i 
g rom ady K a lisz  na d ru g im  ze
b ra n iu  grom adzk im  podn ieś li 
p lan  o 50 proc., ch ło p i z P ie
chow ic —  o 30 proc., a grom ady 
T rzeb ień —  o 25 p ro c „ ch łop i 
z Lubiszewa, pow. m a lb o rsk i —  
o 35 proc. D la  uczczenia 33 
roczn icy  R e w o lu c ji P aźdz ie rn i
ko w e j —  w yko n a m y p lan  do
s taw  do dn ia  7 lis topada w  ca
łości —  ośw iadczy li w  sw ym  
zobow iązaniu ch łop i z Lubisze
wa.

R o ln icy  z gr. S trzęb ie linko , 
pow. m o rsk i zobow iąza li się d la
uczczenia roczn icy  R e w o lu c ji i  
I I  K ongresu P oko ju  w ykonać 
do 13 październ ika  p lan  dosta
w y  zboża z 50 proc. nadw yżką.

ZHP szkoli kadry
instruktorów

(f) W A R S Z A W A  (PAP). —  
W  W arszaw ie odbyło się 
4-dn iow e sem ina rium  in s tru k -  
cy jn e  d la  a k ty w u  Z M P -o w sk ie - 
go, pracującego w  harcerstw ie . 
S em inarium , w  k tó ry m  uczest
n iczy ło  150 osób, rozpracow ało 
w ytyczne  do p lan u  na n a jb liż 
szy okres. N a p ro g ra m  sem ina
r iu m  z ło ży ły  się re fe ra ty : o w y 
tycznych  p racy d ru żyn  na ro k  
szkolny 1950-1951, o P lan ie  6- 
le tn im , o szkolen iu  k a d r i  o 
k ie ro w n ic tw ie  Kom som ołu  nad 
P ionierem .
Delegacja u  ambasadora 

Friedricha Wolfa
Z  o k a z ji św ięta NR D, delega

c ja  uczestn ików  sem ina rium  
Z H P  z łożyła  g ra tu la c je  szefow i 
m is j i dyp lom atyczne j N R D w  
Polsce, amb. F r ie d r ic h o w i W o l
fo w i

W  czasie serdecznej rozm ow y 
am basador F r ie d r ic h  W o lf prze
kaza ł de legacji l is t  p ion ie ró w  
n iem ieck ich  do ha rcerzy w a r
szawskich.

Robotnicy p ortow i w spółzaw odniczą  
o p rzed term in o w e w yko n an ie  Planu  

6-le tn iego  na swych odcinkach

N a Lubelszczyźnie pow stają  
pierw sze roszarn ie  lnu

Ponad 21 tys. m łodzieży b ra ło  udzia ł 
w e w rześniow ych pracach przy  

odbudow ie W arszaw y

Pomysły tow . L u nera  ze Szczecina  
dają  m ilio n o w e  oszczędności

Spółdzie lcy dolnośląscy radzą  
nad podniesieniem  poziom u handlu

uspolecz
(a) N a dorocznym  zjeździe 

p rzeds taw ic ie li do lnośląskich 
spó łdz ie ln i spożywców i  usługo 
w ych  przem ysłu  spożywczego, 
zrzeszonych w  ZSS — podsum o
wano pó łroczny dorobek tych  
spó łdz ie ln i i  om ów iono zadania 
dalszego rozw o ju  w  P lan ie  
6 -le tn im .

R e fe ra t o zadaniach Z w iązku  
w  P lan ie  6 - le tn im  — w yg łos ił 
prezes Rady Naczelnej ZSS, w i
cem arszałek Sejm u tow . S ta n i
sław  Szwalbe.

W  p ie rw szym  półroczu br. 
spółdzielczość spożywców na 
D o lnym  Ś ląsku w ykona ła  p lan 
rozw o ju  sieci p laców ek deta
licznych  w  50Ó proc., p lan  obro 
tu  tow arow ego w  109 proc. i 
w yżyw ie n ia  zbiorowego w  106 
proc.

N a jlepszym  rozw ojem  po
szczycić się mogą PSS w  W a ł
brzychu  i B ie la w ie  oraz w  Gó
rze i  Środzie Ś ląskie j.

W  P lan ie  6 - le tn im  g łów ny 
nacisk po łożony zostanie na

nśonego
w łaśc iw y  dobór i szkolenie 
kad r, ze szczególnym uwzględ
nien iem  a k ty w iz a c ji kob ie t, na 
zwiększenie zaopatrzenia skle
pów  i dalsze podniesienie pozio 
m u hand lu  uspołecznionego.

W dyskus ji, przedstaw icie le | 
spółdzielczych zakładów  p rz e - ! 
m ys łu  spożywczego wypow iada 
l i  się za re w iz ją  norm  pracy. 
Duży nacisk w  d ysku s ji poło
żono na popu laryzację  i  roz
szerzenie w spó łzaw odn ictw a i 
rac jon a liza to rs tw a  m etod p ra 
cy, na ścisłą współpracę apara-; 
tu  hu rtow ego z detalicznym ,! 
zaham owanie p łynności k a d r itp.

W toku obrad podjęto rów -: 
nież szereg zobowiązań d la  ucz
czenia 33 roczn icy R ew olucji 
Paździe rn ikow e j. Postanowiono 
p rzed te rm inow o w ykonać plany 
p rodukcy jne , przekraczać no r
m y p racy i uspraw niać w  da l
szym ciągu działa lność poszcze
gó lnych PSS oraz zakładów  u-; 
sługowych.

N ow y num er dw utygodn ika  
„P o kó j zw ycięża“

(f) U kaza ł się w  sprzedaży 
n r  8 dw u tygo dn ika  „P o kó j Z w y 
cięża“  w ydaw anego przez P o l
s k i K o m ite t O brońców  P oko ju .

N um er, bogato ilu s tro w a n y  
c ie kaw ym i zd jęc iam i oraz r y 
sunkam i czo łow ych g ra fik ó w  
po lsk ich , zaw iera m. in . a r ty k u 
ły :  „O fensyw a, k tó ra  niesie po
k ó j“ , „O b licze  mego k ra ju " ,  
„W id m o  H itle ra  nad T rizon ią , 
c zy li am erykańsk i W ehrm acht“ ," 
„N iedz ie la  P a ryska“  oraz c ieka

w ą w ypow iedź laureata  N agro
dy  S ta lino w sk ie j, A leksego S ur- 
kow a —  „G łos  m ilio n ó w “ .

Cena pojedynczego egzempla
rza w ynos i 30,— zł. Do nabyci? 
we w szystk ich  k ioskach PPK 
„R u ch “ . P renum erata  kw a rta ln a  
180,—  zł, półroczna 360,—  zŁ 
P renum eratę  p rz y jm u je  P P K  
„R u ch “ , O ddzia ł w  W arszawie, 
id . S rebrna n r  12. W p ła ty  na 
P K O  kon to  1-16820.

Wladomości sportowe
D ru g i występ bokserów  fińskich

D ro g i w ystęp  p ięś c ia rzy  fiń s k ic h  
w  P o lsce  o d b ę d z ie  się w  d n iu  11 
bm._ w  L u b l in ie .  W  m e czu  ty m  d ru 
ga re p re z e n ta c ja  P o ls k i w y s tą p i 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  n a s tę p u ją 
c y m  s k ła d z ie  (od  w a g i m u s z e j) : W oź 
n ia k ,  K a s p e rc z a k  lu b  K u b o w ic z , 
M a tlo c h , K u d la c ik ,  M u s ia ł,  K o l
c z y ń s k i, G rz e la k  i  G o ś c ia ń s k l.

D ru ż y n a  f iń s k a  w y s tą p i w  ta k im  
s a m y m  s k ła d z ie , Jak  w e  W ro c ła w iu , 
z ty m  je d n a k , że k o n tu z jo w a n i H a -  
m a la in e n  i  P ir y n e n  n ie  będą  n a j
p ra w d o p o d o b n ie j d o p u szcze n i do

M e cz , k tó ry  d a  o k a z ję  m ło d s z y m  
z a w o d n ik o m  (K u b o w ic z , W o ź n ia k ,

K u d ła c lk ,  G rz e la k )  w y k a z a n ia  po
s tę p ó w , b ę d z ie  p rz e d e  w s z y s tk im  
c ie k a w y  z u w a g i n a  s p o tk a n ie  W 
w ad ze  c ię ż k ie j K o s k i — G o śc iań sk i. 
F in , k t ó r y  z n o k a u to w a ł w e  W ro 
c ła w iu  D ra p a łę , je s t  Jednak z a w ó d -, 
n ik ie m  m ło d y m  (m a  z a le d w ie  1® 
s to c z o n y c h  d o tych czas  w a lk )  i  ni« 
w ia d o m o , Jak ro zw ią że  s p o tk a n ie  * 
p rz e c iw n ik ie m  w a lc z ą c y m  z o d w ro t
n e j p o z y c ji.  G o ś c ia ń s k i s ta je  p rzed  
t r u d n y m  e gza m in em . J e ś li G ościań
s k i ro z s trz y g n ie  z w y c ię s k o  p o je d y - 
n e k  z K o s k i,  zd ob ę d z ie  n ie w ą tp li
w ie  m ie js c e  w  re p re z e n ta c ji  naro-* 
dowej.

Zrzeszenia  sportow e ro zd zie lą  
b ile ty  na mecz Polska -  CSR

(O  Z g o d n ie  i  planem ro z d z ia łu
b ile tó w  na  m ecz p i łk a r s k i  P o ls k a  — 
C ze ch o s ło w a c ja  (22 b m . w  W arsza 
w ie )  W y d z ia ł K u l t u r y  F iz y c z n e j 
C R Z Z  ro z d z ie li  p rz y p a d a ją c e  d la  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  b i le ty  w s tę 
p u  m ię d z y  R a d y  G łó w n e  Z rzeszeń  
S p o rto w y c h .

K o ła  Z w . Zaw ó d , p rz y  in s ty tu 
c ja c h , k lu b y  s p o rto w e  w in n y  zg ła 
szać z a p o trz e b o w a n ie  n a  b i le t y  do, 
s w o ic h  Z rze sze ń  S p o rto w y c h , P Z P N ' 
1 W y d z ia ł K u l t u r y  F iz y c z n e j C R ?* i 
ż a d n y c h  zg łoszeń  n a  b i le ty  s1® 
p rz y jm u ją .

O bóz k a d ry  p iłk a rs k ie j rozpoczęty
W a w to re k , M  bm . rozpo czą ł się

n a  s ta d io n ie  W o js k a  P o ls k ie g o  w  
W a rs z a w ie  obóz tr e n in g o w y  d la  
p i łk a r s k ie j  k a d r y  n a ro d o w e j p rz e d  
m e c z a m i m ię d z y p a ń s tw o w y m i z CSR

(22 b m .) 1 B u łg a rią  (29 bm ).
N a  obóz p rz y b y ło  21 za w o d n ikó w -: 

P o z o s ta li m a ją  s ię  s ta w ić  r f  środę j 
lu b  c z w a rte k . Z a ję c ia  na obozie  p ro 
w a d z i t r e n e r  w ę g ie rs k i Beial.

W  sobotę trzy  mecze ligow e
T rz y  za le g łe  m eczą lig o w e  odbę

dą  s ię  w  sobotę, 1« b m .: C W K S  — 
U n ia  R u c h , K o le ja r z  P o zn a ń  — 
Z w ią z k o w ie c  K r a k ó w  1 G ó rn ik  R ad 
l in  —  O g n iw o  K ra k ó w . N a j c ie k a 
w ie j  za p o w ia d a  s ię  m ecz w a rs z a w 
s k i. P iłk a rz e  U n i i  w  sw e j w a lc e  o 
t y t u ł  m is trz o w s k i z G w a rd ią  K r a 
k ó w  m ie l i  o s ta tn io  n ie p o w o d z e n ie : 
s t r a c i l i  Jeden p u n k t  w  m e czu  ze 
Z w ią z k o w c e m  K ra k ó w . M ecz z 
C W K S  b ęd z ie  m ia ł  w ięc  d la  U n i i  
d e c y d u ją c e  zn acze n ie . J e ś li 1 *
W a rs z a w ie  s tra c ą  ś ląza cy  p u n k ty ,  
t r u d n o  im  b ę d z ie  d o g o n ić  Pro '? ,  
dzącą ju ż  o d  ty g o d n i w  ta b e li Ow a r "

^ W y k a z a n a  ostatnio p rze *
U n i i  Ruch fo rm a  n ie  b y t *  z a c h w y 

ca ją ca . Z a w o d z i P rzede w s z y s tk lt»
a ta k , k tó r y  u t ra c u  z d o ln o ś c i s trze 
le c k ie . P iłk a ? 26 C W K S  p o  w y s tę 
p a c h  w  C zech o s łow a c ji, g d z ie  w y 
w a lc z y l i  p ew n e  su kcesy , będą  n ie 
w ą tp l iw ie  t r u d n y m  p rz e c iw n ik ie m  
i  m a ja  n a w e t szanse z w y c ię s tw a , ar 
c z y w iś c ie  w  w y p a d k u , g d y  ic h  a ta k  
zdobędz ie  się n a  c e ln e  t  s iln e  
s trz a ły .

W  P o zo s ta łych  d w u  s p o tk a n ia c h  
zm ie rz ą  się z e s p o ły , k tó r e  w a lczą  
o  za ję Cie le p s z y c h  m ie js c  w  ś ro d 
k o w e j części ta b e li.  C h o d z i t u  a 
s p o tk a n ie  „ K o le ja r z a "  (P o zna ń ) ze 
■ .Z w ią zko w ce m " (K ra k ó w )  1 „O g n i
w a “  (K ra k ó w )  z  „ G ó r n ik ie m "  (R ad
l in ) .

O B A ZIE  I  N A D B U D O W IE
Konsultacja(Dokończenie ze str. 3)

ścią u w y p u k li! w  swych p ra 
cach z dziedziny językoznaw 
stwa ogromną, ak tyw ną  ro lę 
nadbudowy w  życiu społeczeń
stwa.

„N adbudow a  —  zaznacza to 
warzysz S ta lin  — w yras ta  z ba 
zy, ale nie znaczy to b y n a j
m n ie j, że jest ona ty lk o  o d b i
ciem bazy, że jest b ierna, neu
tra lna , że zachowuje się obo
ję tn ie  wobec losu sw o je j bazy, 
wobec losu klas, cha rakte ru  
ustro ju . Przeciwnie, skoro się 
z jaw ia , staje się ogromną, 
aktyw n ą  siłą, ak tyw n ie  dopo
maga swej bazie w  kszta łtow a
n iu  się i  u trw a la n iu , czyni 
wszystko, aby dopomóc nowem u  
u s tro jo w i w  dobiciu i  z lik w id o 
w an iu  s tare j bazy i sta rych  
klas.“

W ulgarny  m a te ria lizm  nie  
uznaje ak tyw n e j ro l i nadbudo
w y . Jak Wiadomo, rosyjscy 
„ekonom iśc i" i m ienszewicy sto
ją c y  na stanow isku tzw. „m a te 
r ia liz m u  ekonomicznego“ , g ło 
s il i „ te o rię  żyw io łow ości“ , spro
w adza li zadania w a lk i k lasy 
robo tn icze j jedyn ie  do s taw ia 
n ia  żądań ekonomicznych, a 
ty m  sam ym  negowali koniecz
ność w a lk i re w o lu cy jn e j o oba
le n ie  cara tu , kap ita lizm u  — 
o ustanow ien ie  d y k ta tu ry  p ro 
le ta r ia tu . $

Jednym  z na jjaskraw szych 
wypaczeń m arks iam u jest p ro 
pagowana przez K a u tsky ‘ego 
tzw. teo ria  „s i l  w y tw ó rczych “ , 
w ed ług  k tó re j socja lizm  p o w i
n ien ja ko b y  nastąpić autom a
tyczn ie  w  w y n ik u  coraz in te n 
sywniejszego rozw o ju  p ro d u kc ji 
k a p ita lis tyczn e j i „pokojow ego 
w ra s ta n ia  ka p ita liz m u  w  socja
liz m "

Len in  i  S ta lin  ro zg ro m ili te o- 
po rtun is tyczne  teorie, w yka za li 
w ie lk ą  m ob ilizu jącą , o rgan izu ją  
cą i  przekszta łca jącą siłę te o rii

re w o lu cy jn e j, u w y d a tn ili ro lę  
bo jow e j p a r t i i m a rks is tow sk ie j 
w  dziele w yzw o len ia  mas pracu 
jących od uc isku ka p ita łu , w  
dziele zw ycięstw a socja lizm u. 
M arks izm  -  len in izm , ja ko  je d y  
na naukow a teoria , w y ja śn ia  
k las ie  robotn icze j d ro g i re w o lu 
cy jn e j przebudow y społeczeń
stwa.

Tow arzysz S ta lin  uczy, że no
we idee rew o lucy jne , p rze n ika 
ją c  do świadom ości mas p racu 
jących ...„o rgan izu ją  i  m o b iliz u 
ją  masy, m asy zespalają się w  
nową a rm ię  po lityczną, tw orzą  
nową w ładzę rew o lu cy jn ą  i  u -  
żyw a ją  je j d la  zniesienia s ilą 
starego ładu  w  dziedzin ie sto
sunków  p ro d u k c ji i  d la  ug run to  
w ania nowego ładu. Ż y w io ło w y  
proces rozw o ju  ustępuje m ie j
sca św iadom ej dz ia ła lności łu 
dzi, rozw ój po ko jow y — dokony 
wanem u przemocą p rzew ro tow i, 
ew oluc ja  — re w o lu c ji“ .

„ K r ó t k i  k u rs  h is to r i i  W K P (b ) “  
W y d . „K s ią ż k a "  1948. s tr .  148.

M arks izm  -  len in izm  uczy, że 
nadbudowa w  społeczeństwie 
k lasow ym  ma cha rak te r k l a 
s o w y .  O bsługuje ona nie  po
trzeby  całego społeczeństwa, 
lecz jedyn ie  potrzeby k lasy pa
nu jące j. W  społeczeństwie klaso 
w y m  — uczy towarzysz S ta lin  
w  swych dziełach z dziedziny ję  
zykoznaw stw a — nadbudowa 
nie  może zachowywać się obojęt 
n ie  wobec losu klas, n ie  może 
stać na stanow isku jednakow e
go stosunku do klas, n ie  może 
być ponadklasowa. Jeżeli nadbu 
dowa nie w yp e łn ia  swej służeb
ne j ro li k lasowej, to  tra c i ona 
swą jakość i przesta je być nad
budową.

M ark is tow sko -len inow ska  te 
za klasowego cha rak te ru  nadbu 
dowy w  społeczeństwie k laso
w ym  dem askuje głoszone przez 
bu rżuazy jnych  socjologów i pra

w icow ych  soc ja lis tów  re a k c y j
ne, k ła m liw e  „te o r ie “  o „n a d k la  
sow ym “  i  „pozak lasow ym “  rze
kom o charakterze państw a b u r-  
żuazyjnego, praw a, m ora lności 
i  innych  e lem entów  nadbudow y 
społeczeństwa kap ita lis tyczne 
go. F ilo zo fia  bu rżuazyjna , b u r-  
żuazyjna m oralność, poglądy e- 
stetyczne, re lig ia , burżuazy jne  
państwo, bu rżuazy jne  pa rtie , 
pa rtie  p raw icow o-soc ja lis tyczne  
i  inne reakcy jne  organizacje, 
stanowiące nadbudow ę k a p ita li 
styczną, są w  rękach b u rżua z ji 
narzędziem  u ja rzm ie n ia  społecz 
nego, po litycznego i  duchowego 
mas pracujących.

N adbudow a współczesnego 
społeczeństwa kap ita lis tycznego 
stała się n iezm ie rn ie  s ilnym  ha 
m ulcem  postępu społecznego. 
K rach  de m okra c ji bu rżuazy jne j 
faszyzacja państw a burżuazy jne  
go, bestia lsk ie  d ław ien ie  w szel
k ic h  s ił dem okra tycznych, p o li
ty k a  rozpę tyw an ia  agresyw nych 
w ojen, u w ią d  i  rozk ład  k u ltu ry  
bu rżuazy jne j, apologia zoolo
gicznego szow in izm u i  ras izm u—  
wszystko to  ja s k ra w ię  charakte  
ry z u je  obecny stan nadbudow y 
społeczeństwa burżuazyjnego w  
USA, A n g li i i  innych  k ra ja ch  
kap ita lis tycznych , odzw ie rc ied la  
jąc  g łębok i proces g n iln y  stacza 
jącego się w  przepaść n ie u n ik 
n ione j zagłady kap ita lizm u .

R ów nolegle z ty m  ju ż  w  łon ie  
kap ita lizm u , zgodnie z do jrzew a 
ją cym i m a te ria ln y m i potrzeba
m i rozw o ju  społeczeństwa po
w sta ją  i  ro z w ija ją  się nowe 
przodujące idee, teorie, pow sta
ją  organizacje po lityczne, spo
łeczne, k tó rych  ostrze sk ie row a
ne jest przeciw ko k a p ita lis tycz 
ne j bazie i  je j nadbudow ie i k tó  
re  służą in teresom  przodu jących 
rew o lu cy jn ych  s ił społeczeń
stwa. W yk ła d n ik ie m  now ych 
ide i jes t na jb a rdz ie j przodująca, 
i  na jb a rdz ie j re w o lu cy jn a  klasa 
społeczna —  p ro le ta ria t. U zb ro

jo na  w  oręż re w o lu c y jn e j te o r i i 
m arks izm u-le n in izm u , k lasa ro 
botnicza k ra jó w  k a p ita lis tycz 
nych tw o rz y  i  um acn ia  swą pa r 
t ię  po lityczną, zakłada masowe 
organizacje zw iązkow e i  inne, 
zespala w o kó ł siebie m asy p ra 
cujące i  toczy w a lk ę  o  un ice
s tw ien ie  zarówno bazy ekono
m icznej ka p ita liz m u  ja k  i  jego 
nadbudow y, w a lk ę  o zbudow a
n ie  now e j bazy socja lis tycznej i  
odpow iada jące j je j nadbudowy.

Nadbudow a w  społeczeństwie 
socja lis tycznym  różn i się zasad
niczo od w sze lk ich  nadbudów  
przeszłości. Podczas gdy w  spo
łeczeństwach, opa rtych  na w yży  
sku, nadbudow y służą in te re 
som k las w yzysku jących , nadbu 
dowa społeczeństwa socja listycz 
nego obsługuje społeczeństwo w  
in teresach mas pracujących, ob
sługu je  te  masy, służąc im  zu
pe łn ie  n o w y m i ideam i, teo riam i 
p o lityczn ym i, p ra w n ym i, filo z o 
f ic z n y m i i  odpow iedn io do tego 
stw arza d la  społeczeństwa zupeł 
n ie  nowe in s ty tu c je  po lityczne, 
p raw ne i  inne.

N a m ie jscu z likw idow anego 
starego państw a burżuazyjnego 
stworzono w  naszym  k ra ju  pań
stwo nowego, wyższego ty p u  —  
radzieck ie  państwo socja lis tycz
ne, k tó re  re a lizu je  w ie lk ie  zada 
n ie  budow y kom unizm u. Now a 
m ora lność socjalistyczna, panu
jące w  społeczeństwie soc ja li
s tycznym  nowe poglądy i  idee 
po lityczne, prawne, estetyczne i 
inne, ro z w ija ją  się na trw a ły m  
teo re tycznym  fundam encie m ar 
ks izm u -le n in izm u  i  służą in te 
resom mas pracujących, służą 
zadaniom  w a lk i o zbudowanie 
kom unizm u.

Pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i k o 
m un is tyczne j na ród  radz ieck i to 
czy n ieprze jednaną w a lkę  prze
c iw ko  pozostałościom ideo log ii, 
m ora lności bu rżuazy jne j, p rze
c iw ko  w sze lk im  przesądom, za
bobonom i in n ym  przestarza łym  
poglądom i  tra d yc jo m  całego 
społeczeństwa, k tó re  n ie  m ają 
odpow iedn ie j g leby na bazie so 
c ja lis tyczne j i  stanow ią przeżyt

k i  ka p ita liz m u  w  św iadom ości
lu d zk ie j.

m .

Po zw ycięstw ie  re w o lu c ji so
c ja lis tyczne j u rasta  do o lb rzy 
m ich  rozm ia rów  ro la  nadbudo
w y  w  dziele u tw orzen ia , wzm óc 
n ie n ia  i  ro zw o ju  now e j bazy. Le  
n in  i  S ta lin  w yka za li, że rew o
lu c ja  socja listyczna w  odróżn ie
n iu  od bu rżuazy jne j rozpo
czyna się w  w a run kach  zupełne 
go lu b  p ra w ie  zupełnego b ra ku  
go tow ych soc ja lis tycznych fo rm  
us tro jow ych . D latego też podsta 
w o w ym  zadaniem  re w o lu c ji so
c ja lis tyczne j je s t z c h w ilą  ob ję 
c ia  w ładzy  zbudow anie now e j 
eko no m ik i soc ja lis tyczne j. Już to 
jedno  zadanie w a ru n k u je  szcze
gólną, tw órczą ro lę  now e j, socja 
lis tyczne j nadbudow y, przede 
w szys tk im  —  państw a soc ja li
stycznego, stanowiącego głów ne 
narzędzie w  dziele stw orzen ia  
bazy ekonom icznej socja lizm u.

Jedna z zasadniczych różn ic  
m iędzy społeczeństwem soc ja li
stycznym  i  w szys tk im i poprze
dza jącym i je  społeczeństwam i 
polega na ty m , że w szystk ie  s tro  
n y  życia społecznego ro z w ija ją  
się tu  n ie  żyw io łow o , lecz p iano 
w o na podstaw ie świadomego 
stosowania poznanych p ra w  roz 
w o ju  społecznego. S iłą  k ie ro w n i 
c^ą tego planowego ru ch u  je s t 
p a rtia  kom unistyczna, uzb ro jo 
na w  przodu jącą naukę  m arks iz  
m u-len in izm u .

W  sw ych dzie łach tow arzysz 
S ta lin  uzasadnił wszechstronnie 
o lb rzym ią  tw órczą  ro lę  p o lity k i 
p a r t i i ja k o  żyw o tne j podstaw y 
u s tro ju  radzieckiego, uzasadnił 
w ie lk ą  przeobrażającą ro lę  pań 
s tw a radzieckiego kie rowanego 
przez p a rtię  bolszewicką. T ow a
rzysz S ta lin  u w y d a tn ił o lb rz y 
m ie  znaczenie radz ieck ie j demo 
k ra c ji,  radz ieck ie j ideo log ii oraz 
ca łe j nadbudow y w  tw orzen iu  
bazy socja listycznej oraz dalsze 
go rozw o ju  społeczeństwa socja 
listycznego. R ozw in ię te  w  dzie
łach towarzysza S ta lina  tezy o 
a k tyw n e j r o l i  nadbudow y stano

w lą  uogó ln ien ie  o lb rzym ich  do
św iadczeń h is to rycznych  na po
lu  un icestw ien ia  s ta re j bazy ka  
p ita łis tyczn e j i  je j  nadbudow y 
o raz s tw orzen ia  now e j, soc ja li
stycznej bazy w raz  z nadbudo
wą.

Rozwój nadbudow y u w a ru n 
ko w a n y  je s t zawsze zm ianą 1 
rozw o jem  bazy. T a k  w ięc so
c ja lis tyczne  przeobrażenia w  e - 
konom ice naszego k ra ju  pociąg
n ę ły  za sobą zm ianę fo rm , za
dań i  fu n k c ji państw a soc ja li
stycznego. W  d ru g ie j fazie  roz
w o ju  państw a radzieckiego roz
w in ę ła  się ca łkow ic ie  fu n k c ja  
gospodarczo-organizacyjna i  k u l 
tu ra ln o  -  w ychow aw cza naszego
państwa. Rozszerzyła się baza 
d y k ta tu ry  k lasy  robo tn icze j, roz 
w in ą ł się wszechstronnie dem o-
k ra ty z m  radzieck i. U leg ło  śm ia
n ie  ob licze duchowe lu d z i ra 
dzieckich, w  k ra ju  naszym  za
panowała n iepodzie ln ie  ideo lo
g ia  kom unistyczna.

Obecnie, w  okresie stopniowe 
go przechodzenia od socja lizm u 
do kom unizm u, z całą s iłą  i  potę 
gą u w yd a tn ia  się ro la  państw a 
radzieckiego, ja ko  głównego na 
rzędzia  zbudowania kom unizm u. 
P om yślna rea lizac ja  s ta lin o w 
skiego p lanu  przeobrażenia p rzy  
rody , budow a na jw iększych  w  
św iecie  e le k tro w n i w odnych  na 
W ołdze, Dnieprze, A m u -D a r ii,  
budow a G łównego K a n a łu  T u rk  
meńskiego, K an a łu  P o łud n io w o - 
U kra ińsk iego  i  P ó łn o c n o -K ry m - 
skiego, g igantyczny Rozmach bu 
dow n ic tw a gospodarczego i  k u l
tura lnego w  naszym  k ra ju  —  to  
św iadectwo potężnej s iły  tw ó r 
czej państw a radzieckiego.

Sukcesy osiągnięte przez k ra 
je  de m okra c ji lu d o w e j na po lu  
budow y bazy m a te ria ln e j socja
lizm u  są p o w ym  po tw ie rdze 
n iem  m ob ilizu jące j i  p rzeobra
żającej r o l i  id e i m arksizm u^ -  
len in izm u , r o l i  p a r t i i ko m u n i -  
stycznych i  robotn iczych, r o l i  
państw a nowego typu .

O lb rzym ie  znaczenie d la  zro
zum ien ia  s p e cy fik i ro z w o ju  ba

zy socja lis tycznej i  ^  nadbu
do w y  posiada sform ułow ana 
przez towarzyszy S ta lina  w  je 
go dziełach z dziedziny ję z y k o 
znawstwa zasada przechodzenia 
bez w ybuchu  od dawnego stanu 
jakościowego da nowego stanu 
jakościowego. Po raz p ierw szy 
w  lite ra tu rz e  m arks is tow sk ie j 
tow arzysz S ta lin  w ykaza ł, że w  
w a run kach  społeczeństwa socja
listycznego, w  k tó ry m  n ie  ma 
w ro g ich  k las w  no w y sposób 
przebiega dz ia łan ie  jedne j z pod 
stawowych zasad d ia le k ty k i —  
zasady przechodzenia od daw nej 
jakości do now e j. Towarzysz 
S ta lin  o b a lił w u lga rne  poglądy 
ja kob y  zm iany jakościow e zaw 
sze i  w e  w sze lk ich  w a run kach  
następow ały je d yn ie  drogą w y 
buchu. Towarzysz S ta lin  w y k a 
zał, że zasada przechodzenia od 
daw nej ja kośc i do now e j drogą 
w ybuchu  obow iązu je  w  społe
czeństwie, podzie lonym  na w ro 
gie k lasy , n ie  je s t zaś byn a j -  
m n ie j obow iązu jąca w  społe
czeństw ie, w  k tó ry m  w ro g ie  k la 
sy n ie  is tn ie ją .

W  ciągu  X —  10 ła t  —  pisze 
tow arzysz S ta lin  —  w  ro ln i
c tw ie  naszego k ra ju  zrea lizow a
liś m y  prze jście od u s tro ju  b u r
żuazyjnego, in d yw id u a ln o -ch ło p  
skiego do socjalistycznego u s tro 
ju  kołchozowego. B y ła  to  re 
w o luc ja , k tó ra  z lik w id o w a ła  
daw ny, bu rżua zy jny  u s tró j go
spodarczy na w s i i  stw orzy ła  
no w y u s tró j soc ja listyczny. Jed
nakże p rze w ró t ten  dokonał się 
nie drogą w ybuchu, t j.  n ie  d ro 
gą obalenia is tn ie ją ce j w ładzy  
i  u tw o rzen ia  now e j w ładzy, lecz 
drogą stopniowego prze jśc ia  od 
dawnego u s tro ju  burżuazyjnego  
w s i do nowego. Udało zaś się 
tego dokonać dlatego, że by ła  to 
rew o lu c ja  od góry, że p rzew ró t 
nastąp ił z in ic ja ty w y  is tn ie ją 
cej w ładzy  p rzy  poparc iu  pod
staw ow ych mas ch łopstw a“ .

W zbogacając m a te ria lizm  d ia 
lek tyczny, powyższa teza to w a 
rzysza S ta lina  m a o lb rzym ie  
znaczenie d la  zrozum ien ia dróg

stopniowego przechodzenia od 
socja lizm u do kom unizm u. Uczy 
nas ona, że w  procesie tego prze
chodzenia o lb rzym ie  zm iany ja 
kościowe rea lizow ane są plano
w o ja k o  w y n ik  św iadom ej tw ó r 
czości m ilio n ó w  budowniczych 
kom un izm u pod m ąd rym  kieroW  
n ic tw em  p a r t i i Le n ina  -  S ta li ' 
na.

*  .S ta linow ska  analiza bazy 1 
nadbudow y oraz ich  w zajem ne
go stosunku je s t no w ym  g e n ia l' 
n ym  w k ła d e m  do te o r i i m a rk "  i 
s izm u -  len in izm u . Idąc  za wska 
zan iam ł towarzysza S ta lina  na
ród  radz ieck i przyczyn ia  s*3 
swą w span ia łą , tw órczą  pracą 
do ro zw o ju  i  um ocnien ia  bazy 
ekonom icznej socja lizm u, s tw a
rza jąc w  szybk im  tem p ie  w a  -  
ru n k i prze jśc ia  do kom unizm u- j 
S ta linow sk ie  tezy o ak tyw ne j 
r o l i  nadbudow y uczą naszą p a r - ' 
t ię  i  ca ły  na ród  rad z ie ck i ja k : 
na jb a rdz ie j wzm acniać państw o ' 
socjalistyczne, podwyższać po- 
ziom  świadom ości kom un is tycz
ne j mas, ro z w ija ć  i  ku ltyw ow a ć  
pa trio tyzm  radz ieck i oraz p rzy 
jaźń  m iędzy narodam i, walczyc 
bezustannie p rzec iw ko  p rzeżyt -  
kom  ka p ita liz m u  w  świadom oś
ci lu d z k ie j, system atycznie pod
wyższać poziom  ideow y c a łr i 
naszej pracy. U ch w a ły  K L  
W K P (b) w  kw estiach  ideologicz
nych, dyskus je  nad zagadnie -  i 
n ia m i f ilo z o fii,  b io lo g ii, języko 
znawstwa, f iz jo lo g ii zmierzać
do podwyższenia r o l i  p racy  ide
olog icznej w  dziele budow y ko
m un izm u w  dziele kom unistycz
nego w ychow an ia  mas p ra c u ją ' 
cych.

Prace towarzysza S ta lina  - 
dziedziny językoznaw stw a posU' 
w a ją  naprzód rozw ó j m a rks iz ' 
m u -* le n in izm u  ja k o  na u k i 
praw ach rozw o ju  - p rzyrody  * 
społeczeństwa, o re w o lu c ji uci» j 
n ionych i  w yzysk iw anych  
o zw yc ięstw ie  socja lizm u ^  
w szystk ich  k ra jach , n a u k i o bl   ̂
dow ie społeczeństwa kom u1'11 
stycznego.
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Dobrze pracuje 
klub racjonalizatorów 

Gazowni Warszawskiej
K lu b  rac jon a liza to ró w  przy  

G azowni W arszaw skie j należy 
do na jczynn ie jszych w  sto licy. 
P racu je  stale, p lanowo, toteż 
n ic  dziwnego, że suma ogólna 
oszczędności, w y n ik ła  w sku tek

Nowe wagony przyczepne, zmieniony system 
biletowania, likwidacja nadmiernej ilości 

przystanków ułatwią ludziom pracy 
korzystanie z komunikacji miejskiej

pom ysłów  cz łonków  k lu b u  w  
bieżącym  roku  przekroczyła  m i
lio n  złotych.

Do na jc iekaw szych pom ysłów 
zaliczyć trzeba przede wszyst
k im  opracowane przez L u d w ika  
M asiaka p ły tk i azbestowe do 
sz lifow an ia  gładzi suwakowych 
w  gazomierzach. Jan Puchalski 
usp raw n ił czyszczenie kana łów  
gazowych, zm niejszając w y b it 
n ie  czas jego trw an ia , zas Jan 
M yszkow ski zastąpił specjalne 
uszczelki do sprężarek sznurem 
azbestowym.

Do na jba rdz ie j czynnych rac jo  
na liza to rów  należą: A leksander 
Chełchowski, Józef B rzeziński, 
A n to n i Adam czyk, A leksander 
Jaw orsk i. K ażdy z n ich  m a na 
swoim  koncie po k ilk a  usp raw 
nień.

K lu b  otacza opieką i pom a
ga w  dok ładnym  opracow yw a
n iu  uspraw nień swym  człon
kom. D w a razy tygodniow o, we 
w to rk i i p ią tk i w  lo ka lu  k lu b u  
odbywają się dyżu ry  in żyn ie 
rów, k tó rzy  służą chętnym  fa 
chową radą i pomocą.

K ie ro w n ic tw o  k lu b u  zorgan i
zowało też codzienne nadaw a
n ie  kom u n ika tów  przez w e- 
w ną trz -zak ładow e  urządzenia 
rad iow e. Podaje się tam  w iado 
mości o now ych pomysłach, o 
zebraniach k lu b u  i o przyzna
nych prem iach.

K lu b  rac jona liza to rów  Gazów 
n i W arszaw skie j liczy ponad 100 
osób. (1.).

Personel garaży MZK  
odpowiada na apel 

huty „Pokój“
Na zebraniach p racow n ików  

M Z K  wydz. V  Ruchu A u to b u 
sowego i Wydz. Garaży, posta
now iono odpowiedzieć na apel 
H u ty  Pokój.

P racow n icy garaży M Z K  M i
ró w  u c h w a lili w ykonać doda t

k o w o  Cztery .okresowe przeg lą
dy wozów „Chausson“  do koń 
ca października.

P racow n icy garaży na ul. 
Inżyn ie rsk ie j zadek la row a li do
konać przeglądów dwóch w o 
zów, podobne zobowiązanie po
d ję li p racow nicy garaży przy 
u l. S łowackiego.

Poza tym  wszyscy zebrani po
s tan ow ili w stąp ić  w  szeregi T o
w arzystw a P rzy ja źn i Polsko- 
Radzieckie j.

JA N  HO PFE 
Zajezdn ia M Z K  M iró w

Nowa przychodnia 
laryngologiczna

W  S zpita lu  M ie js k im  n r 1 re 
m on tow any jes t systemem go
spodarczym paw ilon  V, na k tó 
ry m  zostanie o tw orzony oddzia ł 
la ryngo log iczny.

N ow opow sta ły  oddzia ł będzie 
jednocześnie bazą leczn ictw a la 
ryngolog iczne -  am b u la to ry jn e 
go na W oli. P rzyn ies ie  to  po
praw ę sy tuac ji na odcinku udzie 
lan ia  ludności pomocy z tego 
zakresu m edycyny, (sz).

Z dniem 1 listopada Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
wprowadzą w życie szereg innowacji, które w poważnym 
stopniu przyczynią się do ułatwienia ludziom pracy korzy
stanie ze środków komunikacji MZK. Wprowadzony zosta
nie nowy system biletowania, zlikwidowana zostanie nad
mierna ilość przystanków, a pod koniec listopada pojawią 
się na mieście pociągi tramwajowe z dwoma wagonami przy
czepnymi.

K ursu jąca  w  s to licy , zbyt m a
ła na po trzeby m iasta, ilość w o 
zów tram w a jow ych , tro lle y b u - 
sowych i au tobusowych jest 
stale przeciążona. Poważnie prze 
ciążają w ozy pasażerowie, ko 
rzysta jący ze środków  lokom o
c ji m ie jsk ie j na bardzo k ró t 
k ich  trasach, np. 1 lu b  2 p rzy 
stanki.

Publiczność ta, w yko rzys tu jąc  
dotychczasowy system k a r t  
p rze jazdow ych nadużyw ała śród 
ków  lokom ocji, u tru d n ia ją c  lu 
dziom  pracy, k tó rz y  napraw dę 
muszą korzystać z wozów  M Z K  
dostanie się do fa b ry k  czy b iu r,

odległych od m ie jsc zam ieszka
nia.

D latego też dyrekc ja  M Z K , 
w prow adza jąc szereg usp raw 
nień do ko m u n ik a c ji m ie jsk ie j, 
w prow adza rów nież z dn iem  1 
lis topada now y system b ile to 
wania. System ten udogodni lu 
dziom  p racy korzystan ie  z środ
ków  lokom oc ji, ograniczając 
równocześnie ilość zbędnych 
przejazdów .

Bilety powrotne 
zamiast kart

Na m iejsce skom plikow anych 
k a r t  prze jazdow ych, będących

powodem rów n ież licznych  n ie 
porozum ień, z dn iem  1 lis topada 
M Z K  w prow adza ją  b ile ty  po
wrotne.

P raw o do o trzym an ia  le g ity 
m acji, pozwalające j na k o rz y 
stanie z b ile tó w  pow ro tnych  
m a ją  ludzie  pracy, zam ieszku
ją cy  w ięcej n iż dwa k ilo m e try  
od zakładu pracy. B ile t p o w ro t
ny  można nabyć za 10 z ł u  ko n 
d u k to ra  w  wozie, idącym  z m ie j 
sca zam ieszkania w  k ie ru n k u  
m ie jsca pracy.

Trasa ta oznaczona jes t na le 
g itym a c ji. B ile ty  pow ro tne m oż
na w  zasadzie nabywać ty lk o  
do godz. 9 rano. P ow ró t na b ile t 
może nastąpić w  dow o lnym  cza
sie aż do godziny 23.

Pracownicy, rozpoczynający 
pracę w  godzinach n ie typow ych  
oraz pracow nicy, p racu jący  w  
różnych porach dn ia o trzym a ją  
w k ła d k i ko lo ru  n ieb ieskiego i  
mogą nabywać na te j podstaw ie

Nieprzerwanie płyną zobowiązania załóg 
warszawskich zakładów pracy 

dla uczczenia 33 rocznicy
Wielkiego Października

Załog i w arszaw skich zak ła 
dów  pracy w  dalszym  ciągu ma 
sowo pode jm ują  zobowiązania 
p rodu kcy jne  dla uczczenia 33 
roczn icy W ie lk ie j R ew o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j.

Załoga Warszta'. iw  G łów nych 
PKS w yre m on tu je  ponadplano
wo do dn ia 7 lis topada trz y  sa
m ochody ciężarowe m a rk i 
„F ia t “ . P rzed te rm inow e oddanie 
do ruchu  tych trzech jednostek 
pozw o li na uzyskanie około 3 
m ilio n ó w  zł oszczędności.

P racow n icy oddzia łu  t ra n 
sportowego C entra li Spożyw
czej napraw ią  i  oddadzą do u - 
ży tkow an ia  jeden wóz ciężaro

w y, w yco fany z ruchu. Realiza
c ja  tego zobowiązania p rzyn ie 
sie przedsięb iorstw u 1 m ilio n  zł 
oszczędności.

Załoga C e n tra li H and low e j 
P rzem ysłu Skórzanego dla  ucz
czenia 33 roczn icy R ew o luc ji 
Paździe rn ikow e j w ykona pian 
roczny w  110 proc.

Załoga S pó łdz ie ln i P racy Gar 
barzy „W o la “  w ykona do koń 
ca br. ponadplanową p rodukc ję  
w artośc i 40 m iln . z ł oraz zw ięk 
szy w yko rzys tan ie  surowca o 
10 proc.

S pó łdz ie ln ia  Z jednoczenie Rze 
m ie ś ln ików  Skórzanych w y k o 
na do dn ia  7 .X I p lan  roczny,

uzysku jąc w  br. ponadp lanową 
produkc ję  na sumę oko ło 7,5 
m iln . zł.

Załoga 3 oddzia łu Beton S ta l 
budu jąca A le ję  S ta ling radzką , 
postanow iła ukończyć rob o ty  o 
2 tygodnie przed te rm in em , to 
jes t na dzień l .X I  br. R o bo tn i
cy tego samego oddzia łu , za
tru d n ie n i przy budow ie , posta
n o w ili wykonać jeden z b u d yn 
kó w  do dn ia 7 .X I br., to je s t na 
60 dn i przed te rm inem .

Junacy 16 B ryga dy  SP zobo
w ią za li się ponadp lanowo prze
pracować p rzy  odgruzow aniu  
s to licy  i  w  podw arszaw skich 
PG R 5.700 roboczo-godzin.

Ślądem  naszych korespondencji

W i n o i wykroczeń przeciw dyscyplinie 
pracy zostali «karani

W d n iu  27 w rześnia zam ieści
liśm y  w  „T ry b u n ie  L u d u “  ko re - 
spodencję tow . N iem czaka i  Ga 
łązk i, poruszającą sprawę ka 
rygodnych w ykroczeń p rzec iw 
ko socja lis tycznej dyscyp lin ie  
pracy na teren ie b iu r p ro je k to 
w ych ZOR przy ul. W ierzbo
w e j 11.

W spraw ie te j o trzym a liśm y 
obszerne pism o z Centralnego

Złom szamotowy 
nie będzie leżał 
bezużyteeznie

W  252 num erze „T ry b u n y  L u 
du“  z dn ia  13 w rześnia br. za
m ieśc iliśm y korespondencję tow . 
Jerzego Sufronow icza, w  k tó re j 
poruszona została sprawa złomu 
szamotowego leżącego bezuży
tecznie na teren ie fa b ry k i „W a r 

B iu ra  P ro je k tó w  i S tud iów  
ZOR, ja k  rów n ież  i z Zarządu 
G łównego ZOR. W  obu pismach 
zna jdu jem y po tw ie rdzen ia  fa k 
tów  opisanych w  korespon
dencji. W in n i w ykroczen ia  w  
d n iu  19 w rześnia na te ren ie  f r a  
cow n i In w e n ta ryza cy jn e j zosta
l i  u ka ra n i naganą z odczyta
n iem  na naradzie p ro du kcy jne j 
oraz» wyw ieszeniem  na tab licy  
zw iązkow ej. W  spraw ie poprze
dn io zaszłych w ypąd ków  u p ra 
w ian ia  rozm a itych  g ie r przez 
p ra cow n ikó w  b iu r  p ro je k to 
w ych ZOR w  godzinach pracy 
prowadzone je s t obecnie docho
dzenie.

CBPS ZOR i  Zarząd G łów 
ny  ZOR podkreśla ją , że oprócz 
w ym ien ion e j w  korespondencji

p ra cow n i tow . M a lick iego  ró w 
nież i  w ie le  innych  pracow n i 
ZOR pracu je  dobrze, czego n a j
lepszym  dowodem  jest w ykona 
nie  przez CBPS ZOR p lanu 
pierwszego półrocza br. w  103 
proc.

W ypadk i poruszone przez na 
szych korespondentów , zw ró c iły  
uwagę Zarządu G łównego na 
niedostateczne w ychow anie  m ło  
dych ka d r w  b iu rach  p ro je k to 
w ych  i  s ta ły  się przedm iotem  
dysku s ji na odbyte j w  dn iu  29 
w rześnia naradzie p ro d u k c y j
ne j. K ry ty c z n a  i sam okrytyczna 
ocena tych  w ypadków  przez pra 
cow n ików  b iu r  p ro jek tow ych  
p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do 
polepszenia dyscyp lin y  pracy w  
biurach.

Pracow nicy w ytw órn i 
strunobetonów  na Ż eran iu

szawa".
W  odpow iedzi na tę korespon

dencję C en tra lny  Zarząd P rze
m ys łu ’ M e ta li N ieżelaznych w  
K atow icach nadesłał do naszej 
R edakcji lis t, w  k tó ry m  kom u
n iku je , że w yd a ł polecenie w y 
sy łkow e na złom  szam otowy z 
fa b ry k i pod. adresem jednego z 
zakładów  w yro bó w  og n io trw a 
łych.

otrzym ają  za leg łą  prem ię
W  num erze 254 naszego pisma 

z dn ia  15 w rześnia br. zam ieści
liśm y  korespondencję tow . R. O - 
strzeniewskiego, dotyczącą spra
w y  u regu low an ia  p re m ii dla 
p racow n ików  W y tw ó rn i S tru n o 
betonów  na Żeran iu . W  odpo

w iedz i na nasz a r ty k u ł Zw iązek 
Zaw odow y P raco w n ików  B udo
w n ic tw a  p rzys ła ł nam  pismo 
w yjaśn ia jące, iż  w  dn iu  4.X. br. 
M in is te rs tw o  B udow n ic tw a  w y 
dało decyzję, uw zględn ia jącą 
pos tu la ty  robotnicze.

b ile ty  pow ro tne w  różnych po
rach dnia, p rzy  czym  p o w ró t na 
ta k i b ile t może nastąpić do go
dz iny 12 dn ia następnego.

B ile ty  pow ro tne są trzech t y 
pów. Na jedną lin ię , na dw ie  l i 
nie i  na trz y  lin ie . O tym , z ilu  
l in i i  może korzystać pasażer de
cydu je zakład p racy na podsta
w ie  specja lnej tabe li, sporządzo
ne j przez dyrekc ję  M Z K .

Na podstaw ie zapotrzebowań 
zakładów  pracy, M Z K  w yd a ją  
w k ła d k i czerwone (d la p racow 
n ikó w  rozpoczynających pracę 
w  godzinach typow ych , to  jest 
do godziny 9), lu b  n ieb ieskie  
(d la p racow n ików , rozpoczyna
jących pracę w  godzinach róż
nych) z odpow iedn im  n a d ru 
kiem , okreś la jącym  ilość p rze
siadek. A  w ięc „ J “  —  czy li bez 
praw a przesiadania, 1-P, czy li 
z jednym  przesiadaniem , 2-P, 
z praw em  dw ukro tnego  przesia
dania.

W szelkie kw estie  sporne, do
tyczące p raw a  przesiadania roz
strzyga ją  M Z K . S tra ty , w y n ik łe  
d la  M Z K  z powodu niezgod
nych danych na zapotrzebowa
niach p o k ryw a  zakład pracy.

K ażdy p ra cow n ik  o trzym u je  
dw ie  w k ła d k i, na parzyste i  n ie 
parzyste miesiące lu b  k w a rta ły . 
N ieb ieskie  stem plowane będą co 
m iesiąc, czerwone co k w a rta ł. 
System ten oszczędzi zakładom  
pracy w ie le  czasu p rzy  zb ie ra 
n iu  p ien iędzy od p racow n ików , 
bądź p rzy  sporządzaniu lis t.

W niedzielę i  św ięta pracow 
n icy  ko rzys ta ją  z ta k ich  samych 
ulg, ja k  w  dn i powszednie.

Udogodnienie '  
dla uczących się

N ow y system w prow adza zna
czne udogodnienia d la  p racow 
n ików , uczęszczających do szkół 
w ieczorowych. P rzyw rócone zo
stało m ianow ic ie  p raw o  naby
w ania  u ko n du k to rów  przez 
pracu jących  i-uczących się 10 - 
p rze jazdow ych abonam entów, 
p rzy  czym  odległość m ie jsca za
m ieszkania od szkoły m usi w y 
nosić p rzyn a jm n ie j 1 k ilo m e tr.

M łodzież szkolna ma rów nież 
praw o do korzystan ia  z abona
m entów  10-przejazdowych, o 
ile  szkoła oddalona je s t od m ie j
sca zam ieszkania o w ięce j n iż 
dw a k ilo m e try .

Więcej wozów 
mniej przystanków

Dalszym  pow ażnym  usp raw 
nien iem  k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j 
będą uruchom ione z końcem 
listopada pociąg i tra m w a jo w e  z 
dw om a w ozam i przyczepnym i. 
S taran ia  P rezyd ium  St. R. N. 
czynione o uzyskanie doda tko
w ych  w ozów  zosta ły zakończo
ne pom yśln ie. T ak  w ięc W arsza
wa o trzym a 50 w agonów  p rz y 
czepnych. U ruchom ien ie  tych  50 
wozów pozw o li na przew iezienie 
dodatkow o 40 tys. pasażerów w  
godzinach szczytowego nasilen ia  
ruchu.

W celu uzyskania w iększej 
p rze lo tności tras, a ty m  samym 
zagęszczenia ruchu, M Z K  prze
prowadzą ca łko w itą  reorganiza
cję sieci rozstaw ionych  p rzy 
stanków . Zniesione zostaną 
w sze lk ie  zbędne p rzys tan k i. U -  
staw ione będą one ty lk o  przed 
w iększym i zak ładam i pracy, lu b  
w iększym i ośrodkam i zamiesz
kan ia . U ła tw i to lu dz io m  pracy 
dojazd i  p rzy jazd  z pracy.

Z m iany  wprowadzone w  l i 
stopadzie p rzyczyn ią  się znacz
nie  do popraw ien ia  w a ru n kó w  
ko m u n ikacy jn ych  w  s to licy  i  u - 
ła tw ią  korzystan ie  ze środków  
lo kom o c ji m ie js k ie j ludziom  
pracy. (G)

Komunikat MZK
M ie jsk ie  Z ak łady  K o m u n ika 

cy jne  podają do w iadom ości, 
że w  zw iązku z w prow adze
n iem  z dn iem  1 listopada rb. 
b ile tó w  pow ro tnych, _ zakłady 
p racy  w in n y  w  te rm in ie  od 12 
do 18 październ ika zaopatrzyć 
się w  potrzebne d ru k i, na za
m ów ien ie  specja lnych w k ładek 
up raw n ia jących  do w y k u p y w a 
nia  b ile tó w  pow ro tnych.

W k ła d k i te można otrzym ać 
w  następujących punktach :

Plac Żelaznej B ram y — H a- 
I® M iro w sk ie , ul. M łyn a rska  2, 
A l. gen. Świerczewskiego, na 
Pradze.

W ypełn ione zapotrzebowania 
na w k ła d k i na leży składać w 
w yże j podanych punktach  w  
te i m in ie  od 14 do 20 paździer
n ika.

Zapotrzebowania złożone po 
wyznaczonym  te rm in ie  będą za 
ła lw ia n s  dopiero w  p ierw szych 
dn iach listopada.

Usprawnienia 
w wydawaniu leków
D la uspraw nien ia  rozdaw n ic 

tw a  leków  W ydzia ł Z d row ia  
P rezyd ium  St.RN organ izu je  
obecnie na teren ie ośrodków  
zdrow ia  p u n k ty  rozdaw nictw a 
gotowych ieków .

P un k ty  te będą w yd a w a ły  
specy fik i i ś rodk i op a tru n ko 
we na recepty lecznictw a ubez
pieczeniowego.

W ten sposób u ła tw i się p ra 
cę przeciążonych aptek daw nej 
Ubezpieczaini.

(sz)

Użytkownicy mieszkań pomagają projektantom
9 bm. w świetlicy SPB na Mokotowie odbyła się, zwołana 

z inicjatywy KW PZPR, narada mieszkańców Osiedla Moko
towskiego z architektami i projektantami tego osiedla. Tema
tem narady było omówienie wartości użytkowej wybudowa
nych mieszkań oraz wysłuchanie uwag mieszkańców na te
mat architektury i urbanistyki osiedla Mokotów.

la z in ic ja ty w y  K W  
narada m ieszkańców 
M okotowskiego z a rc h i-  

i p ro je k ta n tam i tego 
ly ia  trzecią tego typu  
v W arszawie. Poprzed- 
dy odbyły  się w  osie- 
M uranow ie  i M iro w ie . 

iradzie w z ię li udzia ł 
w iciele K W  PZPR, D y- 
Stołecznej ZOR, W ar- 
j  Spó łdzie ln i M ieszka- 
iraz  inżyn ie row ie  p ro - 
z tow. inż. Z. M a lic k im

O zainteresowaniu tą 
tq strony m ieszkańców 
■ fakt, że sala nie mo-
ieścić wszystkich p tzy -
UTInlrt a c n Vl ęt/ł ł  O.

Teren osiedla zam kn ię ty  jest 
u licam i A l. N iepodległości, Szu- 
stra, W ołowską i M ada lińsk ie - 
go. P ro jek tanc i zam knęli to 
osiedle w yk lucza jąc  z środka 
osiedla u lice o ruchu w ie lk o 
m ie jsk im . Stąd powstało m. in. 
sztuczne załam anie u lic y  Szu- 
stra, aby nie  by ła  ona u licą  
prze lo tową. Samo budow n ic tw o 
osiedlowe ogran iczy ło  się do 
staw ian ia  n iew ie lk ich , dw u lu b  
trzy p ię tro w y c h  dom ów różnego 
typu . W  osiedlu, podzie lonym  
na k w a rta ły , budowane są urzą
dzenia socjalne, ja k  ż łobk i, 
przedszkola, og ródki jo rda now 
skie.

Cel narady

Osiedle Mokotowskie
A b y  w prow adzić  czyte ln ików  

w  t ło  narady, należy podać pa
rę szczegółów o sam ym  osiedlu.

Osiedle M oko tow sk ie  zapro
jek tow ane  zostało w  latach 
1947— 48. P ro jek tanc i — ja k  to 
p o dkre ś lił in żyn ie r M a lic k i — 
nie m ie li w  bu d o w n ic tw ie  k ra 
jo w y m  żadnych odpow iedn ich 
w zorów  budow n ic tw a  soc ja li
stycznego. Toteż poszli po l in i i  
w ybudow an ia  k ilk u  typów  do
m ów i m ieszkań, aby samo ży
cie wskazało, k tó re  z nich są 
najlepsze dla  użytkow n ika .

N a jw ażn ie jszym  celem, dla 
którego zwołano tę naradę, ja k  
i poprzednie, jes t skon fro n tow a 
nie p ro je k ta n tów , u rban is tów  
i a rch itek tów  z ty m i, d la  k tó 
rych oni budu ją  i p ro je k tu ją , 
a więc uży tkow n ikam i. Celem 
narady by ło  rów nież w ys łucha 
nie uwag o wartości uży tkow e j 
wybudowanych m ieszkań, do
m ów  czy wreszcie osiedla. U ż y t
kow n icy  w skazyw ali na b łędy 
popełnione przez, p ro jek tan tów , 
w ysu w a li swe postu la ty  i uw a
gi oraz w skazyw ali na dodatnie 
s trony Osiedla M okotowskiego.

Uwag było  bardzo wiele. Po

m ija m y  tu  k ry tyczne  uwagi, 
dotyczące samego w yko na w 
stwa, to bow iem  zagadnienie 
będzie przedm io tem  osobnej na
rad y  z w ykonaw cam i. Zabiera
ją cy  głos w  w iększości wskazy
w a li na pewną chaotyczność w  
us taw ian iu  budynków . W skazy
wano rów n ież na zbyt liczne 
o rien tow an ie  bu dyn ków  fro n 
tem  do wschodu lu b  do zacho
du, zam iast do po łudnia. Z po
ważną k ry ty k ą  spotkało się 
stworzenie dziedzińców bez 
m ożliw ości dojazdów p i zez nie 
pod domy, co znacznie u tru d n ia  
dowóz węgla, z iem niaków . W ie
le  cennych uwag padło pod 
adresem rozp lanow ania w e
wnętrznego n iek tó rych  typów  
m ieszkań. Zwrócono uwagę na 
zby t m ałe kuchnie, na b rak 
spiżarek lu b  szaf ściennych itp .

Z ostrą k ry ty k ą  spotkał się 
b ra k  ja k ic h k o lw ie k  pomieszczeń 
na suszenie b ie lizny. P rzew i
dziane są co praw da p ra ln ie  
cen tra lne i  suszarnie, k tó re  po
wstaną w  na jb liższym  czasie. 
N ie  rozw iążą one jednak  za
gadnien ia suszenia tzw . d ro 
bnych przepierek, k tó re  zawsze 
będą w ykonyw ane w  domu. 
W zw iązku z tym  is tn ie je  po
trzeba przew idzenia na p rzy 
szłość pomieszczeń na suszenie 
te j b ie lizny.

W yniki i wnioski
Narada spe łn iła  swe zadanie. 

Dała ona p ro je k ta n tom  w ie le  
cennego m a te ria łu , k tó ry  zosta
n ie  przez n ich , ja k  zapewnia ł

tow . inż. M a lic k i —  w  p e łn i w y 
ko rzystany w  dalszej p racy  nad 
p ro je k ta m i now ych osied li m ie 
szkan iow ych d la  św ia ta  pracy.

Bezw zględnie należy un ikać 
na przyszłość oddawania osiedla 
m ieszkańcom  bez jednoczesnego 
w ykończenia w sze lk ich  niezbęd
nych urządzeń socjalnych, zdro
w o tnych  i sklepów.

Oddanie tych  urządzeń do 
u ży tk u  m usi zbiegać lu b  w y 
przedzać te rm in  w prow adzan ia  
lo ka to ró w  do now ych m ieszkań.

N ie  mogą się zdarzać w yp a d 
k i, że do w ybudow anych po
mieszczeń na łaz ienk i n ie  ma 
odpow iedn ie j w ie lkośc i wanien, 
ponieważ przem ysł tak ich  je 
szcze nie  produku je .

Poza e fe k tyw ną  pomocą, jaką  
przynoszą ta k ie  narady p la n i
stom, u rban is tom  i a rch itek tom  
w  ich  dalszej pracy, narady ta 
k ie  m a ją  jeszcze jedno znacze
nie. Są one odzw iercied len iem  
oddz ia ływ an ia  m ieszkańców na 
p lanow anie  w  b u do w n ic tw ie  z 
p u n k tu  w idzen ia  potrzeb ludzi, 
d la  k tó ry c h  się buduje.

Nowe dom y m ieszkalne i osie
dla  n ie  po w in ny  być i nie będą 
ty lk o  tw orem  a rch itek ton icz 
nych p racow ni, operu jących 
przesłankam i teore tycznym i, 
luźno pow iązanym i z b ieżącym i 
potrzebam i życia, ale będą spo
rządzane p rzy  współudzia le 
m ieszkańców z troską o s tw o
rzenie im  ja k  na jlepszych i ja k  
na jdogodniejszych w a run ków  
m ieszkaniow ych. (ik)

Warszawscy korespondenci piszą:
Zmiany wzorów opóźniają sporządzenie

planów
C harakte rystycznym  p rz y k ła 

dem b ra ku  planowości w  p lano
w an iu  może być opracowanie 
p lanów  na ro k  1951 w  hutach 
podległych p io trk o w s k im  z jed
noczonym zakładom  szk la rsk im  
w  P io trko w ie .

Zaczęło się no rm a ln ie  od od
p ra w y  w  czerwcu br., k tó re j te 
m atem  b y ły  p lan y  na 1951 rok. 
O d te j c h w ili da tu je  się okres 
odpraw , te le fonogram ów , w y 
jazdów  do P io trko w a  i  do Sos
nowca, popraw ek, przeróbek 
itp . N ie b y ło  by  w  ty m  nic 
złego, gdyby n ie  w prow adza ło  
to  chaosu w  no rm a lną  pracę 
zakładów, ale przecież k i lk a 
k ro tne  zm iany w zorów  nie  w p ły  
w a ją  doda tn io  na no rm a ln y  to k  
pracy. T a k i stan rzeczy św iad 
czy o n ieprzem yślane j, n ie  prze 
analizow anej o rgan izac ji p racy 
w  in s ty tu c jach  nadrzędnych. 
T rudn o  m i powiedzieć, czy to  na 
stopniu Z jednoczenia czy Cen
tra lnego Zarządu, w  każdym  
razie zm iany za łączn ików  i 
w zo rów  są narzucane odgórnie.

W  hucie „T a rgó w e k“  zm iany 
za łączn ików  i  w zo rów  p rz y  o -

C ztery m iesiące czyn iła  sta
ran ia  E kspozytura  W arszawska 
„Paged“  w  C e n tra li D rzew nej 
o o tw a rc ie  sk ładu opałowego w  
W arszaw ie. S kład ta k i został 
w reszcie o tw a rty  w  d n iu  15 
w rześnia. Zadaniem  tego składu 
je s t zaopa tryw an ie  ludności w  
opał na zimę.

Dotychczas n ie  b y ło  takiego 
sk ładu w  W arszaw ie, a drzewo 
opałowe sprowadzano ze składu 
odległego o 36 km  od W ar
szawy.

T uż zaraz po o tw a rc iu  tego 
składu, położonego p rzy  moście 
średnicowym , zaczęły nap ływ ać 
tak ie  ilośc i drewna, na ja k ie  
k ie ro w n ic tw o  nie  by ło  nasta
w ione. S ku tk ie m  tego w y tw o 
rz y ł się korek, k tórego roz łado
w an ie  n a tra fia ło  na trudności 
ze w zg lędu na b ra k  odpow ied
n ie j ilośc i p racow n ików .

W inę za ten  stan rzeczy na 
leży po części przyp isać zarów 
no k ie ro w n ic tw u  ja k  i  podsta-

Rok p rzysz ły  przyn ies ie  d a l
szy rozw ó j sieci sklepow ej 
M H D . Rozwój ten  będzie się od 
b y w a ł p lanow o ze ścisłą lo k a li
zacją sklepów.

G dy w  ro k u  bieżącym  wartość 
rozprow adzone j m asy tow aro  - 
we.j przez M H D  w  obu pionach 
w yn ies ie  8,5 m ilia rd a  z ło tych , to 
w  ro ku  p rzysz łym  w artość sa - 
m ych tow a rów  przem ysłow ych, 
k tó re  rozp row adzi M H D  w y n ie 
sie 17 m ilia rd ó w  zło tych. P ion 
spożywczy rozprow adzi masę to  
w a row ą  na sumę 8,5 m ilia rd a  
zło tych.

A b y  rozprow adzić ta k  zw ięk 
szoną masę tow a row ą potrzebna 
jes t poważna rozbudow a sieci

D n ia  10 bm . odby ła  się w  Za
k ładach S przętu T ransportow e
go N r. 2 narada poświęcona za
gadn ien iu  norm . W  naradzie  u -  
dz ia ł w z ię li b rygad ie rzy  i  m a j
s trow ie  w szys tk ich  dzia łów .

N a naradzie  w ykazano w ie le  
p rzyk ła d ó w  zaniżenia dotychcza 
sowych norm , a także p rz y k ła 
dów  ró w n ych  no rm  p rzy  n ie 
rów ne j ilo śc i w k łada ne j pracy.

Na p rz y k ła d  w  podw oziow n i 
p rzy  zm ien ian iu  w a łu  ka rdano- 
wego ta k  samo liczy  się zm ianę 
w a łu  w  F iac ie  ja k  i  w  Simce. 
Tym czasem  robota  p rzy  F iac ie  
trw a  8 godzin, w  Simce zaś t y l 
ko dw ie.

W  dzia le m o tocyk low ym  w y 
konyw ano zawsze po trzysta  
procent no rm y, norm a w ięc zo
sta ła  tam  osta tn io  podwyższo
na. M im o  to p racow n icy w  k ró t 
k im  czasie znowu zaczęli w y k o 
nyw ać po trzys ta  procent. To 
n a jle p ie j św iadczy o zaniżeniu 
dotychczasowych norm .

Inne  p rzyk ład y . Na p ierśc ie -

(a) W o jew ódzk i U rząd Konser 
w a to rsk i w  K ra k o w ie  za in ic jo 
w a ł rem ont zabytków , pocho
dzącej z po łow y X I I I  w ie k u  za
k ry s t ii w  kościele Franciszka
nów  w  K rako w ie .

Podczas ro b ó t renow acy jnych  
n a tra fion o  na pozostałość daw 
nych, h is to rycznych  schodów, na 
k tó ry c h  został zab ity  w  X V  w ie 
ku  przez mieszczan k ra k o w -

pracow aniu  p lanów  za trud n ie 
n ia  i  funduszu płac b y ły  doko
nyw ane ty lk o  trzy k ro tn ie , tzn. 
trz y k ro tn ie  przerab ia ło  się ju ż  
rozpracowane w zory.

Czy to  będzie osta tn ia  zm ia
na, tru d n o  powiedzieć, ponie
waż ostateczne rozpatrzenie 
p lanów  poszczególnych zak ła
dów  podlegających zarządow i 
PZZSzk. w  P io trk o w ie  ma na
stąpić w  CZPCiS w  Sosnowcu.

Zachodzi py tan ie : czy n ie  moż 
na od razu  sprawę dobrze prze
m yśleć i  wysłać na zakłady wzo 
ry  i  in s tru k c je  jasne, bez żad
nych niedom ów ień, aby po do
k ła d n ym  om ów ieniu na odpra
w ie  m ożna je  by ło  rozpracować 
ty lk o  jeden raz.

I le  arkuszy papieru i  innych 
m a te ria łó w  p iśm iennych znisz
czono, ile  zapłacono p racow n i
kom  za godziny nadliczbowe?

Podaję ty lk o  k ilk a  danych, 
k tó re  świadczą o lekceważeniu 
systemu oszczędnościowego i  po 
tw ie rdza ją  złą organizację p ra 
cy „n a  górze“ .

W  okresie od m iesiąca czerw 
ca br. (wg obliczeń z ks iążk i de-

w o w e j o rgan izacji p a rty jn e j, 
k tó re  n ie  p o tra f iły  w  odpo
w ie d n i sposób zorganizować 
pracy.

Z daw ałoby się, że sprawa zo
stanie przegrana i  w agony bę
dą m us ia ły  stać przez k ilk a  go
dz in  bez w y ładu nku , a następne 
tra n sp o rty  z drew nem  n ie  będą 
m og ły być  p rzy jm ow ane  z po
w odu b ra ku  m ie jsca do w y ła 
dunku.

Jednak na apel podstaw owej 
organ izac ji p a r ty jn e j i  k ie ro w 
n ic tw a  ekspozytury, grupa p ra 
cow n ików  um ysłow ych  ekspo
z y tu ry , w  w iększości towarzysze 
p a r ty jn i,  s tanęli sam orzutnie do 
p racy  i  w y ła d o w a li 7 wagonów 
drew na, a w  d n iu  następnym  
rów n ież ty le . P racow n icy c i 
przeznaczyli zarobek na SFOS.

Obecnie sytuacja  u leg ła  ra d y 
ka ln e j pop raw ie  i  praca odby
w a  się ju ż  no rm a ln ym  trybem .

W Ł A D Y S Ł A W  B A Z IU K  
„Paged“

sklepowej. Rozbudowa ta  da 
pod koniec ro k u  1951 ogółem 
395 sklepów  z a r ty k u ła m i prze
m ys ło w ym i i  345 z a rty k u ła m i 
spożywczym i. Pod koniec ro ku  
bieżącego M H D  rozporządzać bę 
dzie 225 sk lepam i p rzem ys łow y
m i i  58 sk lepam i spożywczym i.

Na in w estyc je  p rzy  rozbudo - 
w ie  i  p rzebudow ie  sklepów  
p rze w id u je  się p ra w ie  480 m i -  
łio n ó w  zł.

Przeważna część now ych skle 
pów  M H D  pow stan ie w  d z ie ln i
cach robotn iczych, aby zapew -  
n ić ich  m ieszkańcom  szybkie i  
dogodne zaopatrzenie w  a r ty k u 
ły  przem ysłow e i  spożywcze.

(g)

n io w n i norm a p rze w id u je  w y 
konyw an ie  1000 p ie rśc ien i w  
ciągu 20 godzin —  w  prak tyce  
w yko n u je  się je  w  10. Regene
rac ja  uszczelek zam iast w  0,6 
godz. w ykonyw ana  jes t w  0,4.

T a k ie  p rzyk ła d y  można by 
mnożyć.

Rozum ie to dobrze cała zało
ga. Toteż n ic  dziwnego, że na 
zakładach p ra w ie  o n iczym  in 
nym  —  poza re w iz ją  no rm  —  
się n ie  m ów i. Z darza ją  się je 
szcze n iek tó rzy  n ieuśw iaddm ie- 
n i robo tn icy , k tó rz y  sceptycznie 
zapa tru ją  się na to, ale są to 
ty lk o  jednostk i.

O na s tro ju  ca łe j załog i n a jle 
p ie j św iadczyć może w ypow iedź 
Z M P -ow ca W ik to rzaka : „m u 
s im y  us ta lić  nowe, odpowiednie 
do naszych m ożliwości, norm y. 
A  potem... ja  je  na pewno prze
kroczę !“

T a k ie  jes t stanow isko załogi 
Z ak ładów  Sprzętu T ransp orto 
wego n r. 2.

(lem)

skich A nd rze j Tęczyński. Scho
dy te zosta ły zrekonstruowane. 
Na ścianach z a k ry s tii znaleziono 
fra g m e n ty  k ilk u  w a rs tw  p o li
ch ro m ii, z k tó ry c h  na jstarsza po 
chodzi z d ru g ie j po łow y X I I I  
lu b  początków  X IV  w ieku. Jest 
to po lich rom ia  ornam entalna, 
w ykonana w p ros t na m urze ce
g lanym . N a tra fion o  rów nież na 
duże fragm e n ty  po lich rom ii z 
X V , X V I  i X V I I  w ieku.

[ legaćji i  w y jazdów ) w  hucie  
| szkła „T a rg ó w e k“  30 p ra cow n i
ków  s trac iło  60 dn i p racy na 
delegacje, w y ja zd y  i  kon fe ren 
cje związane z opracowaniem  
p lanów  na ro k  1951.

Koszty samych delegacji w y 
n ios ły  87 tys. zło tych.

Gorzej, bo śm iem  tw ie rdz ić , 
że na innych  punktach podle
g łych PZZSzk. w  P io trkow ie , 
ja k  w y n ik a  zresztą z rozm ów 
przeprowadzanych z p racow n i
ka m i za trud n ionym i przy  opra
cow aniu p lanu na 1951 rok, sy
tuac ja  jes t identyczna.

Słusznie n iek tó rzy  pracow nicy 
w yraża ją  się, że rozpracowanie 
p lanów  na ro k  1951 p rzy  c ią 
g łych zm ianach wzorów  to 
„zw a riow an y  m ły n “ .

J. B O L IM O W S K I 
hu ta  „T a rgów ek“

Delegacja PCK 
wyjechała na Zjazd 
Ligi Narodowych 

Stowarzyszeń 
Czerwonego Krzyża
W  dn iu  9 październ ika b r. o - 

puściła W arszawę delegacja P o l
skiego Czerwonego K rzyża  pod 
p rzew odnic tw em  Prezesa P.C.K.' 
— dr. B ron is ła w a  K ostk iew icza 
udając się do M onte  -  Carlo na 
odbyw a jący się tam  w  dn iso ti 
od 9 do 21 październ ika Zjaa.d 
L ig i N arodow ych S tow arzyszę* 
Czerwonego Krzyża.

Kursy języka czeskiego
Zarząd G łów ny  T ow arzys tw a  

P rzy ja źn i Polsko -  Czechosło
w ack ie j o rgan izu je  ku rs  języka  
czeskiego: d la  początku jących, 
oraz d la  zaawansowanych, 2 ra 
zy w  tyg o d n iu  po 1 godz.

Zapisy p rz y jm u je  sekre ta
r ia t  w  godz. 10-ta —  14-ta A l.  
I  A rm ii W ojska Polskiego 11, 
m . 34.

Zebranie usta la jące dzień i  
godziny ku rsó w  dla  poszczegól
nych grup, odbędzie się dn ia  
16.X.50 r. o godz. 18-tej w  lo 
k a lu  T -w a .

R A D I O
C Z W A R T E K  12 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25; N a  ju t r o  

23.10; S y g n a ł czasu 5.03 11.57; W ia 
d om o śc i 5.05 6.30 8.00 12.04 16.00 20.00 
23.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ;  5.10 A u d . 
d la  w s i;  5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y ; 6.05 P o lska  p ie śń  m a sow a ; 
6.10 M e lo d ie  lu d o w e  ró ż n y c h  n a ro 
d ó w ; 6.45 7.00 8.05 M u z y k a ; 8.55 R e
z e rw a ; 9.35 W ieś ta ń c z y  i  ś p ie w a ; 
9.50 A u d . l ite ra c k a ;  10.10 A u d . d la  
p rz e d s z k o li;  10.20 R a d z ie c k ie  m e lo 
d ie  o p e re tk o w e  i  f i lm o w e ; 10.50 I n 
fo rm a c je ; 10.55 A u d . d la  k l .  I I I  — 
IV ;  11.15 U tw o r y  k o m p o z y to ró w  
c z e s k ic h ; 11.50 G ło s  m a ją  k o b ie ty ;
12.15 K w a d ra n s  p io s e n e k ; 12.30 A u d . 
d la  w s i;  12.45 M e lo d ie  lu d o w e ; 13.15 
P rz e rw a ; 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u z y k a ; 16.20 P o 
g a d a n k a  n a u k o w a ; 16.30 K o m p o z y 
to r  ty g o d n ia  —  K a m il  S a in t-S a e n s ;
17.05 R a d io w y  k u rs  d la  n a u c z y c ie li  
s p o łe c z n y c h : 17.20 M u z y k a ; 17.55 K o 
m e n ta rz  d n ia ; 18.00 K o n c e r t ;  19.00 
A u d . d la  ś w ie t l ic  m ło d z ie ż o w y c h ;
19.15 A u d . d la  w s i;  19.30 K o n c e r t  p o d  
d y r .  O rz e c h o w s k ie g o ; 20.30 P ie ś n i 
c h ó ra ln e ; 20.40 „O p o w ie ś ć  o B e e t-  
h o v e n ie “ ; 21.30 R eze rw a  n a  p ro ce s ;
22.00 „ W ie lk i  p rz e ło m “ ; 22.30 M u z y 
k a ; 23.15 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  ń a  f a l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.45 13.25; N a  ju t r o  
23.10; S y g n a ł czasu 5.03; W ia d o m o 
ś c i 5.05 6.00 7.00 8.00 17.00 20.00 23.00; 
G im iła s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.10 A u d . 
d la  w s i;  5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra 
c y ; 6.15 M e lo d ie  o p e re tk o w e ; 6.50 
R u m u ń s k a  fa n ta z ja ;  7.15 M u z y k a ;
8.05 R e p e r tu a r  k in  i  te a tró w  w a r 
s z a w s k ic h ; 8.10 P rz e rw a ; 13.30 A u d . 
d la  k la s  I I I —IV ;  13.50 A r ie  i  p ie ś n i;
14.15 „P ra w d a  o V ie tn a m ie “  —  o - 
p o w . P y tla k o w s k ie g o ; 14.30 K o n c e r t  
d la  s z k ó ł; 15.10 U tw o ry  fo r te p ia n o 
w e ; 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h ; 15.50 M e lo d ie  u lu b io n y c h  k o m 
p o z y to ró w  ra d z ie c k ic h ; 16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i; 16.35 M u z y k a ; 17.15 
K o n c e r t M a n d o lin is tó w ; 17.40 A u d . 
in fo rm a c y jn a ;  18.00 P o p u la rn e  u tw o 
r y  w io lo n c z e lo w e ; 18.20 G ło s  m a ją  
k o b ie ty ;  18.35 M o z a ik a  m u z y c z n a ; 
19.00. M u z y k a ; 19.20 M u z y k a  lu d o w a ; 
19.45 O d p o w ie d z i f a l i  ,.49“ ; 19.55 P o l 
ska  p ie śń  m a sow a ; 20.30 K o n c e r t  
p o d  d y r .  G e r ta ; 21.30 R e ze rw a  n a  
p roce s ; 22.00 „P o p rz e z  r ó w n in y “  — 
m o n ta ż  l i t e r a c k i ;  22.20 K o n c e r t  p o d  
d y r .  R e z le ra ; 23.15 . .K a n ta ty “ ; 24.00 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P o ls k ie  R a d io  zas trzega  sob ie  m o 
ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

TR YBUNA LUDU
W y d a w ca : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  Ro

b o tn ic z e j
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S w  „P rasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a, D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P la c  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y
8-22-60 Z as tępca  re d a k to ra  na 
cze lnego 8-33-28. S e k re ta rz  re 
d a k c ji  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n 
d y  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł ekon o 
m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u ltu ra ln y  
8-65-25. D z ia ł lis tó w  1 In te r 
w e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04. 

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  nocne : Redaktor noc
n y  8-57-62. Redaktor techniczny  

7-01-21 S e k re ta ria t 8-82-28 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  PPK 
„R u c h “  O d d z ia ł W arszaw a. PI.

T rzech K rz y ż y  10 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra  
ju  z ł 150 —. p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz na jeden  «dres: 
p a r ty jn a  z ł 75.—, zagraniczna, 

z ł 300 —
K o n to  P K O  -  N r 1-14009 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na 
leży  podać d o k ła d n y  l c z y te ln y  

edres
A dm in istrac ja : W arszaw a, u l

Z ło ta  9. te l 8-29-84 
K o lp o r ta ż  te l 8-71-80 B iu ro  Re

k la m  i Ogłoszeń fi-50-23 
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u S łow a  P o lsk ie g o
3 4 B - 128371.

PRACO W NICY P O SZU K IW A N I

2 in żyn ie rów  względnie tech n ikó w  budow lanych z up raw n ie 
n iam i, na Inspek to rów  Technicznych zaangażuje na tychm iast 
E kspozytura W ojewódzka D y re k c ji M ie jscow ych Przedsię
b io rs tw  B udow lanych  w  Koszalin ie , ul. G nieźnieńska 36. U po
sażenie w g U k ła d u  Zbiorowego P racy w  B udow nictw ie .

546-K

Pracow nicy um ysłowi pom ogli 
rozładow ać wagony b lokujące  

bocznicę „Pagedu“

R ozw ój sieci p laców ek M H D  
w ro ku  1950 w stolicy

Załoga Z ak ład ó w  Sprzętu  
Transportow ego  N r 2 dom aga się 

słusznych norm  produkcyjnych

W  K ra k o w ie  od kry to  polichrom ię  
pochodzącą z N IH  w ieku
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C zyte ln icy  i korespondenci piszą

U czn iow ie  K o le jo w e j szkoły  
zaw odow ej w Iło w ie  m ają  halę  

w arsztatow ą
D n ia  3 październ ika br. od

by ło  się w  Iło w ie  k. Działdowa 
uroczyste otw arc ie  i  przekaza
n ie  uczniom  ko le jow e j średniej 
szko ły  zawodowej nowozbudo- 
w ane j i  kom p le tn ie  wyposażo
ne j h a li w arszta tow ej przy  pa
row ozow n i iłow sk ie j.

H a la  ta  została ukończona i 
oddana do użytku  dwa tygo 
dnie przed term inem  dla ucz
czenia 33 rocznicy R ew o luc ji 
Paździe rn ikow e j i  Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

W  odśw iętnie udekorowanej 
h a li zebra li się przedstaw icie le 
m ie jscow ych w ładz pa rty jnych , 
zw iązków  zawodowych, M ie j
sk ie j Rady Narodowej, pracow  
n icy  parow ozow ni m ie js k ie j w  
I ło w ie  i m łodzież zorganizowa
na w  kołach ZM P przy  pa ro 
wozowni.

Zebranie zagaił p rzew odn i
czący zarządu fabrycznego ZM P  
uczeń, W łodzim ierz P ud łow sk i, 
k tó ry  podziękował k ie ro w n ic 

tw u  parow ozow ni za u m o ż li
w ien ie  m łodzieży p racy we 
w łasnym  warsztacie i  za pomoc 
okazaną przez k ie ro w n ic tw o  pa 
row ozow ni w  w ybudow an iu  
h a li w arszta tow e j.

Z adek la row a ł on w  im ie n iu  
swych ko legów  Z M P -ow ców  
stworzenie osobnej b rygady 
p ro du kcy jne j i w ezw ał do 
w spó łzaw odn ictw a inne dz ia ły  
parow ozow ni w  zakresie w y k o 
nyw an ia  te rm inow ego pow ie rzo 
nych prac, u trzym yw a n ia  w  po
rządku  w a rsz ta tu  p ro d u kcy jn e 
go i  w zo row e j nauk i.

D yspozytor p racy pa row o
zow n i tow . P ie łack i, po d ją ł ha
sło w spó łzaw odn ictw a d ługo fa 
lowego rzuconego przez m ło 
dzież i  uzu pe łn ił je  zobow iąza
n ia m i p ro d u k c y jn y m i i  oszczę
dnościow ym i reszty załogi.

E U G E N IU S Z  F R A N K O W S K I 
p ra co w n ik  parow ozow ni 

m ie js k ie j w  I ło w ie

Gdy papierki przysłaniają człowieka
Krystyna Dąbrowska

Jak n ie należy za łatw iać  
sprawy

W  ro k u  1938 k o w a l narzędzio
w y  S ta rachow ick ich  Z ak ładów  
K az im ie rz  B rzez ińsk i r o b ił w  
ciągu dn ia  p racy 30 noży to k a r
skich.

W  ro k u  1950 k o w a l narzędzio 
w y  Stoczni G dańskie j ten  sam 
K az im ie rz  B rzezińsk i, ro b i w  
ciągu 8 godzin p racy —  200 no 
ży. T y m i dw iem a liczbam i spię
ty  jes t ja k  k la m rą  ogrom ny k a 
w a ł życia K az im ie rza  B rzez iń 
skiego. Okres, w  k tó ry m  rów no  
legie z re w o lu c y jn y m i przem iana 
m i zachodzącym i w  k ra ju  zrnie 
n ia ł się także on sam. Z m ien ia 
ła  się, ro z w ija ła  i  rosła cała za
łoga stoczni. R o z w ija ły  się i  ro 
s ły  zastępy p rzodow n ików  p ra 
cy, rac jon a liza to ró w , przyszłych 
zwycięzców w  w alce o plan. Sw ia 
dorńość, że się p racu je  u siebie, 
w  sw oim  zakładzie pracy, ro b i
ła  także z kow a la  Brzezińskiego 
rac jon a liza to ra  i  zwycięzcę w  
sześciu etapach w spó łzaw odn i
ctwa. Człow ieka, d la  k tórego je 
go praca je s t czymś ta k  pas jo nu  
jącym , że naw et —  ja k  sam 
tw ie rd z i —  w  czasie u rlo p u  do 
k u ź n i p rzychodz ił „bo  m u  się 
bez n ie j ogrom nie c k n iło “ .

W  roku  1947 by łam  zmuszona 
do zaciągnięcia pożyczki w  w y 
sokości 10 tysięcy z ło tych  z K a  
sy Przezorności p rzy  Zw . Zaw. 
P racow n ików  Spółdzielczych. Po 
życzkę tę  spłaciłam  w  7 -m iu  ra 
tach po 1000 zł i  jedne j racie 
3.000 złotych. Na powyższe w p ła  
ty  posiadam pokw ito w an ia  —  o- 
ry g in a ły  kasy spółdzielczej w  
Chojnicach, oraz po tw ie rdzen ie 
na piśm ie z dn ia  26.10 1949 r.

W  dn iu  6.8.49 r. Kasa P rzezor
ności lik w id u ją c  się przys ła ła  m i 
pismem n r  2264-IV-49 roz licze
n ie  ze składanych przeze m nie 
oszczędności z równoczesnym  po 
trącen iem  m i podatkow o 2 ty 
sięcy zło tych, ja ko  rzekom o nie  
spłaconego jeszcze d ługu. W te 
dy  ponownie zw ró c iła m  się do 
Kasy Przezorności z prośbą o 
zw ro t niesłusznie potrąconych 
m i 2 tysięcy zł. P ien iędzy m i nie

zwrócono, na tom iast wręczono 
kop ię p ism a K asy Spółdzielczej 
w  C hojn icach z dn. 22.11.49 r. 
n r  2595-11-49.

Spraw a ta  c iągnęła i  c iągnie 
się bardzo długo, a Kasa P rze
zorności odsyła m nie ciągle „od  
Annasza do K a ifasza“ , n ie  chcąc 
w yp łac ić  m i n iesłusznie p o trą 
conych 2 tys ięcy zło tych. K ie d y  
osta tn i raz uda łam  się do Kasy 
oświadczono m i, że po „ te “  2 t y 
siące z ło tych mogę zgłosić się 
bezpośrednio do Chojn ic.

Sądzim y, że na jw yższy  ju z  
czas za ła tw ić  sprawę, k tó re j 
przebieg św iadczy n a jw y ra ź n ie j 
o panu jące j w  w ym ien ionych  
urzędach b iu ro k ra c ji.

H E L E N A  K O S O B U D Z K A  
W arszaw a-Praga

14 miesięcy o czek iw an ia  
na prem ię lo  n ie  za długo?

Czy

W  "sierpniu ubiegłego roku  
ad m in is tra c ja  Pocztowych Za
k ła dó w  G ra ficznych  w  Łodz i o- 
trzym a ła  z Centralnego Zarządu 
PZG  i  Okręgowego Zarządu Zw . 
Zaw. P raco w n ików  Przem ysłu 
Polig ra ficznego pism o i  regu la 
m in  p rem iow an ia  p racow n ików  
adm in is tra cy jn ych  za dobre w y 
n ik i w e w spółzaw odn ictw ie .

K ie ro w n ic tw o  naszych zak ła 
dów pism o to  sk ie row a ło  do 
swej w ładzy  nadrzędnej —  M i
n is te rs tw a Poczt i  T e legra fów  
w  W arszaw ie i... do te j po ry  u - 
p łynę ło  ju ż  p ra w ie  14 m iesięcy. 
P re m ii do te j po ry  n ie  o trzym a
liśm y.

Przepraszam, w y p ła c ili,  ale 
ty lk o  za pierw sze t rz y  m iesiące 
ubiegłego roku , a losy p re m ii za 
dalsze miesiące postaram  się 
pokrótce przedstaw ić.

K ie d y  ju ż  M in is te rs tw o  Poczt 
i  T e legra fów  zaop in iow a ło  p i 
semko w  C entra lnym  Zarządzie 
Przem ysłu Polig ra ficznego (w te 
dy  wypłacono nam  część p re m ii) 
na dalsze ponaglenia w  te j spra
w ie  odpowiedziano, że teraz o r
ganizuje się nowa p laców ka — 
Centra la Zaopatrzenia Poczt i 
Te legra fów  i  dlatego m usim y

Zwycięzca sześciu etapów 
współzawodnictwa

...P ierwszy z-ca łe j załogi na - 
rzędz iow n i podp isa ł deklarację . 
P rzyszedł do ob. Łakom ego, k tó  
r y  te  dek la rac je  m ia ł ro b o tn i
kom  rozdaw ać i  rzek ł: „gdzie 
pan to  trzym asz? W yc iąg n ij no 
pan z b iu rka . Chcę zaraz podp i
sać. Przecież to  o lepszą robotę 
na m o je j kuźn i chodzi“ . Łakom y 
w yciągną ł. B rzez ińsk i podpisał i  
od te j po ry  jes t je dn ym  z n a j
lepszych p rzodow n ików  stoczni.

„B o  ja  jestem  p a r ty jn ia k  —  
m ó w i B rzez ińsk i —  i  m ó j p ie rw  
szy obow iązek to  dobrze praco
w ać“ .

godziny z ro b ił 606 p rzecinaków
pierwszorzędnej jakości. G dy po 
tych  siedm iu i  pó ł godzinach od 
chodził rozp rom ien iony  z w a r
sztatu, p y ta ł tych , k tó rz y  m u 
w inszu jąc śc iska li rękę : „U c ie 
szy łby się tow arzysz S ta lin  gdy 
by to  w id z ia ł co?“

Brzeziński racjonalizator

trochę poczekać. K ie d y  już  
C. Z. P. i  T. b y ła  zorganizowana 
to owszem odpow iedzia ła , że 
pieniądze się nam  słusznie na le
żą. I  od te j po ry  na ponaglenia 
zawsze o trzym yw a liśm y  odpo
w iedź, że „szyku jem y, opraco
w u jem y, uchwalone, ju ż  za tw ie r 
dzone“ , ale p ien iędzy nie  o trzy 
m aliśm y.

W  k w ie tn iu  br. Rada Z a k ła 
dowa naszego zakładu zw róc iła  
się o in te rw e nc ję  do Zarządu O- 
kręgowego Zw . Zaw. P ra co w n i
ków  P rzem ysłu  P oligraficznego, 
k tó ry  z ko le i sk ie row a ł tę  spra
wę do Zarządu G łów nego w 
K rako w ie .

I  sprawa znów  gdzieś „u to n ę 
ła “ . N iedaw no dopiero Zarząd 
G łów ny  ZZPPP w  K ra k o w ie  
po in fo rm ow a ł nas lakon iczn ie , 
że C entra la  Zaopatrzen ia P. i  T. 
n ie  dysponuje funduszam i na 
w yp łacen ie  nam  prem ii.

M o im  zdaniem, Z w iązek Za
w odow y pow in ien  upom nieć się 
o należności p ra cow n ika  i  spo
wodować, aby te fundusze się 
znalazły.

JÓ ZEF K A C Z O R  
p ra co w n ik  PZG  w  Łodzi

To praw da. Ludz ie  n ieraz za
chodzą do kuźn i, gdzie B rzez iń 
sk i pracuje. P atrzący w idzą, iż 
na  każdy ru ch  kow a la  z łoży ły  
się godziny rozm yślań, ja k  by  
ten  ruch  uczyn ić na jce low szym . 
Ruchy jego są p łynn e  i  doskońa 
le  ha rm on ijne . B rzez ińsk i zgra ł 
się ta k  ze sw ym  pom ocn ik iem  
Bolesławem  Le w iń sk im , że m ię 
dzy m om entem  podania a mo 
m entem  odebrania jakiegoś na 
rzędzia czy k a w a łka  m e ta lu  n ie  
m a s tra ty  an i u łam ka  m in u ty , a- 
n i jednego zbędnego pochylen ia  
czy w yc iągn ięc ia  rę k i. U m ie li się 
ta k  zgrać, że w  ro k u  ub ieg łym , 
przed rocznicą u rodz in  to w a rzy 
sza S ta lina  p o d ję li n ies łychan ie  
odważne zobowiązanie. Z rob ić  
600 sztuk przecinaków , na k tó 
re  n o rm a ln ie  zużyw ało się 60 go 
dżin, przez godzin... 8. Parę no
cy przedtem  -m yś la ł B rzez ińsk i 
o ty m  sw o im  zobow iązaniu. Prze 
w id z ia ł od początku do końca 
każdą m inutę . U lepszy ł po trzeb
ne m u narzędzia, u łoży ł w  ja k  
na jw ygodn ie jsze j ko le jnośc i i...

N ie  w  osiem a w  siedem i  pó ł

N ie jedną  bezsenną noc spędza 
B rzez ińsk i kom b in u ją c  „ ja k  do 
te j rob o ty  podejść“ . Z  tych  jego 
bezsennych nocy rodzą się pom y 
s ły  rac jona liza to rsk ie , pom ysły 
ulepszające dotychczasowy sy
stem p ro d u k c ji noży toka rsk ich .

K ie d y  B rzez ińsk i ła z ił po r u 
inach S toczni jeszcze przed je j 
odbudowaniem  i  w y b ie ra ł z g ru 
zów stare k a w a łk i żelaza i  s ta li, 
n ie k tó rzy  się śm ia li, że zw a rio 
w a ł —  szmelc zbiera. Dziś ju ż  
się n ie  śm ie ją, bo z tych  skrzę
tn ie  zb ieranych k a w a łk ó w  szla
chetnej s ta li po w s ta ły  m atryce  
do p rzeróżnych narzędzi, k tó re  
trzeba w ykuw ać. D a w n ie j m a
tryce  te  rob ione  b y ły  przez ś lu 
sarzy, dziś B rzez ińsk i ro b i je  
sam.

A  potem  p rzyrzą d  do w y k o 
n yw an ia  kan a łów  w  nożach to 
ka rsk ich . I le ż  to  p iln ik ó w  tę p i
ło  się na ty m  i  łam ało. D z ięk i 
p rzy rzą do w i Brzezińskiego nie  
w y d a je  się ju ż  poważnych sum 
na p iln ik i,  zaoszczędza bardzo 
w ie le  czasu. I  jeszcze spec
ja ln a  m atryca , k tó ra  za jednym  
zagrzaniem  pozwala w yp ro d u 
kow ać z k a w a łk a  m e ta lu  goto
w y  nóż. I  p rzyrząd  do w yro bu  
trzonów , k tó re  daw n ie j m usiano 
frezow ać, a dziś B rzez ińsk i p rzy  
cina je  je dn ym  ruchem .

O ilośc i m ło tów , m ło tk ó w  i 
narzędzi, pouk ładanych w  szaf
ce kuźn i, a stanow iących także 
dorobek ra c jon a liza to rsk i K a z i
m ie rza Brzezińskiego, trudn o  
pisać, je s t tego ta k  w iele.

To‘ wszystko pomaga w łaśn ie  
B rzezińsk iem u zwyciężać wę 
w spó łzaw odn ic tw ie , przekraczać 
no rm y. G dy udoskona li jedno, 
ju ż  m y ś li na tychm ias t ja k b y  tu  
udoskona lić drug ie. A  m yśleć 
lu b i i  um ie. Poza tym , no cóż, 
kocha robotę...

p lo m y  honorowe, odznaczenia, 
on nie. P rzy ję to  pom ysły  ra 
c jona liza to rsk ie , weszły one w  
życie. Za fo rm y  do p rodukow a
n ia  ostrz dosta ł tow . B rzez ińsk i 
9.280 z ł p re m ii. Za przyrząd  do 
ż łob ien ia  kana łów  —  10.000 zł. 
P ie rw s z a ' suma podobno na le
żała się wedle w sze lk ich  o k ó ln i
k ó w  i  rozporządzeń. D ruga  — 
przyznana została raczej ot ta k  
sobie, na oko, bo nie  obliczono 
dotąd, ile  oszczędności ten  po
m ys ł p rzyn ies ie  w  p ro d u kc ji.

D z ięk i d rug iem u pom ysłow i 
K az im ie rz  B rzez ińsk i w yko n u je  
pracę, na k tó rą  przyznano pó ł 
godziny w pięć m in u t. Czyżby 
to b y ło  w a rte  ty lk o  10.000 zł? 
Czy n ie  na leży p rzypadk iem  
zrew idow ać p re m ii rac jon a liza 
to rsk ich  przyznanych tow . B rze
zińskiem u?

Papierki zasłaniają ludzi

B rzez ińsk i chc ia łby  w yuczyć 
in n ych  kow a ls tw a  tak, ja k  zna 
je  sam. Z  troską  m y ś li o tym , 
co to  będzie gdy np. zachoruje. 
N ik t  w te d y  na stoczni n ie  po
t r a f i  p rodukow ać noży ta k  ja k  
on. Bardzo by  chc ia ł przez ja 
k iś  czas szkolić n ie w y k w a lif i
kow anych rob o tn ików . W  re a li 
zac ji tego zam ierzenia rów n ież 
n ik t  m u  nie  pom ógł. Wszyscy 
na stoczni są ta k  zajęci, że „n ie  
m a ją  czasu“  na analizow anie 
tego rodza ju  potrzeb i  p ro je k 
tó w  przodow n ików  pracy.

B udow a ok rę tó w  to w ie lk ie  
zadanie. A le  o k rę ty  budu ją  
przecież ludzie. Im  w iększą tro  
ską otoczy się lu d z i ty m  lep ie j 
iść będzie praca. O baw iam  się, 
że do te j po ry  zapom ina li o tym  
czasami towarzysze ze Stoczni.

Jesień w warszawskich Łazienkach

Tow. M a lik , przewodniczący 
ko m ite tu  w spó łzaw odn ic tw a na 
stoczni, na m oje py ta n ie  d la 
czego ta k  m ało  in te resow a ł się 
ty m  p rzodow n ik iem  pracy, za
czął argum entow ać w ie lu  zbęd
n y m i s łow am i i  przerzucaniem  
grubego p lik u  papierów , w  k tó 
ry m  szuka ł po tw ie rdzen ia  czy 
rzeczyw iście B rzez ińsk i nie o- 
trz y m a ł żadnej nagrody za zw y 
cięstwo w  k o le jn ych  etapach 
w spółzaw odn ictw a. D owodu nie 
znalazł a ja  odniosłam  w raże
nie, że to pap ie ry  p rzes łon iły  
m u człow ieka. Jest rzeczą n ie 
dopuszczalną, by  przewodniczą 
cy ko m ite tu  w spó łzaw odn ic tw a 
nie w ie d z ia ł bez pom ocy pap ier 
kó w  o je dn ym  z czołowych 
p rzodow n ików  zakładu pracy.

R um u ńska
k ro n ik a

k u ltu ra ln a
K S IĘ G A R N IE  W  Z A K Ł A D A C H  

P R ZE M Y S ŁO W Y C H

Od początku bieżącego ro ku  
w  rum u ńsk ich  zakładach prze
m ysłow ych  urządzane są ks ię 
garn ie  fabryczne, k tó re  zaopa
tru ją  ro b o tn ikó w  w  m ie jscu ich  
p racy  w  now ości w ydaw n icze i  
czasopisma. Jak  donosi „V ia ta  
C a p ita le i“  („Ż yc ie  S to licy “ ) n a j
lepszym i w y n ik a m i poszczycić 
się może w  ciągu ostatniego 
k w a rta łu  ks ięga rn ia  w  fabryce 
k o n fe k c ji im . Gh. G eorgh iu-D e j 
w  Bukareszcie, k tó ra  sprzedaje 
m iesięcznie od ' 2 do 3 tysięcy 
p u b lik a c ji.

F o to  W A T

Opieka
nad racjonalizatorem

P rzod ow n ik  pracy, ra c jo n a li
zator... Jakże to  s tarannie op ie
kow ać się n im  m usi zakład 
pracy.

N iestety, jes t inaczej. A n i sto
czniowa organ izacja  p a rty jn a , 
an i dy re kc ja , an i rada zakłado
w a an i ko m ite t w spó łzaw odn ic
tw a  n ie  zw raca ły  dotychczas u - 
w ag i na Brzezińskiego. Z w yc ię 
zca w  sześciu etapach współza
wodn ictw a... In n i dostaw a li d y -

W spółzaw odn ictw o to n ie  me 
chaniczne i  b iu ro k ra tyczne  od
w a lan ie  kaw a łkó w . W spółza
w o dn ic tw o  to  n a jp iękn ie jszy  po 
ry w  entuzjazm u, to szkoła so
cja listycznego życia. P rzodow 
n ik  pracy, to człow iek, k tó ry  
do p rzodow n ic tw a  dochodził 
na jp rzeróżn ie jszym i drogam i, z 
k tó rych  każda w ym aga ła  in 
nych przem yśleń, in nych  w a lk  
w ew nę trznych , każda przynosi 
ła  inne osiągnięcia i  radości. 
D latego n ie  można, ta k  ja k  to 
ro b i k o m ite t na Stoczni, ty lk o  
szufladkow ać i  ka rto tekow ać 
przodow n ików . Potrzebą B rze
zińskiego je s t now y piec w  kuź 
n i. S tary, ciągle przez kow a la  
rem ontow any i  nap raw iany  
przeczy w sze lk im  przepisom  o 
bezpieczeństw ie pracy. B rzez iń 
sk i p a rok ro tn ie  i  bezskutecznie 
p ro s ił o za insta low anie w  kuźn i 
pieca obudowanego. W idocznie 
d y re kc ja  uważając, że ko w a l i  
ta k  zawsze „w y ra b ia  ponad nor 
m ę“  kw estią  pieca w  ogóle się 
n ie  zainteresowała. Czyżby i  w  
ty m  w yp ad ku  pa p ie rk i przesło
n i ły  człow ieka?

R U M U Ń S K I P O E M A T  
O L ID IC A C H

„ I s k r a “  pod p e łn y m i ż a g la m i

Siadem, lis tów  naszych c z y te ln ikó w

Przy ul. M ick iew icza  17 w Św id rze
jest ju ż  ś\viat!o e lek tryczn e

D nia  3. IX . br. o p ub liko w a 
liśm y  lis t naszego czy te ln ika  ze 
Ś w idra  k. W arszawy, w  k tó ry m  
pisał on, że z powodu opieszało
ści m ie jscow ej e lek trow n i k i l 
kanaście rodz in  w  dom u przy  
ul. M ick iew icza 17 w  Świdrze  
jest pozbawionych św ia tła  e lek
trycznego.

Obecnie otrzym aliśm y z P re
zyd ium  M ie jsk ie j Rady N a ro 

dow e j w  O tw ocku  następująca  
zaw iadom ien ie :

„Zgodn ie  z in fo rm a c ja m i o- 
trzym a n ym i z b iu ra  tu t. E le k 
tro w n i kom u n iku je m y , że lic z n i
k i  e lektryczne d la  m ieszkańców 
dom u p rzy  u l. M ick iew icza  17 
w  Ś w idrze zosta ły za insta low a
ne i  m ieszkańcy tegoż dom u k o 
rzys ta ją  ze ś w ia tła  e lek tryczne
go.

Z nany ru m u ń s k i poeta i  t łu 
macz ję zyków  s łow iańskich  L. 
Jebeleanu nap isa ł poem at o bar 
barzyńsko spalonej przez h it le 
row ców  w  czasie osta tn ie j w o j
ny  czeskiej w s i L id ice .

O D C Z Y T Y  PROF. SAVU LESC U  
W  C ZE C H O S ŁO W A C JI

N aukow cy k ra jó w  dem okrac ji 
lu do w e j n ie  ty lk o  p rzeprow a
dzają stałą w ym ianę  dośw iad
czeń i  poglądów, lecz nadto^ co
raz częściej Id a ją  się do państw  
zaprzy jaźn ionych z pu b liczny 
m i odczytam i. O sta tn io  b a w ił w  
Czechosłowacji znakom ity  uczo 
ny  rum u ńsk i, p ro f. T ra ia n  Sa- 
yulescu, prezes A ka d e m ii N auk 
Ludo w e j R e p u b lik i R u m un ii, 
k tó ry  w yg ło s ił w  Pradze i  w  
innych  m iastach czechosłowa
ck ich  szereg odczytów  z zakre
su agrob io log ii. O dczyty cieszy
ły  się w ie lk im  zainteresowaniem  
nie  ty lk o  w śród czechosłowa
ck ich  uczonych, lecz rów n ież 
w śród  cz łonków  lu do w ych  kó 
łe k  -m iczurinow ców  -i agrotechni 
ków .

Pod os trym  kątem

Żarłoczny moloch
Bo proszę Centra lę  Odpad - 

ków  U ży tkow ych  - śm ie tn ik . 
Rzecz n ib y  to bez znaczenia. A  
jednak... A  jednak  ś m ie tn ik i są 
po tw o rn ym  molochem, poch ła
n ia jącym  w ie le  m ilia rd ó w  zł 
rocznie.

Ś m ie tn ik i zab ierają , ta k  n i 
stąd n i zowąd, ja k  gdyby uk ra d  
kiem , pew ien odsetek naszego 
dochodu narodowego i  n ik t  do
tychczas nie  upom n ia ł się od 
n ich  jakiegoś) rachunku  s tra t, 
n ik t  n ie  za ją ł się n im i poważ - 
nie.

A  żarłoczność ich  je s t zdu - 
m iewająca. Papier, kości, szkło, 
zużyte szm aty  —  w szystko g i - 
nie to ich  bezdennym  żołądku.

C entra la  O dpadków  U ż y tk o 
w ych  propagu je  co p raw da  zbie 
ran ie  odpadków. Robi to jed - 
nak jakoś zby t masowo.

W A L K A
Z  A N A L F A B E T Y Z M E M

W 1943 ro k u  w  szkołach dla 
dorosłych nauczono czytać i  p i
sać 200 tys. chłopów . W  1949 r. 
liczba uczn iów  tych  szkół spo
śród ludności w ie js k ie j W ynio
sła przeszło 400 tys., a w  br. w  
ciągu trzech k w a rta łó w  sztukę 
czytan ia  i  p isan ia  opanowało w  
n ich  ponad 500 tys. chłopów.

K O N K U R S
N A  S C E N A R IU S Z F IL M Ó W  

D O K U M E N T A L N Y C H

E kipa  F ilm u  Polskiego nakręca na s ta tku  „ Is k ra "  sceny
ryn istycznego „Z a łoga“

do pierwszego polskiego f i lm u  m a-
F o to  A R

Celem dostarczenia m łode j ru  
m uńsk ie j k in e m a to g ra fii tem a
tów  i  m a te ria łó w  bezpośrednio 
zaczerpniętych z życia, K o m ite t 
do S praw  K in e m a to g ra fii p rzy  
Radzie M in is tró w  R u m u n ii ogło 
s ił kon ku rs  na scenariusze f i l 
m ów  dokum enta lnych i  w ezw ał 
do ud z ia łu  w  n im  ro b o tn ikó w  
i  chłopów. O to n iek tó re  tem aty  
konkursow e: „Ż yc ie  k u ltu ra ln e  
w ie lk iego  zakładu przem ysło
wego“ , „U zd row iska  na usługach 
św ia ta  p ra cy “ , „D z ień  z życia 
p io n ie ró w “ , „W ie lk ie  so c ja li
styczne p rzedsięb iorstw o“ , „E le  
k try f ik a c ja  k ra ju “ , „Ż yc ie  spo
łeczne spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
n e j“  itp .

Na odpadki użytkow e pa trzy  
ka tego riam i wagonów, ton, t y 
sięcy. A  tu  chodzi przede w szy
s tk im  o ilośc i m niejsze, k tó re  
w  sumie sk łada ją  się przecież 
ju ż  n ie  na tony i  wagony, ale 
na całe pociągi, na tysiące ton.

D la  drobn ie jszych ilośc i nie 
m a Centra la  jakoś szacunku. 
M ó w i w ym ija ją co  —  odnieś. A  
trudno  przecież wym agać od 
przeciętnego człow ieka, żeby 
zb ie ra ł papier, b u te lk i czy szma 
ty  do czasu aż nie będzie się 
m ógł poruszać w  m ieszkaniu.

N a jb liższą zb io rn icą  odpad
ków  d la  przeciętnego obyw a te
la, jes t w łaśn ie  śm ie tn ik  na je 
go podw órzu. W rzuca do niego 
w szystko  co d la  niego nie przed
staw ia ju ż  w iększej w artośc i. A  
wiec stare gazety, a w ięc reszt
k i ja k ichś  zdezelowanych spod-

W ystaw a książk i czechosłowackiej 
w  W a r s / * *

L.  R.

Coraz b liże j m orza
Migawki z budowy kanału Dunaj — Morze Czarne

Rum uńska Republika Ludowa, 
powstała dzięki w yzw olen iu  k ra  
ju  przez A rm ię  Radziecką, p rzy 
stąp iła  do rozbudowy swej go
spodarki, do budow y podstaw 
socjalizm u.

W zorując się na w span ia łych 
przykładach radzieckich, i  op ie
ra jąc  się na wszechstronnej po
m ocy Zw iązku Radzieckiego, 
masy ludowe przekształcają 
s tru k tu rę  gospodarczą k ra ju  i 
re a lizu ją  przem iany, o k tó rych  
nie  możną było  nawet m arzyć 
w tedy, k iedy  w  R um un ii w ładzę 
spraw ow a ły  rządy bu rżuazy jno - 
obszarnicze. Jedną z n a jw ię k 
szych bu do w li Ludow ej R um u
n i i jes t K an a ł D una j — Morze 
Czarne.

&
D n ia  25 m a ja  1949 roku  B iu 

ro  P o lityczne  K C  R um uńskie j 
P a r t i i Robotn iczej, po wysłucha 
n iu  sprawozdan ia sekretarza 
generalnego tow . G heorgh iu - 
Dej, o p ro jekc ie  budow y kanału 
D u na j —  M orze Czarne i  roz
w o ju  gospodarczego i k u ltu ra l
nego sąsiednich oko lic , u c h w a li
ło  wnieść do Rady M in is t ió w  
p ro je k t na tychm iastow ego roz
poczęcia prac przygotow aw czych 
dla  budow y tego kanału.

yoda, M irce a  Yoda, M edgigia ,

Na leżącej przed nam i m apie 
budow y w id n ie ją  czerwonej k ó ł
ka, a nad n im i napisy: Cerna

Poarta, A lba , N a vod a ri i  Capul 
M id ia . Każde z tych  słów  k r y 
je  w  sobie now ą w ie lk ą  budo
w lę, m iasta i  p o rty  na nowo 
powstającej w span ia łe j tras ie  
wodnej Cernavoda —  Capul M i
dia.

D una j b iegnie w zd łuż po łud 
n iow ych  g ran ic  k ra ju . Od Rus- 
se i G iu rg iu  zakreśla n ie w ie lk i 
łu k  i wznosi się w ysoko na p ó ł
noc do Galacu, by  stam tąd k ie 
row ać się na wschód i  de ltą 
wpaść do M orza Czarnego.

Północna Dobrudża — to su
chy, w ie trzys ty  step. N a wschód 
od n iew ie lk iego po rtu  duna jsk ie  
go Cem avoda ludzie  zaczynają 
zm ieniać przyrodę. N ic sobie nie 
rob ią  z tego, że D una j przez set
k i la t uc ieka ł od n ich na pó ł
noc. Chcą użyźnić dz ies ią tk i t y 
sięcy he k ta rów  stepu i  sta tkam i 
wozić owoce swej p racy n a jk ró t 
sza, bo prostą drogą do morza.

*
Za k ilk a  la t o tw orzą się cięż

k ie  w ro ta  i  p ie rw szy statfek po 
p łyn ie  do M orza Czarnego po 
wodach kanału. Pasażerowie te 
go s ta tku  będą podziw iać nowe 
m iasto — Cernavoda, zasłania
jące sobą stare m iasteczko nad- 
duna jsk ie  o te j samej nazwie. 
S tatek ten zaw ita  do nowego 
p o rtu  M edgigia , zatrzym a się na 
ch w ilę  w  Poarta A lb a  i  po k ilk u

godzinach dotrze do na jw iększe
go i  na jp iękn ie jszego p o rtu  ru  
m uńskiego: Capu l M id ia , gdzie 
d rug ie  w ro ta  kan a łu  przepusz
czają w ody D u na ju  do M orza 
Czarnego.

Podróż tę odbyć można będzie 
za k ilk a  la t. A  teraz?

*
Teraz w re  praca. Rok tem u 

w  Cernavoda s ta ły  za mostem 
jak ieś  n ie w ie lk ie  drew n iane ba
ra k i, k ilk a  fu rm a n e k  i  g rupka  
lu d z i kopa ła  łopa tam i g lin ias tą  
ziemię. B y ły  to  p ierwsze k ro k i.

A  dziś?
W ita  nas h a ła ś liw y  tu rk o t eks- 

kaw ato rów . W ydobyto  ju ż  z zie
m i dz ies ią tk i tys ięcy m e tró w  
sześciennych ziem i i  pow sta ł o l
b rz y m i w yko p  d la  śluzy.

P o rt Cernavoda je s t oczyw iś
cie za m a ły  w  stosunku do cze
ka jących  go now ych  obow iąz -  
k ó w  pom ostu m iędzy D una jem  
a M orzem  Czarnym . Zbudow ano 
w ięc basen przyszłego w ie lk ieg o  
p o rtu  Cernoyoda, i  w ody  D una
ju  w y p e łn iły  go już.

Tuż obok w yros ła  fa b ry k a  ce
m entu, a z-d rug ie j s trony  w zno
szą się m u ry  nowego m iasta.

*
Na budow ie  ludzie  szybko ro 

sną. R ok tem u Elene Ciocan b y 
ła jeszcze pomocnicą kuch ark i. 
Dziś k ie ru je  ekskaw atorem  i  sta
łe  przekracza no rm y w ydoby -

cia. M a ria  S im ionow a p rzyb y ła  
na budowę w  zeszłym ro ku  
w p ros t ze w s i i  by ła  ana lfabe t- 
ką. Dziś m a za sobą kursy , jest 
w y k w a lifik o w a n y m  m ura rzem  i 
w  nagrodę za w y b itn e  sukcesy 
p ro du kcy jne  została odznaczona 
M edalem  Pracy. T iha n  D an ilak , 
ry b a k  z S a rich io i p rz y b y ł na 
budowę bez żadnych k w a lif ik a 
c ji, a obecnie je s t je d n ym  z n a j
lepszych be ton iarzy.

P a rtia , o rgan iza tor i  k ie ró w  - 
n ik  w ie lk ie j budow y, p rzekszta ł
c iła  se tk i ana lfabe tów  i  ro b o t
n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  w  
fachow ców  i  św iadom ych budo
w n iczych  kanału.

W spółzaw odn ictw o soc ja li
styczne zrodziło  now ych  przo - 
d o w n ikó w  pracy. E kskaw a to rzy- 
sta M a r in  Iliescu, p racu jący  na 
budow ie  śluzy, n ie  przestraszył 
się z im y  i  w  na jw iększe m rozy 
g ryz ł swą m aszyną zlodowacia łą 
ziemię, osiągając na jwyższe w y 
n ik i.  P rz y k ła d  jego pobudz ił b u 
dow niczych do w ytężone j i  o- 
f ia m e j pracy.

m ieści się w  te ren ie  ska lis tym . 
Do niedaw na p ry m ity w n y  s y -  
tem  eksp loz ji daw a ł bardzo 
skrom ne w y n ik i:  za ledw ie k ilk a  
set m e trów  sześciennych za każ
dym  razem. R obotn icy ru m u ń  -  
scy zaczęli stosować radziecką 
m etodę eksp lozji. W y k o p a li je 
dnocześnie w  w ie lu  m iejscach 
g łębokie studnie i  za p e łn ili je  
w ie lk ą  ilośc ią  dynam itu . W  cią
gu trzech dn i ładowano tysiące 
k ilo g ra m ó w  m a te ria łó w  w y b u  -  
chowych. Następnie połączono 
w szystk ie  studnie przew odam i 
e lek trycznym i i  w  końcu e lek
tro w n ia  w łączy ła  prąd. Potężny 
h u k  św iadczy ł o sile w ybuchu. 
Jedna eksplozja rozb iła  100.000 
m erów  sześciennych ska ły.

W zdłuż now e j szosy, zbudo - 
w ane j w  ciągu osta tn ich  m iesię
cy droga jes t g ładka ja k  stół. 
S zkie le ty  bu d yn kó w  w y ro s ły  w  
ciągu m in ionego ro k u  po obu 
stronach szosy. P ow sta ją  nowe 
fa b ry k i. Budow a kan a łu  pocią
ga za sobą up rzem ysłow ien ie  po 
łudn iow o  -  w schodnich okrę -  
gów R u m un ii, co z k o le i p rzy 
śpieszy ich  rozw ó j gospodarczy 
i  k u ltu ra ln y .

S tre fa  ekskaw ac ji kam iennych

W  ram ach ko n w e n c ji k u ltu  - 
ra ln e j polsko -  czechosłowackiej 
po urządzonej osta tn io w  Cze-- 
chosłow acji w ystaw ie  ksiażl-1 
po lsk ie j —  o tw a rta  zostanie  dn.

w  W arszaw ie w  gmachu14 bm.
P o lite c h n ik i w ystaw a p. n. „Cze

Kropki nad „ i 9?

Z A C H Ó D “
A  JU G O SŁAW IA

N a w e t zakłam any szm atła -

*
L in ia  kan a łu  przecina m ia 

steczko M edgig ia  p rzy  sam ym  
dw orcu, a na p raw o  rozpoście
ra ją  się szk ie le ty  now ych  do - 
mów. Pow stanie tu  rów n ież  no
we m iasto.

Nowe m iasteczko P oarta  A l
ba w yro s ło  ja k  spod ziem i. 
B ia łe  dom y ze lek try fikow ane  i  
skanalizowane, z łaz ienką w  
każdym  m ieszkaniu. Jest to  
m iasto budow niczych kana łu .

A  da le j —  N a vod ari i  Capul 
M id ia  —  nowe m iasta. D a le j 
ju ż  je s t morze. W  C apu l M id ia  
budu je  się o lb rzym ie  cztero- 
tonow e b lo k i betonowe dla  
wzm ocnien ia m ola. Z basenu 
p o rtu  wydobędzie się se tk i t y 
sięcy w agonów  m ułu.

ne będzie m ia ł 61 km  długości. 
B udow n iczy w y d o b y li ju ż  m ilio 
ny  m e trów  sześciennych ziem i i 
kam ien i. P ow stanie tu  60 w ie l
k ic h  basenów, tw orzących sztu
czne jez io ra  -  reze rw uary . 3 ba
seny są ju ż  gotowe do użytku . 
W ody tych  je z io r będą w y k o rz y 
stywane w  systemie kana łów  i -
ryga cy jn ych  dla  użyźn ian ia  w ie l
k ic h  po łac i z iem i tego okręgu.

W okó ł kana łu  powstaną leśne 
pasy ochronne na przestrzeni
14.000 ha. N iezależnie od tego 
powstaną w  oko licach kanału 
lasy na te ren ie  3.500 ha. Z a jm ą 
one m iejsce obecnych b ło t i  m o
czarów. N iedaw no p rz y b y ł do 
Cernavody ze Z w iązku  Radziec
kiego now y transp o rt w ie lk ic h  
pomp d la  osuszania te renów  
b ło tn is tych  oraz w iększa ilość 
tra k to ró w  gąsienicowych. Z w ią 
zek R adziecki dostarczył też b u 
dow n iczym  10 specja lnych m a
szyn do sadzenia lasów.

Leśne pasy ochronne osłonią 
zboże D obrudży przed niszczą
cym  dzia łan iem  w ia tró w  p o łu d 
n iow o -  w schodnich i  pó łnocno - 
zachodnich. D z ięk i tem u można 
będzie osiągnąć urodza j ponad 
20 cetnarów  zam iast dotychcza
sowych 4 —  5 z ha.

*
B udow niczy kana łu  zb liża ją  

się coraz szybciej do morza. Za 
k ilk a  la t  o tw orzą się w ro ta  =luz 
i  w ody D u na ju  pop łyną  kanałem

*

wiec zdra jców  ludu polskiego, 
wychodzący w  Londyn ie  „D z ie n 
n ik  P ° [ski  i  D z ienn ik  Ż o łn ie 
rza“ , m ów i o Jugos ław ii ju ż  bez 
Qgródek, przynosząc taką  oto 
wieść z Belgradu:

„L o rd  Boyd O rr, w y b itn y  
rzeczoznawca b ry ty js k i ■ do 
spraw żywnościowych, k tó ry  
wraz z żoną spędził siedem dn i 
w  Jugos ław ii tw ie rd z i, że J u 
gosław ia „zw raca  się ku  Z a
chodow i (czyta j faszyzm ow i — 
przyp . red.), ta k  szybko ja k  t y l 
ko Zachód na to pozwala.“

A  „zachód“  i  owszem, pozwa
la, pozwala... Nadaje naw et 
am erykańskie  tempo, k tó re  b i
je re ko rd y  w... faszyzacji. (s) 

SENSACJA 
A M E R Y K A Ń S K IE J

k u l t u r y

K a n a ł D una j —  M orze Czar-

w yż łob ionym  m aszynam i ra 
dz ieck im i i  rę ka m i ro b o tn ikó w  
R um uńsk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

(d)

Zachod iiio -n iem ieck ie  pismo
Die W e lt“  d ru k u je  w  odcin

kach powieść za ty tu łow aną  
M oim  domem b y ł dworzec' 

k tó re j p o d ty tu ł b rzm i: „17 -le tn i 
m ord erca -re cydyw is ta  W ilfr ie d  
H e im  opow iada o swoim  życ iu “ .

Sensacja rzeczyw iście w  s ty 
lu  am erykańskim . N iem ieccy  
poddan i szybko uczą się od 
sw ych am erykańskich  panów  
kanonów a tla n ty c k ie j „ k u l
tu ry “ .

KAPUSTA

*

(im )

Czang Czing - kuo syn
Czang K a i-szeka zapow iedzia ł, 
że żołnierze kuom intangow scy  
na Ta iw an ie  sam i będą —  dla  
oszczędności —  hodow ali drób  
i  ja rzyny , przede u iszystk im  
zaś kapustę.

To „zasadnicze zarządzenie —  
ja k  s tw ie rd z ił Czang Czing-kuo

ni, a w ięc parę bute lek, k tó re  
zawadzają w  m ieszkaniu.

I  tu  dochodzim y do sedna. Z 
naszych podw órek z n ik ła  ta k  
znana przed w o jną , sy lw e tka  
śm ieciarza. To dobrze. C i d la  
k tó rych  nie by ło  m ie jsca w  ka 
p ita lis tyczn e j gospodarce, d la  
k tó rych  śm ieci w  okresie sana
c y jn e j „ p ro sp e rity “  b y ły  je d y 
nym  źród łem  u trzym an ia  —  po
sz li do fa b ry k , na budowę, do 
szkół. In n i zna leź li schronienie  
w  domach starców  czy in nych  
zakładach opiekuńczych.

Ź le  jes t na tom iast, że tu  na
sza gospodarka odpadkam i jes t 
gorsza n iż  przed w o jną , że po
nosim y s tra ty .

Możem y ta k  w  w y n ik u  poro
zum ien ia m iędzy K om ite ta m i 
B lo kow ym i, a sk ładn icam i od
padków ustaw ić  w  każdym  do
m u skrzyn ię  na podstawowe
o d p ad k i.

K o m ite ty  B lokow e ze sw o je j 
strony, C entra la  O dpadków  U - 
żytkow ych  znów ze sw o je j —  
będą się s ta ra ły , żeby lu dz i na 
uczyć korzystać z tych  skrzyń.

A  z dochodów  —  bo przecież 
centra la  p ła c i —  K o m ite ty  B lo 
kowe m og łyby  zakładać tra w 
n ik i,  zakupyw ać sk rz y n k i na 
k w ia ty  itd .

Lu d z i można stopniow o do te 
go przyzw yczaić, nauczyć. Przed  
tem  jednak  K om ite tom  B lo k o 
w ym  i  co gorsza —  C e n tra li O d
padków  U żytkow ych , trzeba bę
dzie w y jaśn ić , że pap ier, szkła, 
szmaty m arnu jące się w   ̂dzie
s ią tkach tys ięcy śm ie tn ików  
to jednak bardzo cenny s u ro 
wiec.

(w ik )

cbosłowacka książka w  służbie 
poko ju  i  postępu“ .

W ystawę przygotow aną przez 
Czechosłowackie M in is te rs tw o  
S zkoln ictw a N a uk  i S ztuk orga
n izu je  u nas B iu ro  W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z zagranicą.

— pozw o li nam  odzyskać całe 
C hiny, w  ciągu  p ięc iu  la t, zgod
nie z p lanam i mego w ie lk iego  
ojca“ .

R adzim y „w ie lk ie m u  synow i“  
takiegoż ojca zam iast ho do w li 
kapusty d la  p rzys łow iow ych  
„za jączków “  posiać —  pow iedz
m y na M arsie  —  zie loną  
tra iukę.

I  d la  siebie i  d la  ojca. (ea)

K a n a ł T u rk m e ń s k i p o łą c z y  w ie l 
k ą  d rog ą  w o d n ą  Ocean P ó łn o c n y  
i  M o rze  K a s p ijs k ie .

(z p ra s y )

Agent b ry ty js k i do drugiego  
agenta: posłuchaj, czerwoni
p rzygo tow u ją  w ie lk i spisek■ 
Chcą przyłączyć A z ję  środkowo, 
do A rk ty k i za pomocą kana
łów...

(D A IL Y  W ORKER)


